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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie  o godzin ie  5 po połu- 

łn iu  z w yją tk iem  dn i pośw iąteeznyeh..

N um er po jedynczy  kosz tu je  w m iejscu  5 cen­
tów, pocztą  8 centów . — B iu ro  R edakey i i A dm ini- 
strapy i u lic a  C zarn ieck ieg o  1. 8. — E k sp e d y c ja  
m iejscow a w A g en cy i dzienn ików  St. Sokołow skie­
go ; P a sa ż  H au sm an n a  1. 9. — L is ty  n a leży  fra n ­
kować.

R eklam aeye o tw arte  w olne od op łaty .
T elefon R edakey i n r. 8.

P re n u m era ta  z p rz esy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., pó łro czn ie  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3-5 ct. W m ie jscu : r o c z n i e  12 z ł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m iesięczn ie  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięczn ie . 
W e w szystk ich  in n y ch  p aństw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie .

„ iP r r ę w c d n i i c  n a u k o w y  1 l i te r a c k i* * ,  dodatek  m iesięczny  do „G azety  L w ow skiej1', o trzy ­
m ają  cało- i p ó łro czn i abonenci b ezp ła tn ie , jed n ak że  ci ty lko, k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1 s ty czn ia  do 
końea czerw ca lub  od 1 lip e a  do końea g ru d n ia , cw iereroezn i i m iesięczn i za  d o p ła tą  p ie rw si 75 et., 
d ru d zy  30 ct. — P r z e w o d n i k  p ren u m ero w an y  osobno kosztuje 4 z ł

Jednorazow e in se ra ty  ob liczają  się po 7 cen­
tów, k ilkorazow e po 6 centów  od m ie jsca  1 w ie rsza

O głoszenia osób i zak ładów  p ryw atnych  p rz y j­
m uje w y łączn ie  A g eneya  dzienn ików  S tan is ław a  So­
kołow skiego P asaż  H ausm anna  1. 9 ; we P ra n c y i 
w P a ry ż u  w yłączn ie  ageneya p an a  A dam a Boule- 
v a rd  R asp a il N r. 105 bis.

CZĘŚĆ UKZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Npjwyższem postanowieniem z dnia 24 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Kazimierza T r a c z e w s k i e g o ,  właści­
ciela realności w Brzeżanach, na prezesa 
rady powiatowej w Brzeżanach.

Pan M inister sprawiedliwości prze­
niósł adjunktów sądowych: Józefa P r y  go 
z Husiatyna do Kopyczyniec, dr. Hermana 
P i a l i  n e r a  z Kopyczyniec do Husiatyna, Jó­
zefa L a s z k i e w i c z a  z Dynowa do Żótkwi; 
dalej zamianował adjunktarai sądowymi 
auskultantów: Ludwika G o t t i n g e r a  dla 
Mikołajowa, Zygmunta Gozdawę T y s z k o  w- 
s k i e g o dla Gródka, Witolda S z u 1 a k,i e- 
w i c z a  dla Dynowa, Jana H r o b o n i e g o  i 
dr. Wiktora I w a n o w i c z a  obu dla okręgu 
wyższego sądu krajowego lwowskiego, bez 
oznaczonego miejsca służby.

CZĘŚĆ IIEKKZĘDOWA

dżiny wystawy, urządzonej na cześć pięć­
dziesięcioletniego jubileuszu ogłoszenia naj­
pierwszej konstytucyi nowożytnej I ta lii: ró­
wnocześnie w Bari, Foggia, Faenza i w in­
nych miejscowościach półwyspu apenińskiego 
wybuchły groźne rozruchy. Harmonię uro­
czystego obchodu popsuł zgrzyt dysonansu: 
odgłos rewolucyjnych inanifestacyj. Wspo­
mniane bowiem rozruchy miały w rzeczy­
wistości przedstawiać się o wiele poważniej 
i jaskrawiej, niżby to sądzić było można z 
lakonicznych, olicyalnych depesz włoskich : 
pospólstwo występowało przeciw zamożniej­
szym klasom społecznym z niesłychanym te- 
roryzmem a tylko nadzwyczajnym okoliczno­
ściom należy przypisać, że nie przyszło do 
bardziej krwawych starć i że ofiarą eksejij 
sów padły głównie pałace i domy zamożnych, 
podczas gdy ofiar w życiu i zdrowiu ludz- 
kiem było jeszcze stosunkowo nie tak wiele.

Władze włoskie^, przypisują rozruchy 
agitaeyom socjalistycznym, — opinia publi­
czna jednak we Włoszech niezupełnie zgą- 
dza się z tom pojmowaniem rzeczy. Nieza­
wodnie1, A że w wielu wypadkach socyalięci 
byli sprężyną, która ruchem ludności pokie­
rowała lub wprost go wywołała, ale w prze­
ważnej części wypadków rozruchy powsta­
wały bez przygotowania, .jako elementarny 
objaw usposobienia pospólstwa włoskiego, 
które nękan; głodem i nędzą, a widząc przed 
sobą najbardziej bezpośrednią nawet przy-, 
szłość w nader ciemnych rysującą się bar­
wach, "wznosiło okrzyk: „Dajcie nam chie- 
ba r  „Taniego cb leb a!“ „Precz z cłami 
zbożowemi!“ i z okrzykiem tym przebiega­
ło ulice. Jakiemikolwiek byłyby zresztą u- 
boczne okoliczności i powody, rzeczą jest 
niewątpliwą, że w wielu okolicach wśród lu 
dności włoskiej panuje istotna nędza i głód, a 
rząd nie umiał dotąd znaleźć środków na roz­
wiązanie tej najżywotniejszej kwestyi z za­
kresu wewnętrznego życia państwa włoskie­
go. Przed kilku miesiącami podobne rozru­

chy wybuchały w Ankonie i okolicy — o- 
becnie zaś na południu półwyspu, gdzie nę­
dza i ciemnota są jeszcze większe; zdaje się, 
że ten ruch rewolucyjny i teraz nie usta­
nie, choćby go nawet chwilowo stłumio­
no, lecz, że po pewnym czasie napowrót 
s it odezwie,, jeżeli rząd włoski nie poczyni 
jakichś kroków stanowczych i zdecydowa­
nych, aby kwestyę chleba rozwiązać w spo­
sób dla ludności pożądany.

Nie chodzi tu zaś naturalnie bynaj­
mniej o przemijające, doraźne ulżenie smu­
tnemu położeniu ludności, lecz o reformy, 
które mogłyby snadnie i w zupełności zmie­
nić to położenie, a ludności zapewnić przy­
najmniej możność nabywania chleba po ce­
nie dostępnej. Nąjpierwszą taką reformą mu­
siałby być sprawiedliwy i słuszny rozkład po­
datków bezpośrednich. Reformy tej dopomi­
na się ludność we Włoszech już od da­
wna, — obiecują ją wszystkie rządy — ża­
den jednak dotychczas przyrzeczenia nie do­
trzymał. Wypadki obecne stanowią Jednak 
przestrogę, że do reformy tlij Włochy przy­
stąpić powinny bez zwłoki, a w szczególno­
ści powinien o niej pomyśleć gabinet margr. 
Rudiniego, jeżeli chce spełnić swój najpierw­
szy obowiązek w obec kraju i ludaości.

Że położenie w okolicach, objętych 
rozruchem, jest istotnie poważne, dowodzi 
tego fakt powołania pod broń klasy rezer­
wy7. oraz ogłoszenia dekretu królewskiego, 
który kierownictwo sprawami bezpieczeństwa 
publicznego w Piacenzy, Bolonii, Ankony i 
Ban powierza komendantom dotyczących 
korpusów wojskowych. To ostatnie zarządze­
nie równoznaczne jest niemal z zaprowadze­
niem stanu oblężenia. Ageneya Stefamego 
donosi zarazem, że były minister wojny ge­
nerał Pelioux udał się onegdaj wieczorom 
do Bari, aby tain objąć prowizorycznie do­
wództwo korpusu i kierownictwo miejscowej 
prefektury. — Równocześnie jednak z za­
prowadzeniem tych środków ostrożności rząd

włoski zdecydował się także na krok, który 
był nieodzownym do powstrzymania dalszego 
rozszerzania się rozruchów, a wpłynie nie­
wątpliwie na obniżenie cen chleba: oto de­
kretem królewskim zniósł cła od zboża aż 
do nowych żniw, to jest po koniec czerwca 
bieżącego roku.

Sprawy parlamentarne.

Komisya dla wniosków o oskarżenie hr. 
Badenitgo ukonstytuowała się, jak wiadomo, 
wybierając, hr. Palifyego przewodniczącym, 
a dr. Dyka sekretarzem. Wiadomość zacj.ec- 
pnięta z dzienników czeskich i niemieckich 
jakoby referat w plenum objąć miał dr. Pię­
tak, okazuje się nieprawdziwą. Przed ukon­
stytuowaniem się tej komisyi wniósł dr. Syl­
wester protest przeciwko temu, że w komi­
s j i  zasiadają także ci, którzy podpisali wnio­
sek hr. Falkenhayna. Wobec t»a'0 i&. wnio­
sek ten zawiera wezwanie do Rządu o do­
starczenie organów wykonawczych, potrze­
bnych do utrzymania porządku, mówca nie 
może się spodziewać po tych posłach obje- 
ktywności.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
parlamentarnej stronnictw prawicy Izby po­
słów na życzenie br. Dipaulego skonstato­
wano, że doniesienia niektórych dzienników 
o postępowaniu katolickiego stronnictwa lu­
dowego w sprawie wniosków o postawienie 
hr. Badeniego w stan oskarżenia, są niepra­
wdziwe, gdyż br. Dipauli już z góry zawia­
domił parlamentarną komisyę prawicy, że 
stronnictwo jego wstrzyma się od głosowa­
nia nad tym wnioskiem. Również niepra- 
wdziwem jest twierdzenie, jakoby br. Di­
pauli złożył jakiekolwiek przyrzeczenia w 
sprawie wybrać się mającej dla tej sprawy 
komisyi i że przyrzeczeń tych potem nie

L kgw, 5 maja.

Podczas, gdy w Turynie przez kilka 
z rzędu odbywały się świetne festyny 

z powodu otwarcia w obecności obojga kró­
lestwa włoskich oraz całej królewskiej ro-
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Ale Zbyszko, jadąc za nim, nie mógł

go wytrzymać i rzekł sobie w duszy: „Wolę, 
ęby gniewem wybuchnął, niż żeby się za- 

Wi?e podjechał ku niemu, i trąciwszy 
Rzemieniem w jego strzemię, począł mówić: 

— Posłuchajcie, jako było. Co Danuśka 
, a mnie uczyniła w Krakowie, to wiecie, 

mf r6®? wiecie, że w Bogdańcu swatali 
Str - 8 ’cnkę, Zycbową córkę ze Zgorzelic. 
c h c ^ / j^ i ’ Maćko, chciał; rodzic .jęj, Zych,

■ia, a wiano też godne. A len ie  mogło to

^  * > a i krewny opat, bogacz, także.... Oo
i iat-1 ■ długo p ra w ić?— uczciwa dziewka
być n  *a’ aw ’ano też godne 
kszv ’ 0 Jagienki żal, ale jeszcze wię- 
Qa M “ ' ^ n u ś k i  — i zabrałem się ku niej

I ■ moeł 0Wsze’ bo szczerze wam rzekę: nie
s4 e*  dłużej żyć. Wspomnijcie, jakoście 
dzie mi*°wali — wspomnijcie ! — a nie b§- 

dziwota.
kieś ’JU Przerwał Zbyszko, czekając na ja- 
ezał - Y 0 z ust Juranda, lecz, gdy ów mil- 

’ J4* mówić dale j: 
f * Pan'~~- ^  leśnym dworcu Bóg mi dał, żem
1 Wał ̂ '  Danuśkę od tura na łowach zrato-

n ie ’b ^ r.az ^ an* mówiła: „Teraz już Jurand
zie przeciwny, bo jakoże mu się nie

wypłacić za taki uczynek" ? Ale ja i wtedy 
bez waszego rodzicielskiego pozwolenia nie 
myślałem jej brać. Ba! i nijak mi było, bo 
mnie zwierz luty tak starmosił, że ledwie 
duszy ze mnilS nie wyżenął. Ale potem — 
wiecie — przyszli ci ludzie po Danuśkę, by 
H  niby do Spychowa powieźć, a jam jeszcze 
z łoża nio wstawał. Myślałem, że już jej ni­
gdy n i l  ujrzę. Myślałem, że ją do Spychowa 
weźmiecie i komu innemu oddacie. W Kra­
kowie byliście nri przecie przeciwni...J Jużem 
myślał, że zamrę. Hej, mocny Boże, co to 
była za no^ ! Nic, jeno strapienie; nic, jeno 
żałość - Myślałem, że jak mi ona odjedzie, 
to już i słońce nie wzejdzie. Wyrozumcie 
wy ludzkie kochanie i ludzką boleść....

I aż łzy zadrgały na chwilę w głosie 
Zbyszka, ale że serce miał mężne, więc się 
opanował i rz e k ł:

_— ludzie przyjechali po nią w wie­
czór i chcieli ją  zaraz brać, ale księżna ka­
zała im czekać do rania. Aż tu Pan Jezus 
zesłał mi myśl, aby się księżnie pokłonić i 
o Danuśkę ją prosić. Myślałem, że jeśli za­
mrę, to choć tę jedną będę miał pociechę. 
Wspomnijcie, że dziewczyna miała jechać, 
a ja ostawałem chory i śmierci blizki. Nie 
było też czasu prosić was o pozwoleństwo. 
Księcia nie było już w leśnym dworcu, więc 
wagowała się pani na obie strony, bo nie 
miała się kogo poradzić. Ale zlitowali się 
wreszcie oboje z księdzem Wyszońkietn na- 
demną — i ksiądz Wyszoniek dał nam ślub— 
Moc Boska, prawo Boskie....

A Jurand przerwał głucho:
— I kara Boska.
— Czemu zaś ma być kara ? — zapy­

tał Zbyszko. — Pomiarkujcie jeno, że przy­
słali po nią przed ślubem, i czyby był, czyby 
go nie było, tak samoby ją  powieźli.

Lecz Jurand znów nie odrzekł nic i 
jechał zamknięty w sobie, mroczny i z twa­
rzą tak skamieniałą, że Zbyszko, lubo zrazu 
uczuł ulgę, .jaką sprawia zawsze wyznanie 
rzeczy długo tajonej, zląkł się wreszcie i po­

czął mówić sobie w duszy z coraz większym 
niepokojem, że stary rycerz zaciął się w 
gniewie, i że odtąd będą dla siebie jak obcy 
nieprzyjaźni ludzie.

I przyszła nań chwila wielkiego po­
gnębienia. Nigdy, od czasu jak wyjechał z 
Bogdańca, nie było mu tak źle. Zdawało 
mu się teraz, że nie ma żadnej nadziei ni 
przejednania Juranda, ni, co gorsza, urato­
wania Danusi że wszystko na nic, i że w 
przyszłości spadną na niego tylko coraz wię­
ksze nieszczęścia i coraz większa niedola. 
Ale pognębienie to trwało krótko, a raczej 
zgodnie z jego naturą wnet zmieniło się w 
gniew, w chęć sporu i walki „Nie chce zgo­
dy — mówił sobie, myśląc o Jurandzie — 
niech będzie niezgoda, niech będzie, co 
chce!" I gotów był skoczyć do oczu same­
mu Jurandowi. Chyciła go też żądza bitki z 
kimkolwiek o cokolwiek, byle coś zrobić, byle 
dać ujście żalom, goryczy i gniewowi, byle 
znaleźć jakowąś ulgę.

A  tymczasem zajechali do karczmy na 
rozdrożu, zwanej Świetlik, gdzie Jurand w 
czasie powrotu z dworu książęcego do Spy­
chowa dawał zwykle wypoczynek ludziom i 
koniom. Mimowoli uczynił to i teraz. Po 
chwili obaj ze Zbyszkiem znaleźli się w o- 
sobnej izbie. Nagle Jurand zatrzymał się przed 
młodym rycerzem, i utkwiwszy w nim wzrok 
zapytał:

— Toś ty dla niej tu przywędrował ?
Ów zaś odpowiedział prawie szorstko:
— Myślicie, że się zaprę?
I począł patrzeć wprost w oczy Juran­

da, gotów na gniew gniewem wybuchnąć. 
Lecz w twarzy starego wojownika nie było 
zawziętości, był tyko  smurek prawie bez 
granic.

— I dzieckoś mi ratow ał? — spytał 
po chwili — i mnieś odgrzebł?...

A Zbyszko spojrzał na niego z zdzi­
wieniem i obawą, czy mu się w głowie nie 
miesza, gdyż Jurand powtarzał zupełnie te

same pytania, które już poprzednio był za­
dał.

— Siędźcie sobie — rzekł — bo wi­
dzi mi się, żeście jeszcze słabi.

Lecz Jurand podniósł ręce, położył na 
ramionach Zbyszka — i nagle przygarnął 
go z całą siłą do p iersi; ów zaś, ochłonąwszy 
z chwilowego zdumienia, chwycił go wpół, 
i trzymali się tak długo, gdyż przykuwały 
ich do siebie wspólne strapienia i wspólna 
niedola.

Gdy zaś się puścili, Zbyszko ścisnął 
jeszcze za kolana starszego rycerza, a nastę­
pnie począł całować go ze łzami w oczach 
po ręku.

— Nie będziecie mi przeciwni? —
pytał.

A na to Jurand odrzekł:
— Byłem ci przeciwny, bom ją  w du­

szy Bogu ofiarował.
— Wyście ofiarowali ją Bogu, a Bóg 

mnie. Wola J e g o !
— Wola Jego! — powtórzył Jurand — 

jeno trzeba nam teraz miłosierdzia.
— Komuż Bóg pomoże, jeśli me ojcu, 

który szuka dziecka, jeśli nie mężowi, który 
szuka żony? Zbójom nie będzie ci pomagał.

— A przecie ją  porwali — odpowie­
dział Jurand.

— To im de Bergowa oddacie.
— Oddam wszystko, co chcą.
Lecz na myśl o Krzyżakach zbudziła 

się w nim wnet stara nienawiść i objęła go 
jak płomień, gdyż po chwili dodał przez za­
ciśnięte zęby:

— I  dołożę, czego nie chcą.
— Jam im też poprzysiągł— odpowie­

dział Zbyszko — ale teraz trzeba nam do 
Spychowa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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eypacyi kobiet powiedzieć sobie, iź dużo je ­
szcze czasu upłynie, nim w Niemczech, a 
przedewszystkiem w Prusach, zmieni się coś 
na korzyść równouprawnienia.

Koło polskie poparło kilku podpisami 
obecnych w Berlinie członków interpelację, 
a tem samem dało do poznania, że jest za 
tein, żeby kobietom ułatwionem było kształ­
cenie sie w gimnazyach; z posłów polskich 
jednakowoż, ponieważ sprawa miała tylko 
lokalny interes, nikt głosu nie zabrał.

dotrzymał. Dlatego też czyniony mu zarzut 
nielojalnego postępowania wobec prawicy zu­
pełnie jest nieuzasadniony.

W dalszym ciągu posiedzenia obrado­
wano nad kwestyą glosowania w sprawie 
wniosków nagłych dotyczących spraw języ­
kowych i nad sprawą odbycia kilku posie­
dzeń Izby posłów podczas sesyi delegacyj- 
nej. Jak już wiadomo z wczorajszych depesz, 
krążą pogłoski, że w przyszłą środę i czwar­
tek odbędą się mimo sesyi delegaeyjnej peł­
ne posiedzenia Izby. W tym duchu oświad­
czyła się także konferencya prezesów wszy­
stkich klubów, przyczem omawiano także 
sposoby ewentualnego skrócenia dyskusyi 
językowej.

Podczas wczorajszego posiedzenia Izby 
odbyła się także konferencya prezesów klu­
bów lewicy. Podczas narady pojawił się w 
gronie konferujących na krótki czas baron 
Dipauli. Pakt ten wywołał na prawicy różne 
komentarze. Członkowie lewicy opowiadają, 
że prezesowie klubów lewicy zaprosili barona 
Dipaulego na swoją konferencyę tylko celem 
usłyszenia jego zdania co do niektórych 
kwestyj formalnych. Mianowicie szło o skró­
cenie dyskusyi językowej. Wszystkie stron­
nictwa lewicy z wyjątkiem stronnictwa po­
stępowego, zgodziły się na skreślenie swoich 
mówców. Na konferencyi przeważało zdanie, 
aby domagać się głosowania naprzód nad 
wnioskiem stronnictwa niemiecko - ludowego, 
które krótko żąda zniesienia rozporządzeń ję ­
zykowych. Otóż chciano dowiedzieć się, jak 
zachowa się co do tego bar. Dipauli.;

Dr. Ebenhoch oświadczył w rozmowie 
z kilkoma posłami z prawicy, że bar. Di­
pauli nie był uprawnionym do deklaracyi 
takiej, jaką onegdaj w Izbie złożył. Parla­
m entarna komisya prawicy zaznaczy to w 
stosowny sposób.

Politilc, pisząc o przedwczorajszej mo­
wie bar. Dipaulego, zaznacza, że idzie on 
raz w prawo, raz w lewo, a raz znowu na 
około. Dlatego niema bar. Dipauli prawa ża­
lić się na to, że raz uderzają na niego Czesi, 
raz Niemcy, a raz wszyscy razem. Kwestya 
tylko, jak długo potrafi się baron Dipauli 
utrzymać w tej roli.

Narodni L isty  mówią, że jeżeli pra­
wica nie odepchnie bar. Dipaulego, to jest 
ona stronnictwem, pozbawionem prawa egzy- 
stencyi.

Hlas Naroda widzi w mowie bar. Di­
paulego dalszy ciąg jego chwiejnej polityki.

Wobec pogłosek o zniesieniu rozporzą­
dzeń językowych, z powodu których Reichs- 
ivehr podała nawet pozytywną wiadomość, 
jakoby już wczoraj zniesienie nastąpić miało, 
wiedeński korespondent Czasu telegrafuje, 
iż zapewnić może na podstawie jak najpo­
ważniejszych informacyj, że Bząd absolutnie 
nie myśli o takim kroku, zanim nie urze­
czywistni się wymieniony przez hr. Thuna 
warunek, t. j. zanim nie nastąpi porozumie­
nie się stronnictw co do głównych zasad u- 
stawy językowej. Gdyby nawet — jak to 

rzypuszczają dzienniki wiedeńskie, większość 
omisyi językowej uchwaliła rezolucję, do­

magającą się zniesienia rozporządzeń, Bząd 
aż do ziszczenia się owego warunku, rezolu- 
cyi tej nie uwzględni.

Bząd węgierski nadesłał już do W ie­
dnia tabele, które służyć mają do obliczenia 
kwoty węgierskiej. Według tych tabel wy­
pada kwota austryacka na B0'5 procent, kie­
dy obliczenie austryackie usprawiedliwiało 
żądanie kwoty 36-4.

— Pan M inister sprawiedliwości dr. 
Buber, odpowiadając na wtorkowem posie­
dzeniu Izby posłów na pewną interpelacye, 
która zawierała skargi: 1. na przeciążenie 
sędziów i urzędników kancelaryjnych po są­
dach w G alicyi; 2. na niedotrzymanie prze­
pisów o spoczynku niedzielnym w tychże są­
dach ; 8. na zamianowanie pewnej liczby u- 
rzędników kancelaryjnych dla sądów w Ga­
licyi z pomiędzy osób, które należały do in­
nych gałęzi służby publicznej; 4. na niedo­
stateczną zapłatę dyurnistów w sądach ga­
licyjskich — podniósł, że twierdzenie in ter­
pelujących, jakoby Galicya przy sytemizowa- 
niu i przy pomnożeniu sądowego personalu 
konceptowego i kancelaryjnego przy sposo­
bności zaprowadzenia nowej procedury cy­
wilnej była po macoszemu traktowana, jest 
zupełnie mylne. Odbywało się to wszędzie 
wedle jednej metody na podstawie wykazu 
spraw zatrudniających każdy sąd z osobna. 
W Galicyi i na Bukowinie, gdzie w latach 
ostatnich czynności sądowe wielce się po­
mnożyły, okazała się potrzeba wielkiego po­
mnożenia urzędników sędziowskich i kance­
laryjnych, a Ministerstwo sprawiedliwości 
postanowiło przeprowadzić to pomnożenie w 
całej rozległości. W obec wielkiego atoli 
mnóstwa nowych posad, a niedostatecznej 
liczby zdatnych kandydatów7 nie można było 
przeprowadzić tego naraz; trzeba było po­
myśleć o stopniowem obsadzeniu nowych po­
sad. Terminy obsadzenia rozdzielono na ob­
szarze krakowskiego wyższego sądu krajowe­
go na trzy lata, na obszarze lwowskiego na 
pięć lat. P. M inister obawia się jednak, że 
i w tych pozornie długich okresach czasu 
pie bedzie można poobsadzać wszystkich po­

sad nowych, ho napływ kandydatów, szcze­
gólnie stanu sędziowskiego, prawdopodobnie 
nie dorówna potrzebie. W jesieni r. 1897 
wypadało obsadzić w Galicyi i na Bukowi­
nie 163 posad sędziowskich, 301 kancelaryj­
nych; jakoż kancelaryjne obsadzono wszyst­
kie, ale sędziowskie dotychczas nie wszyst­
kie są obsadzone, bo nie ma dostatecznej 
liczby egzaminowanych kandydatów. Od dnia 
i  lipca r. b. znowu ma się. obsadzić 117 po­
sad sędziowskich i 93 kancelaryjnych a nie 
ulega wątpliwości, że do tego czasu nie znaj­
dzie się dosyć kandydatów stanu sędziow­
skiego. Oprócz tego przeznaczono dla zaspo­
kojenia następnej potrzeby, jakoteż dla po­
prawek systemizacyjnych 332 posad sędziow­
skich i 268 kancelaryjnych, które w później­
szych terminach mają być obsadzone. Tru­
dno wprawdzie zaprzeczyć, że w niektórych 
sądach w Galicyi i na Bukowinie urzędnicy 
teraz jeszcze, mimo częściowego pomnożenia 
personalu, są przeciążeni; ale właśnie dla 
tego posady co dopiero wymienione mają w 
miarę kandydatur jak najrychlej być obsa­
dzone.

Pan M inister podniósł dalej, że re­
skrypt prezydyum wyższego sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 11 listopada r. 1897 o 
godzinach służbowych zgadza się zupełnie 
z przepisami regulaminu z dnia 5 maja r. 
1897. Zupełnego spoczynku niedzielnego dla 
wszystkich zawsze urzędników, jak chcą in ­
terpelanci, zaprowadzić nie można ze wzglę­
du na sprawy nie cierpiące zwłoki.

Przy obsadzaniu posad kancelaryjnych 
w jesieni uwzględniono tu i owdzie istotnie 
kandydatów z innych gałęzi służbowych, a 
nawet dyurnistów adwokackich i t. p. I tak 
samo Ministerstwo zamianowało pewnego o- 
ńcyała pocztowego dyrektorem kancelaryi 
drugiej klasy w Samborze i pewnego pra­
ktykanta pocztowego urzędnikiem wykonaw­
czym w rańdze dziewiątej w Czernioweach, 
bo ci kandydaci oprócz doskonałej kwalifi- 
kacyi mieli świadectwo dojrzałości ze szkoły 
średniej , a współubiegające się osoby z 
grona urzędników kancelaryjnych były mniej 
zdatne na owe wyższe posady kancelaryjne. 
Nominacya oficjałów kancelaryjnych urzę­
dników prowadzących księgi gruntowe i 
kancelistów należy do zakresu wyższych są­
dów krajowych; ale Pan M inister ani na 
chwilę nie wątpi, że sądy te we Lwowie 
i Krakowie rządzą się tylko obowiązującemi 
normami i interesem służby. Ze sprawozda­
nia sądu lwowskiego z dnia 28 października 
r. 1897 Pan M inister przekonał się, że prsy 
obsadzaniu nowych i opróżnionych posad 
kancelistów po umieszczeniu tych, którzy 
mieli certyfikaty wojskowe, uwzględniono 
także zdatnych dyurnistów sądowych w bar­
dzo znacznej liczbie, a oprócz nich niektó­
rych innych, szczególnie zdatnych kandyda­
tów, z poza służby publicznej.

Co się tyczy zapłaty dyurnistów, Mini­
sterstwo sprawiedliwości od wielu lat stara 
się polepszyć je  i już doszło do znacznych, 
rezultatów. Starsi dyurniśei pobierają doda­
tek 1 0 -procentowy ; nadto w toku jest po­
mieszczanie dyurnistów sądowych na lepiej 
płatnych posadach pomocników kancelaryj­
nych. Prawda, że w niektórych sądach ga­
licyjskich używa się młodzieńców zaledwie 
podrosłych jako mundantów za bardzo ma­
tem wynagrodzeniem.

Ale trudno nie uznać, że niestety pra­
wdziwe jest twierdzenie sędziów powiatowych, 
iż po miasteczkach i wsiach, gdzie są sądy, 
trudno znaleźć doskonałych dyurnistów star­
szych i że wskutek tego trzeba brać mniej 
zdatnych przepisywaczy w większej liczbie, 
a więc też za szczuplejszem dla każdego wy­
nagrodzeniem. Takiemu przykremu stanowi 
rzeczy Ministerstwo w miarę możności stara 
się zaradzać. P. M inister zapewnił, że usiłu­
jąc polepszyć materyalne położenie dyurni­
stów, nie zaniedbuje występować przeciw 
rzeczonemu stanowi rzeczy, przeciw nierzad­
kiemu a niezgodnemu ze służbą używaniu 
chłopców szkolnych jako pisarzy.

EMESPOIDEICYE

R zy m , 2 maja.
(Pomnik Adama Mickiewicza dla Krakowa. — 

Odznaczenie).
Rzeźbiarz Teodor Bygier, zaprosił wczo­

raj kilka osób z tutejszej polskiej kolonii do 
odlewni Nellogo, aby pokazać odlany już i 
przygotowany ao wysłania, nowy posąg Ad. 
Mickiewicza, przeznaczony dla Krakowa. Po­
sąg dzisiaj wysłany będzie koleją żelazną. 
Równocześnie z posągiem, odlaną została na 
nowo, jedna z bocznych g ru p : Nauka t. j. 
starzec opowiadający chłopcu. Od niej więc 
zacznę, gdyż jest zupełnie ładna. Starzec o 
pięknej, wyrazistej twarzy, siedzi z wycią­
gniętą prawicą, opowiadając garnącemu się 
clofi chłopięciu o szlachetnym, słowiańskim 
typie. Buch tego ostatniego jest wcale pię­
knie obmyślany; jednem słowem grupa u- 
dała się rzeźbiarzęwi.

Oo do posągu samego wieszcza — spra­
wa jest trudniejsza. Niewątpliwie, że rażące 
wady poprzedniego modelu zostały usunięte, 
nie masz także już wieńca na głowie. Ale co 
w dzisiejszym posągu przykre robi wrażenie, 
to lice wieszcza o zbolałym, martwym wyra­
zie, z powiekami zapadniętemi, nawet z gry­
masem ust, nasuwającemu domysł, że twarz 
modelu kopiowaną była prawie niewolniczo 
ze znanej gipsowej maski, zdjętej przez p. 
Preault. Jest na tej twarzy Mickiewicza ty­
le przygnębienia, zmęczenia, że nie masz 
miejsca na natchnienie, na polot twórcy „Ody 
do młodości". Ogóine wrażenie jest przy­
kre, bolesne i oddziaływa na widza. Jest 
w tym Mickiewiczu ślepy Tyrteusz, przy­
odziany w płaszcz wileński. Nie wiem, jak 
osądzą posąg w Krakowie, gdzie go zobaczą 
na wolnem powietrzu i na pewnej wysoko­
ści. Może tam wyda się lepiej.

Królowa Małgorzata włoska nadesłała 
Aug. Badwanowi, pianiście, w podarunku, 
wspaniałą szpilkę do krawata z monogramem 
brylantowym i koroną królewską. D.

Berlin, 3 maja. 
(Kwestya równouprawnienia kobiet w Prusach).

Sprawa równouprawnienia kobiet we 
wszystkich dziedzinach wiedzy i zarobkowo- 
ści poczyna od pewnego czasu także w Niem­
czech zajmować żywo szerokie koła i coraz 
natarczywiej odzywają się tara głosy, doma­
gające się otwarcia dla kobiet tych dróg, 
któreby im umożliwiły współzawodnictwo z 
mężczyznami także na polach, wymagających 
wykształcenia uniwersyteckiego. Do osiągnię­
cia tego celu braknie jeszcze w Niemczech 
a mianowicie w Prusach kobietom najwa­
żniejszej podstawy, wykształcenia gimnazyal- 
nego, braknie znajomości języków staroży­
tnych, mianowicie łacińskiego i greckiego, 
których w szkołach żeńskich nie uczą. Ule­
gając więc wielustronnym życzeniom, posta­
nowił magistrat wrocławski brak ten wypeł­
nić i założył miejskie gimnazyum żeńskie, 
nie uzyskał atoli na to pozwolenia ze strony 
rządu.

Obrońcy i rzecznicy pokrzywdzonej przez 
to w swych rzekomych prawach i pragnie­
niach płci żeńskiej wytoczyli onegdaj tę 
sprawę przed forum Izby pruskiej, gdzie też 
wywiązały się zajmujące rozprawy o równo­
uprawnieniu kobiet wogóle. Bozprawy te 
były o tyle odmienne od innych, ponieważ 
pomieszały się w nich zupełnie wszelkie 
przeciwieństwa polityczne. Wolnomyślni po­
słowie godzili się po większej części na 
wszystkie wywody swego przeciwnika, ka­
znodziei nadwornego p. Stóckera, podczas, 
gdy niektórzy członkowie prawicy przytaki­
wali zapatrywaniom liberalnych posłów Got- 
theima lub Bickerta. Słowem obrady wyka­
zały, że zdania co do równouprawnienia ko­
biet mają swoich zwolenników i przeciwni­
ków we wszystkich obozach i odcieniach po­
litycznych Izby sejmowej.

M inister wyznań i oświaty p. Bossę 
oświadczył, że magistratowi W rocławia dla­
tego odmówił koncesyi na założenie gim na­
zyum żeńskiego, ponieważ m agistrat w po­
daniu swoim stawił pewne wnioski, które 
zawarte są w programie bardzo już dzisiaj 
rozwiniętej agitacyi na korzyść emancypa­
c ji  kobiet. Udzielenie zezwolenia Wrocła- 
wowi byłoby zarazem przyjęciem tych wa­
runków, a tem samem odstąpieniem ze stro­
ny rządu od przyjętych wobec tego ruchu 
emancypacyjnego zasad, — coby znów przy­
czyniło się do wzrostu agitacyi, na którą 
ministerstwo się nie godzi. M inister nie jest 
przeciwny wyższemu wykształceniu kobiet, 
mianowicie poświęcaniu się nauce medycy­
ny i dlatego też pozwolił im słuchać wykła­
dów uniwersyteckich; chciałby jednakowoż, 
ponieważ potrzeby wielkiej nie widzi, żeby 
nie cisnęło się do wyższych zawodów dużo 
kobiet, fizycznie i umysłowo niezdolnych, 
coby z pewnością nastąpiło, gdyby otwarto 
gimnazya żeńskie. Uważa on, że kobieta po­
winna tylko pomagać mężczyźnie w wypeł­
nianiu zadań życiowych, a nie robić mu kon­
kurencji na polu zarobkowem.

Ten ostatni punkt wymieniony przez 
m inistra, to jest obawa, żeby kobiety wy­
kształcone w zawodach naukowych, w któ­
rych i tak już jest przepełnienie, nie robiły 
mężczyznom konkurencji, podnoszony był 
przez wszystkich przeciwników równoupra­
wnienia, a obawa ich znalazła jeszcze wię­
ksze usprawiedliwienie w przemówieniu p. 
Stóckera, który utrzymywał, że w Niemczech 
40 procent kobiet z klas wykształconych nie 
wychodzi za mąż i że tym biednym istotom, 
nie posiadającym zwykle majątku, należało­
by dać sposobność, aby w jakikolwiek spo­
sób mogły zarabiać na życie.

Bozprawy wykazały ostatecznie, iż zwo­
lenników równouprawnienia jest mało w Izbie, 
za to przeważna liczba posłów jest zdania, 
że kobieta nie powinna garnąć się do spe- 
cyalnych zawodów naukowych, że zadaniem 
jej jest raczej nauczyć się zajmować domem 
i dziećmi. W  obec tych zapatrywań mężów 
wybranych przez naród do rządzenia krajem, 
muszą panie stojące na czele ruchu eman-

1 Warszawy.

(Dyrektor Politechniki warszawskiej. — Sprawa 
zaprowadzenia elektrycznego oświetlenia w War­

szawie).
Dyrektorem warszawskiego instytutu 

Politechnicznego imienia cara Mikołaja II. 
został mianowany profesor zwyczajnego ce­
sarskiego Uniwersytetu warszawskiego, A. La- 
gorio.

O nowomianowanym dyrektorze podaje 
Kuryer Warsz. następujące szczegóły: Ale­
ksander Lagorio urodził się r. 1852 jako 
syn b. naczelnika okręgowego symferopol- 
skiego, wyznania ewangelicko - augsburskiego. 
Po ukończeniu nauk gimnazyalnych wstąpił 
do Uniwersytetu w Dorpacie i w r. 1875 
ukończył go ze stopniem kandydata mine­
ralogii, której młody uczony specyalnie się 
poświęcił. W niespełna rok potem ta sama 
wszechnica mianowała p. Lagorya asysten­
tem gabinetu mineralogicznego, a w r. 1878 
nadała mu stopień magistra mineralogii i 
geognozyi.

W tedy toż pan Lagorio, jako docent 
prywatny, objął wykład mineralogii w tym 
samym Uniwersytecie, a w półtora roku pó­
źniej, otrzymawszy uprzednio stopipfi do­
ktora mineralogii i geognozyi, został profe­
sorem nadzwyczajnym Uniwersytetu war­
szawskiego na katedrze mineralogii, którą 
dotychczas zajmuje, będąc od d. 13 kwietnia 
1885 r. profesorem zwyczajnym tegoż przed 
miotu.

Prof. Lagorio przez lat sześć był se­
kretarzem wydziału fizyczno - matemateezne- 
go; po siedmioletniej przerwie przez dwa 
lata (1894—1896) sprawował obowiązki dzie­
kana tegoż wydziału, które od dnia 6 mar­
ca r. b. piastuje ponownie.

Przyszły dyrektor instytutu politechni­
cznego w Warszawie jest autorem wielu cen­
nych prac naukowych, wydanych w języku 
rossyjskim i niemieckim.

Poważne imię prof. Lagorio w świecie 
naukowym, oraz zalety jego, jako człowieka 
sprawiły, że wiadomość o jego nom inacji na 
dyrektora politechniki warszawskiej wywar­
ła dodatnie wrażenie.

Uczony, w samej pełni męskiego wie­
ku, zasobny w doświadczenie profesorskie, 
oddaje się całkowicie nauce, którą szczerze 
umiłował, człowiek form towarzyskich wiel­
ce poprawnych, sprawiedliwy i wyrozumiały 
dla młodzieży, umiał sobie prof. Lagorio zje­
dnać uznanie słuchaczów. Przymioty powyż­
sze są oczywiście, bardzo pożądane u głó­
wnego kierownika wyższego zakładu nauko­
wego.

Imię zaś i zasługi naukowe prof. La­
gorio pozwalają dobrze wróżyć o poziomie 
naukowym przyszłej politechniki warszaw­
skiej, o doborze jej sił profesorskich, o od- 
powiedniem urządzeniu wszelkich zbiorów i 
pracowni, a wreszcie o stopie i kierunku wy­
kładów.

Teoretyczna strona wielce doniosłej dla 
Warszawy sprawy zaprowadzenia centralnej 
stacyi elektrycznej miejskiej posunęła sie 
o ważny krok naprzód.

Powołana do zbadania projektu inży­
niera W. Lindleya podkomisya orzekła, że 
projekt ów opracowano sumiennie i wszech­
stronnie, a ze stanowiska technicznego od­
powiada w zupełności wymaganiom teoryi i 
praktyki. Zdanie powyższe podkomisya opar­
ła na referacie tak wybitnych elektrotechni­
ków jak pp.: profesor Świętorzecki i rektor 
Uniwersytetu fryburskiego dr. Kowalski.

Ostateczny wywód podkomisyi brzmi 
jak następuje: projekt p. Lindleya należy 
przyjąć jako gruntowną podstawę do zapro­
wadzenia w Warszawie instalacyi elektry­
cznej, bez względu czy ta instalacya będzie 
wykonana sposobem gospodarczym, czy tez 
koncesyjnym.

Ostatnie to pytanie, łącznie z zaprowa­
dzeniem tramwajów elektrycznych, będzie 
niebawem omawiane i rozstrzygane na peł- 
nein posiedzeniu całej komisji.

Wojna
między Hiszpanią a Ameryką 

północną.

Ciągle jeszcze nie ma bliższych w ia­
domości o losach Manili, — ani bliższych 
szczegółów o prowadzonej bitwie pod Cavi~

hi
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te, natomiast jednak nadchodzą wiadomości, 
rzucające światło na najbliższe strategiczne 
zamiary Stanów Zjednoczonych — okazuje 
się z nich zaś, że Ameryka północna, czy 
to w poczuciu niższej -wartości swej armii 
lądowej i w przewidywaniu trudności, jakie 
mieć będzie przy wylądowaniu korpusu eks­
pedycyjnego na Kubie, — czy też nie mo­
gąc przeprowadzić w rychłym czasie mobi­
lizacji wojska swego, zdecydowała się od­
stąpić na razie od zamiaru natychmiastowej 
■wysyłki ekspedycyi na Kubę, a natomiast 
przedewszystkiem na podstawie uchwały ra­
dy wojennej poszukać floty hiszpańskiej dą­
żącej z brzegów wysp Capyerdyjskich na 
plac boju, starać się ją oskrzydlić i zgnieść, 
poczem dopiero, gdy siła morska Hiszpanii 
będzie zniszczona, przystąpić do okupacyi 
Kuby. Stosownie, też do tego planu zapano­
wać miał wśród floty amerykańskiej na wo­
dach Oceanu atlantyckiego ożywiony ruch. 
Flota, przeznaczona do przeprowadzenia lą­
dowania na Kubie, ma być poparta przez 
Całą eskadrę, która jest do rozporządzenia a 
Ha bombardować fortyfikacye nadbrzeżne. 
Kontradmirał Sampson chce się spotkać z 
flotą hiszpańską zanim ona dostanie się do 
stacyj węglowych na Antyllach lub też zaa­
takuje wybrzeża hiszpańskie. Z drugiej stro­
ny ma uderzyć na zbliżającą się flotę nie­
przyjacielską eskadra ruchoma znajdująca 
fuę w Hampton Road, którą w tym celu o- 
statnimi czasy wzmocniono. Ponieważ depe­
sze o ruchach wojsk i okrętów są cenzuro­
wane i przez Amerykę północną przeto bliż­
sze szczegóły nie są znane.

Tymczasem Biuro Reutera otrzymuje z 
Lizbony wiadomość, iż jakaś eskadra hiszpań­
ska powróciła do wybrzeży Hiszpanii, ażeby 
połączyć się z flotą zgromadzoną w pobliżu 
Kadyksu. ta k  połączone eskadry popłyną 
dopiero na wody amerykańskie. Sądzą, że 
owa eskadra hiszpańska jest to ta sama, któ­
ra opuściła niedawno wyspy Cap Yerde. Je­
żeliby wiadomość ta sprawdziła się, wówczas, 
ponieważ od Kadyksu do Kuby jest ta sama 
odgledłość, co od wysp Capyerdyjskich, — 
spotkanie się obu flot nieprzyjacielskich na 
Wodach Atlantyku mogłoby nastąpić dopiero 
Hniej więcej za 10 dni do dwóch tygodni. 
Doniesienia nadchodzące z Madrytu przed­
stawiają sytuacyę tamtejszą, jako bardzo kry­
tyczną. Do Berliner Tageblattu donoszą, że 
W stolicy Hiszpanii panuje* wzburzenie nie 
do opisania. OnegSuj przez całą noc kawa- 
lerya i żandarmerya pilnowały ulic. Wielu 
żandarmów zraniono kamieniami, 43 eksee- 
flentów aresztowano. Rozruchy i zbrojne ma- 
oifestacye pojawiają się także na prowincyi 
a w wielu miejscowościach musiano ogłosić 
stan oblężenia oraz użyć wojska do poskro­
mienia tłumów. Groźne były szczególnie roz­
ruchy w Walencyi, gdzie tłum repubikanów 
zrabował merostwo i sąd. Pewien hiszpański 
dyplomata miał powiedzieć uo koresponden- 
tu londyńskiej Daily Chronicie, że w Hiszpa­
nii nastąpił obecnie początek końca rządów 
regencyi i że król Alfons XIII. nigdy nie 
Zasiądzie naprawdę na tronie Hiszpanii. Ze 
sfer republikańskich zaś rozpuszczają pogło­
wi, jakoby królowa regentka czuła sięyzmę- 
uzoną rządami. Pogłoski te są naturalnie 
bezpodstawne a mają tylko na celu wpro- 
Wadzić jeszcze większy chaos w stosunki 
Wewnętrzne w skołatanem wojną i wypadka­
mi oraz przesileniem, ekonomicznem i finan- 
s°Wem państwie, aby następnie partye prze­
wrotu mogły cele swe łatwiej osiągnąć. Słu­
sznie też pisze londyński Tim es: Narody 
kontynentalne tak samo, jak i Anglia, czują 
S°rącą sympatyę dla królowej regentki Kry- 
mpuy, która jako godna wnuka Maryi Tere- 
sy. umie być zarówno władczynią konstytu­
cyjną -w najlepszem tego słowa znaczeniu, 
âK i prawdziwie wzorową matką. Trzeba 

nadzieję, że Hiszpanie nie popełnią te- 
8° nierozumu, ażeby pozbyli się monarchii, 
szczególnie dopóki znajduje się ona w tak 
dobrych rękach.
, Prezes gabinetu hiszpańskiego Sagasta
Konferował wczoraj z przywódcami liberałów. 

°dobno już onegdąj zalecał on królowej 
mianę gabinetu. Ciągle też utrzymują się 

Pogłoski o upadku gabinetu Sagasty j o dy­
ktaturze pod Martinezem Camposem albo ge- 

j łe.n Polavieja. W takim razie jednako- 
°z należałoby zamknąć Kortezy i niemoże- 
nem byłcby uchwalenie nowych podatków, 
■'rzebnych nieodzownie na koszta wojny. 

Gen. Weyler nie pochwala również ma­
j e u l i c z n y c h .  Miał on powiedzieć, że 

rząd jest przygotowany należycie do 
& to wszystko jeszcze może być dobrze.
KaA za® czasu A° przygotowań.

zdy mógł widzieć, że Ameryka chce wojny, 
dui -0n Darlos, który, jak wiadomo, znaj- 
na Brukseli, prowadzić ma ożywio-

• ^.ymianę depesz z Hiszpanią. Rząd bel- 
flzić * M°lec^  jednak policyi brukselskiej śle- 
flalen^1 U*e ®on Darlosa i zagroził mu wy- 
SzPanifm Qa wyPadek intryg przeciwko Hi-

r< gie^if-r t° zanotować, że komendant austro- 
i g y -  iego okrętu wojennego „Cesarzowa 
Eube °lTa . ^ ai7 a Teresa", który odchodzi na 
k°wian i atJ'tan Bipper. jest rodowitym Kra-

em.
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5 M a ja :
Rok 1849. Po stolicy Monarchii rozeszła 

się radosna wiadomość o niespodziewanym przy­
jaździe Najj. Pana, który zrana przybywszy z 
Ołomuńca, udał się do Swej rezydencyi wSchoa- 
brunn. Tłumy ludu pospieszały tamże, aby zo­
baczyć młodego Monarchę. Wieczorem całe miasto 
wraz z przedmieściami zajaśniało wspaniałą ilu- 
minacyą.

Rok 1857. Podróż Najj. Państwa po Wę­
grzech: uroczyste przyjęcie w Budzie.

Rok 1875. Podróż Najj. Pana po Dalma- 
cyi. Monarcha przypływa do brzegu w Castella- 
stua, odbywając ztąd dalszą podróż znów konno.

Rok 1876. Pobyt obojga królestwa greckich 
w Wiedniu i z tngo powodu cały szereg uro­
czystości dworskich.

Rok 1885. Przeistoczenie Instytutu techni­
cznego w Krakowie, na dziś istniejącą „c. k. 
państwową Szkołę przemysłową".

Rok 1891. We Lwowie przyszła na świat 
Arcyksiężniczka Marya Dolores, córka Ich ces. 
i król. Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwa­
tora i Jego Małżonki Blanki Kastylijskiej, córki 
księcia Karlosa z Madrytu.

Rok 1897. Otwarcie linii kolejowej łączą­
cej stacyę w Nadbrzeziu z brzegiem Wisły pod 
Sandomierzem.

— JE. Marszalek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, wyjeżdża dziś wieczorem na pięć dni 
do Radziechowa.

— P. W iceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, dr. Michał Bobrzyński, powrócił dzi­
siaj rano do Lwowa.

— Na pogrzeb ś. p. Jana hr. Schulen- 
burga, generała broni, przybyli do Lwowa: 
Najd. Arcyksiążę Leopold Ferdynand z Przemy­
śla, oraz generał broni JE. bar. Galgotzy z 
PrzemyJUi i generał-porucznik Fleek z Krako­
wa, tudzież wielu generałów z I i X korpusu 
armii.

Salon w którym spoczywały zwłoki ś. p. 
generała broni od wczoraj w zamkniętej już tru­
mnie, założony cały wieńcami, również jak przed­
pokój do salonu wiodący. Złożono ogółem 35 
wieńców od korpusów oficerskich rozmaitych 
pułków we Lwowie, Przemyślu, Stryju, Koszyc 
a także z Krakowa, Wiednia, Prani i t. d.

Pogrzeb ś. p. Jana hr. Schuhmbnrga od­
był się dziś popołudniu o godzinie 2 ściśle we­
dług oznaczonego porządku, który w ogólnych 
zarysach podaliśmy wczoraj.

O godzinie 1 z południa zaczęły się za­
pełniać place i ulice obok gmachu komendy kor­
pusu publicznością, a równocześnie oddziały 
wojska załogi lwowskiej zajęły wyznaczone im 
we wczorajszym rozkazie dziennym stanowiska.
0 godzinie 2 popołudniu przybył proboszcz 
ewangelicki ks. Grali w asystencyi wikarego ks. 
Geshardta, który odprawił u zwłok modlitwy w 
obecności Najd. Arcyksięcia Leopolda Ferdynan­
da, JE. bar. Galgotzego generała broni, tudzież 
wielu generałów biorących udział w pogrzebie, 
poczem wyruszył kondukt z gmachu komendy 
ulicą Piekarską na cmentarz Łyczakowski. Ol­
brzymi a świetny orszak pogrzebowy rozpoczy­
nał 12 pułk huzarów pod komendą pułkownika 
Joyanoyicza, poczem postępował konno sztab z 
generałem Huberem na czele, dalej 24 i 30 puł­
ki piechoty, kapela 30 p. p., przygrywająca 
marsze żałobne, za nią koń zmarłego generała 
broni okryty kirem, ks. pastor Grali w otocze­
niu duchownych wojskowych, wóz z wieńcami i 
rydwan żałobny.

Za rydwanem postępował konno ryaerz w 
zbroi stalowej a za nim brat zmarłego Werner 
hr. Schuhmburg, wraz z bratankiem oficerem 
gwardyi pruskiej, Jego Ces. Wys. Arcyksiążę 
Leopold Ferdynand, generalicya z JE. br. Galgo- 
czem na czele, następnie P. Wiceprezydent Na­
miestnictwa Jan Lidl w zastępstwie JE. P. Na­
miestnika, JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, JE. bar. Loebl, JE. Prezydent wyż. 
sądu kraj. dr. Tchorznicki, Wie°prezydent kraj. 
Rady szkolnej dr. Bobrzyński, liczne grono 
radców Namiestnictwa, radców sądu krajowego 
wyższego, radców sądu krajowego, rado a. Dworu
1 dyrektor policyi p. Władysław Krzaezkow- 
ski prezydent miasta dr. Małachowski na czele 
członków reprezentacyi miasta, prezydent Izby 
handlowej p. Marchwicki, tudzież wiele osób 
wybitne zajmujących stanowiska. Dalej postępo­
wał sztab 80 dywizyi piechoty z generałem 
por. Noyym na czele, 19 pułk obrony krajowej, 
oddział sanitarny i wreszcie olbrzymi łańcuch 
artyleryi. O godz. 3 orszak żałobny zdążył na 
cmentarz, gdzie po benedykcyi zwłok przez 
ks. pastora Grafla, oddziały wojska ustawione 
przy cmentarzu tudzież artyierya dały salwy

maja 1898,

honorowe i na tern obrzęd pogrzebowy zakoń­
czono, poczem wojsko według wydanego wczo­
raj rozkazu dziennego wróciło do koszar.

f  S. p. ks. biskup Jakób Glazer,
zmarły w Przemyślu, urodził się w roku 1835 
w Jasienicy koło Krosna, jako syn włościanina. 
Sześć klas gimnazjum ukończył w Rzeszowie, 
a następnie 2 lata filozofii w Przemyślu, gdzie 
r. 1854 złożył świetnie egzamin dojrzałości. Już 
w gimnazjum rokował najlepsze nadzi je z po­
wodu w elkiej zdolności i pilności. Seminaryum 
w Przemyślu ukończył w r. 1858 i otrzymał 
święcenia kapłańskie. Potem udał się do Wie­
dnia i tam złożył egzamin jako doktor św. Te­
ologii, przyczem okazał tak wielką znajomość 
nauk i tak świetnie władał językiem łacińskim, 
że zwrócił na siebie uwagę nuncjusza. Po po­
wrocie do Przemyśla, zamianowany został pro­
fesorem teologii moralnej, wykładał też przez 
czas pewien prawo kanoniczne. — Wychował 
cały szereg znakomitych kapłanów, którymi dziś 
szczyci się dyecezya przemyska. Wkrótce potem 
mianowany został kanonikiem gremialnym ka­
pituły przemyskiej a po powołaniu ks. biskupa 
Soleckiego na biskupstwo przemyskie, został 
mianowany biskupem-sufraganem, z Ltułem bi­
skupa gabolitańskiego in  partibus. Na tern sta­
nowisku oddał się pracy z całem poświęceniem. 
Już jako biskup na żądanie Stolicy świętej wy­
pracował memoryał o kwestyi ruskiej któ"v 
zwróci: uwagę Ojca św. — W ostatnich latach 
zaczęła się objawiać u sędziwego biskupa astma 
i przybrała tak ciężkie rozmiary, że go o śmierć 
przyprawiła.

Ks. biskup Glazer odznaczał się miłością 
Boga i bliźniego, a zarówno o jego pobożności 
jak o niezrównanem miłosierdziu opowiadają 
wiele pięknych i przejmujących szczegółów. 
Wielka prostota i cnota pokory osłania głęboką 
naukę teologiczną. Dom jego w Przemyślu, przy­
pominający plebanię wiejską, miał coś niezmier­
nie charakterystycznego. Gromadził on kapłanów, 
przybywających z dyecezyi, a dziedziniec bywał 
przepełniony ubogimi. Toteż świeżo zmarły Bi­
skup - snfragan wywierał szeroki choć cichy 
wpływ na duchowieństwo i na całą społeczność 
swoją działalnością, cnotami i swem pełnem sło­
dyczy obejściem.

f  Ks. Antoni Krechowiecki, doktor 
św. Teologii, b. profesor seminaryum ducho­
wnego w Żytomierzu, wicerektor kollegium pol­
skiego w Rzymie, kaznodzieja Archikatedry lwow­
skiej, rektor kościoła św. Ruperta w Wiedniu, 
od lat kilku proboszcz w Załoźeach, zmarł tamże 
w dniu dzisiejszym po ciężkiej chorobie. Ś. p. 
ks. Antoni Krechowiecki urodził się w roku 
1838. Była to chwila niezmiernie ciężka dla 
jego rodziców; właśnie bowiem na parę 
miesięcy przed jego przyjściem na świat ojciec 
jego ś. p. Jan, zamieszany w sprawę Konar­
skiego, aresztowany był w majątku swoim Le- 
szczynówc’j na Ukrainie i osadzony w podzie­
miach fortecy kijowskiej. Matka pospieszyła do 
Kijowa i tu urodził się ś. p. Antoni, ochrzczony 
w kazamatach kij wski h; do chrztu św. w-dle 
więziennego regulaminu trzymał go w pierwszej 
parze komendant fortecy. Gdy po długiem wię­
zieniu ojciec jego skazany na wygnanie w głąb 
Rossyi, podążył tam wraz z matką, jednoroczne za­
ledwie dziecko nie mogło znieść surowTego kli­
matu i z Woroneża przewieziono zostało do ro­
dziców matki, którzy je przez dług;e lata wy­
chowywali. —  Licząc zaledwie lat 17 ś. p. 
Antoni, skończywszy szkoły średnie w Czarnym 
Ostrowiu i w Żytomierzu, wstąpił do Seminaryum 
żytomierskiego, gdzie odznaczył się od razu wybitne- 
mi zdolnościami i przeniesiony został do Akademii 
w Petersburgu. Tam połączył się ścisłą przy­
jaźnią ze ś. p. ks. Felińskim, ówczesnym ka­
pelanem Akademii, a późniejszym Arcybiskupem 
warszawskim. W r. 1861 wyświęcony na ka­
płana, otrzymawszy stopień magistra Teologii 
w Akademii, zastał odrazu mianowany profeso­
rem seminaryum w Żytomierzu, gdzie zasłynął 
wkrótce znakomitą, prawdziwie natchnioną wy­
mową. Po t o k u  1863 wyjechał za granicę, do 
Rzymu, gdzie się doktoryzował i powołany na 
stanowisko wicerektora kollegium polskiego w 
Rzymie, pracował lat kilka wraz z 0. Seme- 
nenko, rektorem, i 0. Hieronimem Kajsiewi- 
czem nad rozwojem tej instytucyi. W roku 
1868 przybył do Galicyi i tu najprzód na 
stanowisko kooperatora w Stanisławowie, a 
potem jako redaktor katolickiego organu Unia 
we Lwowie, dał się chlubnie poznać ja­
ko niezmiernie gorliwy a przytem gruntownie 
wykształcony kapłan. Jako kaznodzieja, obda­
rzony rzeczywiście niezwykłym darem wymowy, 
zjednywił sobie coraz większy rozgłos. S. p 
Arcybiskup Wierzchleyski, ceniąc niepospolite 
zdolności młodego kapłana, powołał go na sta­
nowisko kaznodziei archikat.edralnego, na ktń- 
rem to stanowisku ś. p. Antoni, porywając tłu­
my swą iście skargowską wymową, położył nie­
spożyte zasługi

Nieprzewidziane koleje losu oderwały go 
niestety, od tej zbawiena j pracy; — lat kilka­
naście spędził ś. p. Antoni po za granicami 
kraju i nowu jako rektor k ścioła św. Ru­
perta w Wiedniu, (od r. 1899) skupiając w 
okół siebie rozproszoną gromadkę polskich ży­
wic ów, zasłynął tam jako dobroczyńca ubogich, 
opiekun sierót i nieszczęśliwych. Wśród ubogiej 
polskiej ludności w Wiedniu pamięć jego żyje 
po dziś dzień.

Gdy obejmował probostwo w Załoźeach już 
był chory. Ciężką, długoletnią pracą umysłową 
zwątlony organizm stracił siłę oporu; ostatnie 
lata były ciągłą męczarnią, ustawiczną walką ze 
śmiercią. Umarł, ale pamięć jegc żyć będzie: 
i wśród tych, którzy pamiętają jego natchnione 
słowo i wśród tych bardzo licznych, których miło­
siernie wspomagał, krzepił moralnie i dodawał o- 
tuchy. Imię jego żyć także będzie w literaturze. 
Oprócz innych pism wydał: „Kazania pasyjne11; 
„Nauki Niedzielne" (Skład Apostolski) trzy to­
my. „Niepokalana Bogarodzica Marya w świe­
tle Ewangelii i Ojców Kościoła", wreszcie liczne 
mowy żałobne, z których najsłynniejsze na 
obchodach po śmierci księcia Jerzego Lubomir­
skiego, hr. Andrzeja Zamoyskiego, Seweryna 
Goszczyńskiego i w. i.

Spokój duszy tego pełnego zasług kapłana 
polskiego !

Pogrzeb odbędzie się w Załoźeach w so­
botę.

— Rocznica Mickiewiczowska. Posie­
dzenie komitetu dla budowv pomnika A Mic­
kiewicza we Lwowie, odbędzie się w niedzilę 
o godz. 11 przed południem w gmachu Polite­
chniki (na I piętrze).

— Portrety Mickiewicza. Rocznica 
Mickiewiczowska obudziła żywy ruch na polu 
wydawniczem. Wyszło kilka zbiorowych wydań 
poezyj Mickiewicza, pojawił się także cały sze­
reg portretów wieszcza, wśród których według 
zdania całej prasy polsKiej, pierwszorzędne miej­
sce należy się portietowi znanego artysty-maiarza 
p. W. Czechowicza. Już zaznaczyliśmy, iż por­
tret ten syn wieszcza p. Władysław Mickiewicz 
uznał za najlepszy. Portret ten rozszedł się też 
w setkach egzemplarzy po Galicyi i Poznańsklem, 
gdyż wszystkie komitety zaopatrzyły się prze­
ważnie w ten wizerunek.

Obecnie aby ułatwić nabycie tego portretu 
jak najszerszym sferom, wydano go w małym 
foimacie 20/28 cm. po cenie 25 ct. za egzem­
plarz. Odbitka ta w niczem nie ustępuje portre­
towi większemu i posiada wszystkie jego zalety, 
znakomite, uderzające podobieństwo i twarz wie­
szcza pełną natchnienia. Odbitki te nadają się 
do rozdzielania między lud i młodzież uczącą 
się a z pewnością dla każdego zostaną miłą pa­
miątką roku Mickiewiczowskiego. Cena nadzwy­
czaj niska ułatwi komitetom nabycie tego por­
tretu tembardziej, że wydawnictwo zajmujące się 
reprodukcją tej odbitki, komitetom oddaje ją po 
znacznie zniżonej cenie 15 ct. za sztukę. Odbitek 
tych dostarcza i bMszyeh wyjaśnień udz ela 
„Wydawnictwo artystyczne reprodukcyj heliogra- 
fieznyeh we Lwowie, ul. Kleinowska 4“.

— W  ro c zn icę  T rzeciego  Mu ja , jak
donoszą z W ied n ia , w y d a ł  w  W ie d n iu  p o se ł 
W ło d z im ierz  G niew osz  w  h te lu  „ K a ise r in  E li-  
s a b e ih "  w ieczo rn icę  d la  czło n k ó w  K o ła  po lsk iego . 
L iczne g ro n o  posłów  u czestn iczy ło  w  uroczystości 
pełnej p o d n io słeg o  n a s tro ju . Pp . W A g el. Soko­
ło w sk i, R u to w ^k i, M ilew sk i, D z L d u s z tc k i  i W a- 
c h n ia n in  w y g łM l i  m ow y, k tó re  w y w a r ły  w ie lk ie  
w ia ż e ń ie

— Dzień św. Floryaii ',  patrona stra­
ży pożarnych obchodziły wczoraj tutejsze straże 
pożarne miejska i ochotnicza nabożeństwem w ko­
ściele 00. Karmelitów. W uroczystości tej 
wzięli udział także delegaci korporacji komi­
niarskiej.

Wieczorem w lokalu straży ochotniczej 
lwowskiej odbyło się uroczyste wręczenie odznak 
honorowych, jakrn przyznała strażakom za ich 
gorliwą służbę Rada zawiadowcza kraj. Związku 
ochotniczych straży pożarnych i komenda lwow­
skiego korpusu.

Rada zawiadowcza nadała odznak hono­
rowe za 25-letnią wierną, nieprzerwaną i dziel­
ną służbę strażacką pp.: Alfredowi Bojarskie­
mu, Brunonowi Hryniewiczowi, Marcinowi Ma­
jewskiemu i Henrykowi Rewakowiezowi.

Odznaki honorowe za 20 lat takiej służby 
otrzymali pp.: Wojciech Friihauf, Klemens Hu- 
ezkowski, Mikołaj Panejko, Teodor Walsleben, 
Antoni Wilimowski, Józef Zieliński.

Za 15-letnią nieprzerwaną służbę pp.: Lud. 
Gajewski, Gawalewicz, T. Jarema, J. Rein i dr 
Alfred Zgórski.

Za 10-letnią służbę otrzymali odznaki pp.: 
A. Nathan, A. Borkowski, M Czaban, W. Ko- 
laczyński, M. Kreiter, M Makowicz, F. Pio­
trowski (po raz drugi), E. Rajeeki.

Za 5 lat służby otrzymali odznaki pp.: 
W. Bayer, F. Domiszewski, A. Gall, Jareulili­
ski, A Madura, J. Mielnicki, S. Mnich, F. No­
wi, J. Wmnberg, J. Zagórski, Z. Fałatowicz, 
M. Kostiuk, A. Winler, J. Czomkoluk.

Do odznaczonych przemówił w serdecznych 
słowach p. Kiein, życząc im, aby doczekali w 
korpusie złotego jubileuszu.

Dwunastka „Ecliau odśpiewała następnie 
pieśń Mendelsolma „W uroczystość założeń1 a“, 
poczem zebrani członkowie korpusu wraz z 
gośćmi zasiedli do skromnej wieczerzy, podczas 
której zebrano za inicjatywą p. Lecha składkę 
w sumie 16 zł. 60 ct. na pomnik Adama Mi­
ckiewicza we Lwowie.

— Pobory m iejskie. Magistrat miasta 
Lwowa ogłasza, że Wydział krajowy reskryptem 
z 26 kwietnia 1898 zatwierdził uchwały Rady 
miasta z 29 grudnia 1897 i z 12 stycznia 1898, 
któremi postanowiono nałożyć i pobierać w roku



1898 dodatki do podatków bezpośrednich w na­
stępującej wysokości: 1. sześć procent dodatku 
do podatku gruntowego; 2. sześó procent do­
datku do podatku domowo czynszowego od 
wszystkich w obrębie miasta położonych domów 
i budynków z wyjątkiem uwolnionych czasowo, 
zupełnie lub częściowo od podatku domowo- 
czynszowego: 8. trzydzieści procent dodatku do 
podatku pięćprocentowego od domów i budyn­
ków, którym z tytułu nowej budowy przysłu­
gują wolne lata, — dalej do nowo zaprowadzo­
nych ustawą z 25 października 1896 nr, 222 
dz. ust. państw, podatków osobistych, bezpo­
średnich a mianowicie: 4. trzydzieści procent
dodatku do podatku powszechnego zarobkowego; 
5. trzydzieści procent dodatku do podatku za­
robkowego od przedsiębiorstw obowiązanych do 
skradania rachunków publicznie; 6. trzydzieści 
procent dodatku do podatku od płac wymierzo­
nego na mocy §. 233 ustawy z 25 paździer­
nika 1896 nr. 220 dz. p. p. osobom, które co 
do swych płac, pensyi i t. d. w myśl §. 91 
1. 1. a. i b. statutu dla miasta Lwowa nie są 
uwolnione od opłacania dodatków do podatków 
bezpośrednich.

Powyższe dodatki gminne pobierać będzie 
w myśl §. 94 statutu* dla miasta Lwowa c. k. 
urząd podkow y.

Zebranie lwowskiego koła Towarzy­
stwa nauczycieli szkót wyższych, odbędzie się 
dnia 7 b. m. - oj^dm nie 6 wieczorem w sali 
fizyki c. k. Szkoły realnej. Na porządku dzien­
nym odczyt prof. 'Stanisława Romańskiego p. t.: 
„Rzym dzisiejszy“.

—  Koło polskie poselskie w Wiedniu, 
jak donosi Czas — urządza z okazyi imienin 
JE. dr. Ploryana Ziemiałkowskiego, w dniu dzi­
siejszym ucztę na cześć solenizanta.

— P . Józef Kotarbiński, zaszczytnie 
znany literat i artysta sceny krakowskiej, wygłosi 
dnia 8 b. m. w niedzielę o godzinie 12 w po­
łudnie w sali ratuszowej odczyt o Adamie Asny­
ku. Możemy podać treść tego wysoce zajmującego 
odczytu: Szczegóły biograficzne. Początki twór­
czości. „Sen grobów" i pierwsze poezye liryczne. 
Stosunek Asnyka do współczesnych prądów filo­
zoficznych. Dramaty Asnyka. Znaczenie jego dzieł 
w rozwoju naszej poezyi. — Odczyt urozmaicony 
będzie deklamaeyą wyjątków z poezyj wieszcza.

O wygłoszenie odczytu uprosiła prelegenta 
tutejsza Czytelnia kobiet, w celu uzyskania fun­
duszu stypendyjnego imienia Adama Mickiewi­
cza. Spodziewać się należy, że zarówno cel, jak 
i osoba prelegenta zajmą żywo szerokie koła 
naszej publiczności i pociągną liczne zastępy do 
sali ratuszowej.

—  Bibliografia rolnicza. Otrzymujemy 
następującą odezwę z prośbą o umieszczenie: 
„Podjąwszy się opracowania bibliografii rolniczej 
polskiej i ruskiej z okresu od r. 1848—1898 
do wydawnictwa jubileuszowego o rolnictwie i 
leśnictwie w Austryi, zwracam się z uprzejmą 
prośbą do pp. autorów dzieł z zakresu gospo­
darstwa wiejskiego, tak stale zamieszkałych w 
Galicy i, jak i tych, którzy ta odbywali studya 
zawodowe, jak również do pp. wydawców, aby 
raczyli nadsyłać mi (Kraków, Batorego 22) wia­
domości o pracach wydanych w tym czasokresie, 
bądź w Galicyi, bądź też gdzieindziej, w języku 
polskim i ruskim. Przysyłanie odbitek prac mniej 
znanych lub nie znajdujących się w handlu księ­
garskim, byłoby bardzo dla mnie pożądane.

Dr. Stefan Jentys“.
— Kasa chorych. W niedzielę, dnia 8 

b. m. o godzinie 11 z rana odbędzie się w sali 
posiedzeń magistratu (ratusz I piętro) walne 
zgromadzenie reprezentantów pracodawców i de­
legatów członków Kasy chorych miasta Lwowa. 
Ewentualny ciąg dalszy zgromadzenia w tej samej 
sali o tej samej godzinie i z tym samym po­
rządkiem dziennym odbędzie się dnia 15 b. m. 
Udział w zgromadzeniu biorą na podstawie za­
proszeń pp. reprezentanci pracodawców i dele­
gaci członków kasy z wyboru r. 1897.

— Ś lub p. Stanisława Soleckiego, magi­
stra farmacyi i lekarza weterynaryjnego, z panną 
Heleną Burzyńską, córką Ksawerego Burzyńskie­
go, sekretarza fundacyi hr. Skarbka, i Heleny z 
Bielańskich, odbędzie się w sobotę, dnia 7 b. m. 
o godzinie 8 wieczorem w kościele 00. Bernar­
dynów.

=> W ielkie sprzeniewierzenie. Ga­
bryel Gabryelowicz Rybin, buchalter kantoru 
hrabiny Nadeżdy Stenbok Fermer w Petersbur­
gu, miernej budowy ciała, blondyn, o pełnym 
zaroście na twarzy, jasnych oczach, wysokiem 
czole, ubrany elegancko, zbiegł po sprzeniewie­
rzeniu 1,800.000 rubli. Miał on pasport ros- 
syjski wystawiony dnia 18 października 1897 
1. 8055 i udał się w kiernnku do Drezna. 
W liście gończym uprasza sędzia śledczy sądu 
obwodowego w Petersburgu o odstawienie Ry- 
bina do najbliższego sądu w razie przytrzyma­
nia go.

— Przejechanie. Stanisław Uziela fur­
man u Kugla pod 1. 51 przy ul. Janowskiej na­
jechał dnia wczorajszego wskutek prędkiej i nie­
ostrożnej jazdy koło kościoła św. Anny na Ho­
noratę Barańską, żonę stelmacha pod 1. 34 przy 
ul Janowskiej zamieszkałego, powalił ją na zie­
mię i przejechał.

Barańską, która odniosła znaczne obraże­
nia na ciele, odstawiono do domu, a Uzielę u- 
więziono i odstawiono do sądu karnego.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Ploje- 
sti w Rumunii, Stanisław Wójcicki, doktor me­
dycyny, emigrant z r. 1848. Urodzony w roku 
1815 w Goliniowach, w dawnem województwie 
krakowskiem, jako młody chłopiec wziął udział 
w r. 1831, w bitwie pod Końskiem. Następnie 
ukończył gimnazyum w Kielcach i studya uni­
wersyteckie w Dorpacie. Wziął później udział 
w ruchu rewolucyjnym r. 1848 w Prusiech. 
Po odbyciu kary więzienia w Koźlu, wyjechał 
do Paryża, zkąd w r. 1854, podczas wojny tu- 
recko-rossyjskiej, wstąpiwszy do legionu polskiego 
sformowanego pod wodzą generała hr. Wład. 
Zamoyskiego, udał się na pole walki. Po wojnie, 
w której otrzymał rangę pułkownika, osiadł w 
Rumunii i dał się poznać w szerokich kołach 
ze znakomitej wiedzy lekarskiej, oraz wielkiej 
uczynności dla ubogich i cierpiących.

W Przemyślu, Jan Warecki, kapitan 58 
p. p., przeżywszy lat 36.

W Nowym Sączu, Marceli Lebedowiez, 
adjunkt sądowy, w 33 roku życia.

—  W ykłady popularne. W Samborze 
odbyły się w adwencie roku 1897 i w poście 
roku 1898 w auli gimnazyalnej staraniem dy­
rektora gimnazyum dr. Fr. Tomaszewskiego, na­
stępujące wykłady popularne: dr. Tomaszew­
skiego trzy wykłady z elektrotechniki z demon- 
stracyami: o telefonie i komunikacyi telefoni­
cznej, o telegrafie i telegrafowaniu bez drutu, 
o maszynach dynamo - elektrycznych i motorach 
elektrycznych; prof. dr. Wincentego Szczepań­
skiego wykład : Sen i senne marzenia; dr. Jul. 
Giźowskiego, posła do Rady państwa: O sługach; 
dr. Fr. Tomaszewskiego: Jedna lekcja z chemii 
(z doświadczeniami); dr. Waligórskiego: O cho­
robach zakaźnych; prof. Ostrowskiego: O po­
śmiertnych pismach Słowackiego".

Czysty dochód z tych odczytów w kwocie 
82 zł. 40 ct. rozdzielono w następujący sposób: 
Na bezpłatną wypożyczalnię książek 10 zł., na 
bursę im. Mickiewicza 10 zł., na nagrody dla 
uczniów gimnazyalnych 20 zł., na nbogich 
uczniów 42 zł. 40 ct.

— Z Mielca donoszą : W procesie o obrazę 
honoru wytoczonym p. Zdzisławowi Boguszowi, 
właścicielowi Rzemienia przez adwokata dr. Ma­
jewskiego, skazano p. Bogusza na 6 tygodni 
aresztu bez zamiany na grzywnę.

— Ks. Monaco i  wojna. Ks. Monaco, 
będący oficerem w marynarce hiszpańskiej, w 
liście do królowej-regentki wytłómaczył się, że 
usług swoich w obecnej wojnie ofiarować nie 
może z powodu innych obowiązków, natomiast 
przysłał 10.000 fr. dla pomnożenia funduszu 
wojennego.

Nolf i M t o - M M
Lew Tołstoj obchodzić będzie w sierp­

niu 70-letnią rocznicę urodzin; przyjaciele i wiel­
biciele znakomitego pisarza pragną dzień ten 
święcić uroczyście i zamienić go w narodowe 
święto, chociaż sam Tołstoi nie życzy sobie ża­
dnych owaeyj. Komitet literatów rossyjskieh pra­
gnie ofiarować Tołstojowi zbiór artykułów, na­
pisanych przez najznakomitszych krytyków wszyst­
kich narodów, omawiających jego literacką dzia­
łalność, oprócz tego drogą składek ma powstać 
fundacya dobroczynna, nosząca nazwisko Tołstoja.

Bepertoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek i jutro w piątek „Dwaj 
urwisze", sztuka w 5 aktach 8 odsłonach P. 
Decourcellea, przekład Z. Sarneckiego, muzyka 
J. N. Hocka.

W sobotę popołudniu o pół do 4 ostatnie 
przedstawienie w tym sezonie dla młodzieży 
szkolnej „Rewizor z Petersburga", komedya w 
5 aktach Gogola.

Wieczorem o pół do 8 po raz pierwszy 
„ćmy nocne", dramat w 1 akcie Leona Swie- 
żawskiego; po raz drugi „Piętro Caruso", dra­
mat w 1 akcie Roberta Bracco, przekład Jana 
Kasprowicza i po raz pierwszy „Poezciwiec" 
komedya w 1 akcie Kazimierza Rojana.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 

Aussig 12-727, do 12‘771/2, loco Ołomuniec 
l l -95 do 12-05, loco B erno-W iedeń 11-95 
do 12-05, na listopad loco Aussik 12-75 
do 12-80, cukier w kostkach primi 37-37'/, 
do 37-50, secunda 37-12Y2 do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 20-70 
dy 20’90. Nafta kaukazka transito Tryest 
3-70 do 3-90, galicyjska przeźroczysta 16-— 
do 16-25.

Lwów, 5go maja. Pszenica 13-75 do 
14-20, żyto 9-25 do 9-80, owies 8-70 do 9-10,

jęczmień 7-25 do 7-75, rzepak 10-75 do 
1 1 —, groch 8-— do 10-—, wyka 6-50 do 
7-—, nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne — do — •—, bób — •— do 
—•— , bobik 7-25 do 7-80, hreczka 8-50 do 
10-— , konieczyna czerwona galicyjska 35-— 
do 48-— , biała — •— do — •— , tymotka 
15-— do 22’—, anyż —•— do —■—, kuku- 
rudza stara 7-— do 8-— , nowa — •— do
—•—, chmiel stary —•— do —-•—, nowy
za 56 kilo —•— do —-— , spirytus paritas
Tarnopol gotowy 17-25 do 17-75, na termin
15-50 do 16 50, waranty —■—• do —•—

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  powrócił dzisiaj rano zKis- 
singen do Wiednia.

P. Namiestnik hr. Piniński — jak te­
legrafują z Wiednia do dzienników — poja­
wił się wczoraj w parlamencie, serdecznie 
witany przez dawnych kolegów izbowych. 
P. Namiestnik konferował dłuższy czas z P. 
Prezydentem Ministrów hr. Thunem.

Parlament niemiecki ma dzisiaj ukoń­
czyć swoje prace, a jutro nastąpi w białej 
sali zamku królewskiego w Berlinie, uro­
czyste zamknięcie obecnego okresu prawo­
dawczego. Słychać, że monarcha wypowie 
przy tej sposobności parlamentowi szczegól­
niejsze swoje uznanie za jego ofiarność, zwła­
szcza za uchwalenie ustawy o powiększeniu 
marynarki wojennej. Wieczorem odbędzie 
się wielkie przyjęcie członków parlamentu 
u cesarza.

Parlam ent na wczorajszem posiedzeniu 
uchwalił projekt nowego kodeksu karnego 
wojskowego, oraz ustawę wprowadzającą w 
życie ten kodeks.

Kanclerz Hohenlohe oświadczył, iż w 
sprawie najwyższej wojskowej instaneyi są­
dowej zapewnionem jest porozumienie z Ba- 
waryą.

Socyaliści postawili w parlamencie wnio­
sek o zniesienie ceł zbożowych.

Szowiniści niemieccy są,niewyczerpani 
w pomysłach antypolskich. Świeżo niejaki 
dr. W endland z Berlina, wystąpił w piśmie 
Akademisćhc Bldtter z projektem, który zda­
niem autora mógłby zrobić zupełne tabula 
rasa z Polakami w Prusach. Proponuje tedy, 
żeby polskich posłów zupełnie wykluczono 
z sejmu i parlamentu, ponieważ dążą zawsze 
do osiągnięcia rzeczy, które wręcz przeciwne 
są dobru "państwa pruskiego i rzeszy nie­
mieckiej. Dalej żąda, żeby język polski 
zepchnięto do rzędu dyalektu, któryby Po­
lacy rozumieli i którymby mogli mówić, lecz 
któregoby nie umieli czytać ani pisać. 
Wszyscy polscy rekruci mają służyć trzy 
lata i dla tego winni być pobierani do ka- 
waleryi, wreszcie żąda ów dr. Wendland 
przyznania komisyi kolonizacyjnej prawa 
pierwszeństwa do nabywania wszystkich ma­
jątków ziemskich na wschodzie.

Nielitościwie z tych propozycyi i ich 
autora drwi profesor Hans Delbriick w Preussi- 
sche Jahrbilcher, a Kolnische Volksztg. tak się 
z dr. Wendlandem rozprawia:

„Mybyśmy życzyli, żeby na wszystkie 
artykuły, które ten pomysłowy autor zamierza 
jeszcze napisać , otrzymało prawo pierw­
szeństwa jakiebądź pismo humorystyczne 
i żeby można go na trzy lata umieścić w 
kawaleryi, by nie mógł włóczyć się po świecie 
i dręczyć rozsądnej części ludności swemi 
niedorzecznościami i głupstwami"!

Z Sofii donoszą, że zapowiedziana wi­
zyta księstwa bułgarskich na dworze rossyj- 
skim nastąpi w połowie lipca. Prawdopodo­
bnie ks. Ferdynand i jego małżonka odwie­
dzą po drodze Bukareszt. Organ rządowy M ir 
zaprzecza, jakoby sobranie miało na te po­
dróże uchwalić osobny kredyt państwowy w 
wysokości 1,400.000 franków.

Uroczystość dwudziestoletniego istnie­
nia armii bułgarskiej odbędzie się w dniu 
sw. Cyryla i Metodego, t. j. 23 b. m.

Grecki generał Yassos, były komendant 
wyprawy na Kretę, zamianowany został ko­
mendantem wojsk, które będą dyslokowane 
w Tessalii po ustąpieniu z niej korpusu tu­
reckiego. Odjechał on już na swój nowy po­
sterunek, aby dozorować wymarsz wojsk tu­
reckich z Tessalii.

Pułkownik Bolsair postawiony będzie 
przed sąd wojenny za to, że w bitwie pod 
Koumsada nie wytrwał do końca w swej po- 
zycyi. __________

Rozprawom w drugim procesie Zoli w 
Wersalu przewodniczyć stanowczo będzie 
prezydent sądu apelacyjnego paryskiego Pe-

rivier, człowiek wielkiej inteligencyi i nie­
poszlakowanego charakteru. Zapewni on też 
rozprawie należytą powagę, której brak czuć 
się dawał podczas pierwszego procesu. Żąda­
niu obrony, aby wezwać na świadka exkapi- 
tana Dreyfusa, nie stanie się zadość, bo naj­
pierw podanie nie zostało wniesione do wła­
dzy kompetentnej, t. j. do ministerstwa ko­
lonii, a powtóre cytacya na świadka mogła­
by być Dreyfusowi wręczona dopiero 23 ma­
ja a zatem zapóźno.

Następcą ambasadora angielskiego Cur- 
rie w Konstantynopolu, który przeniesiony 
będzie do Rzymu, ma zostać poseł w Tehe­
ranie sir H. Durand.

Marg. Salisbury premier angielski, po­
wrócił do Londynu z Nizzy i ukazał się w 
Izbie lordów, gdzie go najserdeczniej powi­
tano. M argrabia wygląda czerstwo.

W  angielskiej Izbie gmin zapytał one- 
gdaj deputowany Hedderwick, czy pogłoska, 
jakoby rząd odstąpić chciał Niemcom Zan­
zibar, jest uzasadnioną. — Lord Balfour od­
powiedział, że taka pogłoska, jeżeli istnieje, 
jest wręcz smieszną.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 5 maja. W dalszym ciągu 
wczorajszej dyskusyi nad wnioskami języko­
wymi dep. Y a s z a t y uzasadniał swoje wła­
sne wnioski, nazywając je pilniejszymi i naj­
prostszymi, ponieważ w nich zawarte jest 
tylko żądanie, aby Rząd spełnił natychmiast 
swój obowiązek. Jego wnioski nie są też 
prawnopaństwowymi etapami, lecz domagają 
się jedynie przestrzegania ustaw państwo­
wych. Rodaków swych prosi mówca, aby nie 
głosowali za wyborem komisyi językowej. 
Rozstrzyganie sprawy językowej w tej Izbie 
jest bezprawnem, bo ona należy przed fo­
rum sejmów krajowych. W sprawie języko­
wej spada się coraz niżej i głębiej po ró­
wni pochyłej aż do zaprowadzenia niemie­
ckiego języka państwowego. Tej nieszczęsnej 
polityce należy raz nareszcie kres położyć 
W końcu oświadcza się przeciw złożeniu ko­
misyi językowej.

Następny mówca Słoweniec G r e g o -  
r e c żąda, aby Izba uznała nagłość wnio­
sków i odesłała je  do komisyi z 48 człon­
ków. Dalej żąda, aby upoważnić Rząd do 
uznania tej komisyi w razie potrzeby za 
nieustającą. Mówca oświadczył się przeciw 
zaprowadzeniu języka niemieckiego jako pań­
stwowego, co jednak nie wyklucza przyzna­
nia językowi niemieckiemu pewnego uprzy­
wilejowanego stanowiska. ( Protesty ee strony 
Czechów — oklaski z ław  lewicy).

Przyznanie wszakże takiego stanowiska 
dla języka niemieckiego musi być dobrowol­
ne i nie może być oktrojowane.

Następny mówca dep. p. O k u n i e w -  
s k i oświadcza, że naród ruski z radością 
powita chwilę, w której mu danem będzie 
przez swych zastępców wypowiedzieć zdanie 
o nadzwyczaj ważnej kwestyi językowej. 
Mówca jest zdania, że kwestya ta załatwio­
ną być może tylko w drodze ustawodawczej, 
a przedewszystkiem w Galicyi może być u- 
regulowaną tylko przez Radę państwa, a nie 
przez Sejm. (Oklaski na lewicy).

Z radością wita mówca myśl, wypo­
wiedzianą przez Prezydenta gabinetu, że w 
sprawie językowej nie należy dopuścić do 
majoryzowania jakiegoś narodu przez wię­
kszość. Mówca twierdzi, że Rusini w Gali­
cyi pod względem językowym wcale nie są 
równouprawnieni i uzasadania swój wniosek, 
aby w czysto ruskich powiatach urzędowano 
po rusku, a na podania polskie odpowiadano 
po polsku; w czysto polskich powiataeh ma 
być językiem urzędowym język polski, na 
ruskie podania atoli odpowiedź ma być da­
waną po rusku. W powiatach, gdzie mieszka 
przynajmniej 25 prc. innej narodowości, jak 
również we wszystkich mieszanych powia­
tach urzędowanie ma się odbywać w obu ję­
zykach

Co się tyczy niemieckiego języka, to 
Rusini są wśród Słowian jedynymi, którzy 
się gc nie obawiają, bo Rusini liczą się z 
zachodnią kulturą i z potrzebami admini- 
stracyi państwowej. (Oklaski na lewicy).

Możnaby wprawdzie zarzucić : dlaczego 
język niemiecki, a nie polski? Na to odpo­
wiadam: Dla nauki język polski nie wy­
starcza, a dla chłopa starczy język ruski.

Przy ustanawianiu okręgów jednojęzy- 
kowych i mięszanych nie powinna rozstrzy­
gać obecna statystyka, ta bowiem zalicza 
wszystkich żydów do narodowości polskiej, 
ci jednak podają się za Polaków dla tego, 
że Polacy stanowią w kraju stronnictwo rzą­
dzące.



W  końcu wspomina mówca o swym 
nagłym wniosku, w którym wzywa d ę  Rząd, 
aby w galicyjskiej radzie szkolnej utworzył 
odrębną ruską sekcyę. Jeżeli Rząd temu ży­
czeniu zadość uczyni, wówczas Rusini przy­
najmniej na pewien czas będą zadowoleni; 
jeżeli zaś tego życzenia nie uwzględni, wów­
czas Rusini będą dalej prowadzili walkę o 
swe prawa.

Następny mówca dr. J a r  O s i e w i c z  
przemawiał mniej więcej w takim duchu, 
jak poprzedni mówca. Zaznaczył, że ustawa 
językowa dopiero wtedy w Austryi będzie 
mogła przyczynić się do zaprowadzenia pra­
wdziwego spokoju narodowościowego, gdy 
w miejsce dzisiejszego podziału na kraje ko­
ronne będzie zaprowadzony naturalny podział 
według językowych i narodowych indywidu­
alności

Walka językowa w Galicyi nie toczy 
się tylko na tle narodowościowem, lecz tak­
że w pewnej mierze jest walką socyalną. 
Językiem urzędowym w Galicyi jest język 
polski, który jest zarazem językiem szlachty, 
a więc językiem potężnego, rządzącego stron­
nictw^. ^Tęzyk ruski jest językiem liczebnie 
licznego, ale wszelkich politycznych praw 
pozbawionego narodu i dlatego też przez 
szlachtę bywa poniekąd pogardzany jako ję­
zyk proletaryatu.

Mówca wywodzi, że w kraju, w któ­
rym władza spoczywa jedynie w ręku szla­
chty, nie można mówić nawet o uregulowa­
niu z pomocą ustawy krajowej kwestyi ję ­
zykowej i politycznej. Nawet ustawy pań­
stwowe w Galicyi w dziwny sposób by­
wają interpretowane, jak tego dowód mie­
liśmy przy przepiowadzaniu reformy wy­
borczej.

Rusini stawiają życzenie, aby ruska 
część Galicyi od polskiej została oddzieloną. 
Chodzi tu nie tylko o ochronę mniejszości, 
lecz także znacznej większości wb wschod­
niej Galicyi przed mniejszością. Ustawy w 
tej mierze'’ dla ocńrony nie wystarczsją, dla­
tego też jedynym skutecznym środkiem dla 
ochrony Rusinów byłby ten, aby każda z 
narodowości Galicyę zamieszkujących miała 
swój osobny okręg. Od Sejmu galicyjskiego 
Rusini sprawiedliwości spodziewać się nie mo­
gą i jedynie tylko od Rady państwa spodzie­
wają się uzyskać przychylne dla ich rozwo­
ju ustawy.

Mjwca jest zdania, że ustawa języko­
wa, powinna być uchwalona dlatego, ażeby 
można ty ło  Austryę podzielić na okręgi na­
rodowościowe. Wówczas zapanuje pożądany 
spokój. Rusini chcą tworzyć ruską prowin- 
cyę M onarchii austryackie; (Oklaski na le­
wicy).

Na tern przerwano o godzinie 5 m. 30 
obrady. Następne dzisiaj.

Pomiędzy przedłożonymi wnioskami 
znajdują się: wniosek nagły dr. Okuniew­
skiego o utworzenie sekcyi ruskiej w gali­
cyjskiej Radzie krajowej; wnioski dep. Sza- 
jera w sprawie wyznaczenia z funduszów 
państwowych 15 milionów zł. na regulacyę 
rzek, na budowę dróg w Galicyi, na doda­
tek drożyźniany dla urzędników państwo­
wych, wreszcie na polepszenie położenia or­
ganistów.

Dep. Krempa wniósł interpelacyę w 
sprawie uwolnienia gminy Izbiska od kon- 
Kurencyi przy uregulowaniu rzeki Nowy 
Bień; dep. Vukovic interpelował, czy Rząd 
ze względu na panujący niedostatek gotów 
jest zawiesić w porozumieniu z rządem wę­
gierskim cła od zboża; wreszcie dep. Zore 
wyraził w interpelacyi żądanie, aby uznać 
Dubrownik (Raguzęj za miejscowość kura­
cyjną i aby udzielić urzędnikom, począwszy 
od 1 stycznia 1898 odpowiedni dodatek do 
płacy.

W iedeń, 5 maja. (Telefonem). Na 
początku dzisiejszego posiedzenia Izby po­
selskiej p. Brzeznowsky i towarzysze inter­
pelują P. Frezydenta Ministrów w przedmio­
cie sprawozdania biura prasowego o uroczy­
stości 1 maja w Pradze.

P. Daszyński stawia wniosek, aby ko- 
nńsya legitymacyjna odbywała posiedzenia 
jawne, i żąda imiennego głosowania nad tym 
wnioskiem.

W  głosowaniu imiennem wniosek p 
Daszyńskiego odrzucony został większością 
*12 głosów przeciw 121.

Z kolei przystępuje Izba do porządku 
dziennego t. j. do dalszego ciągu rozprawy 
językowej.

Pes. d 'E lv e r t duwodzi, że rozporzą­
dzenia językowe wyrządziły Państwu austrya- 
ckienm szkoay, które odczuwać będą dalsze 
Pokolenia. Mówca ostro krytykuje krótkie 
pZfdy bar. Gautscha i zarzuca mu, że dał 
'-'Zechom odwagę do uchwalenia adresu pań- 
stWowego. Przyszłość Austryi zależy od nor­
malnego rozwoju dotychczas obowiązującej 
yonstytucyi. Niemcy trwają przy zasadzie, 
Ze tylko parlament centralny jest kompe- 
ent.ny (j0 rozstrzygania sporów językowych, 

mówca nawołuje Rząd, aby zerwał już raz 
dotychczasowem postępowaniem bez sy­

temu i bez programu. Rząd musi postępo­
we naprzód, nie oglądając się ani na pra- 
°> ani na lewo. Jeśliby Rząd jednak uległ 

t^dszeptom czeskim i chciał zmienić kon-

stytucyę lub zaprowadzić jakieś prawo pań­
stwowe, to Niemcy jak jeden mąż staną do 
walki.

Z kolei zabiera głos prezes Koła polskie­
go p. J a w o r s k i .  Oświadcza, że stanowisko 
Polaków w sprawach narodowych i języko­
wych w Państwie jest historyczno-autonom - 
czne. Do podstaw i podwalin ustroju pań­
stwowego Austryi należy obok zasady poli­
tycznej i obywatelskiej wolności w tej samej 
mierze także zasada narodowej wolności 
wszystkich, pojedyncze kraje zamieszkują­
cych szczepów. Ta zasada wyklucza z jednej 
strony pojęcie przywileju, obrażającego inne 
narodowości, z drugiej strony też praktyczne 
jej przeorowadzenie ze względu na history­
czną przeszłość i polityczne potrzeby każde­
go kraju z osobna czyni niemożliwem. Stoi­
my na zasadniczem stanowisku, zawartem 
także w oświadczeniach Rządu, że skuteczne 
rozwiązanie kwestyi językowej nie da się 
dokonać podług jakiegoś doktrynerskiego 
szablonu dla wszystkich krajów, lecz jedy­
nie i wyłącznie przy uwzględnieniu potrzeb 
ludności w każdym kraju z osobna. (Oklaski 
na prawicy). Tak samo jesteśmy przekonani, 
że rozwiązanie tej trudnej kwestyi najłatwiej 
nastąpić może w drodze porozumienia mię­
dzy pojedynczymi szczepami zamieszkującymi 
kraje. (Oklaski na prawicy.)

Co się tyczy kwestyi kompetencyi, pa­
nują w tej Izbie oddawna dwa przeciwne 
zapatrywania i prądy. My Polacy byliśmy 
zawsze autonomistami (Oklaski na prawicy) 
i stanowisko autonomistyczne dziś także zaj­
mujemy i poczuwamy się do obowiązku pu­
blicznie to zaznaczyć. (Oklaski na prawicy). 
Jeżeli mimo to z wielu stron Izby przedsta- 
wieciele rozmaitych krajów i narodowości 
podnoszą, że parlament centralny jest wła- 
ściwem polem do rozstrzygnięcia sporów ję­
zykowych i dowodzą, że jestto jedyna droga 
do uzdrowienia naszego, rzeczywiście bardzo 
zagrożonego parlamentaryzmu, to my jako 
szczerzy przyjaciele normalnego życiakonstytu- 
cyjnego w państwie, gotowi jesteśmy ze wzglę­
du na naglące potrzeby państwowe i dla do­
bra ludów, które skutkiem ubolewania go­
dnych stosunków obecnych najbardziej cier­
pią, przystąpić do tej próby i wziąć w niej 
czynny udział, z formalnem jednakże zastrze­
żeniem naszego autonomistycznego stanowi­
ska. (Huczne oklaski i brawa na prawicy).

Następnie zabiera głos p. Fournier 
członek lewicy niemieckiej. Mówca polemi­
zuje z p. Jaworskim któremu zarzuca, że 
nie powiedział, w jaki sposób wyobraża so­
bie to porozumienie między obu szczepami, 
mające uzdrowić stosunki w Austryi. W dal­
szych wywodach p. Fournier zwalcza zapa­
trywania, zawarte w mowach pp. DipauPego, 
Liechtensteina i Pacaka.

Po dep. Fournierze zabiera głos dep. 
br. Schwegel imieniem wiernokonstytucyjnej 
w ieldej własności. Mówca oświadcza, że 
przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości o- 
świadczenie Rządu, iż parlament jest powo­
łany do uregulowania spraw językowych, a 
jeszcze z większem zadowoleniem przyjmuje 
krytykę rozporządzeń językowych hr. Bade 
niego. Stronnictwo mówcy dąży do tego, 
ażeby obecne prowizoryum jak najprędzej się 
skończyło, i ażeby w drodze ustawodawczej 
zaprowadzić wreszcie spokój w Czechach. — 
W końcu oświadcza mówca, że jego stron­
nictwo jest za wyborem komisyi językowej.

Następnie zabiera głos poseł Iro ze 
stronnictwa Schónerera.

Godzina pół do 4 popołudniu pos. Iro 
mówi dalej.

W iedeń, 5 maja. (Dep. pry w. telefo­
nem). Komisya parlamentarna prawicy miała 
zamiar porozumieć się z lewicą co do skró­
cenia dyskusyi nad wnioskami w przedmio­
cie rozporządzeń językowych, tak, żeby już 
w sobotę mógł się odbyć wybór komisyi ję­
zykowej. W  tym celu miała odbyć się kon- 
fereneya przewodniczących wszystkich klu­
bów Izby. Lewica jednak w ostatniej chwili 
odmówiła przystąpienia do porozumienia. 
Skutkiem tego dalsza dyskusya nad wnio­
skami językowymi może potrwać przez całą 
tg część sesyi Rady państwa, która trwać 
będzie równocześnie z sesyą Delegacyj wspól­
nych.

W iedeń, 5 maja. Odpowiedź austrya- 
ckiej deputacyi kwotowej na nuneyum ta­
kiej samej deputacyi węgierskiej oświadcza, 
że zgadza się na ustalenie austryaekiej kwo­
ty na wspólne wydatki na przeciąg lat od 
dnia 1 czerwca do 1899 do 31 grudnia 1908. 
Deputacya wyraża dalej swą gotowość, jak­
kolwiek, nie ma do tego mandatu, podjęcia 
układów w sprawie t, zw. praecipuum i po­
parcia w obec Rady państwa życzeń depu­
tacyi węgierskiej, tyczących się tej sprawy, 
pod warunkiem jednak, iż w rozdziale kwot, 
który ma być przeprowadzony, dotychczaso­
wy, w drodze ustawy zaprowadzony ciężar 
Węgier z tytułu praecipuum będzie wyrażo­
ny w cyfrach. — Ponieważ z nuneyóu de- 
putacj' węgierskiej z roku 1896 nie można 
dojść, według jakiej zasady obliczono wów­
czas zaproponowany przez tę deputacyę sto­
sunek kwot, przeto brak wszelkich punktów 
wytycznych dla osądzenia stosunku kwot, 
jaki ze strony węgierskiej przedstawiono.

Deputacya austryacka nie może uczynić ża­
dnych nowych propozycyj, jest jednak go­
tową wejść w ustne rokowania.

Wiedeń, 5 maja. Najj. Pan po powro­
cie z Kissingen zajął letnie mieszkanie w 
Schónbrunnie.

Wiedeń, 5 maja. Najj. Pani wyjedzie 
dnia 8 b. m. z Kissingen na dodatkową ku- 
racyę do Briickenau.

Czerniowce, 5 maja. (Telefonem). 
W miejscowości Laszkowska, oddalonej o 3 
kilometry od Czerniowiec wybuchł dziś w no­
cy pożar i skutkiem silnego wiatru przybrał 
wielkie rozmiary. Trzydzieści domów już się 
spaliło. Na rekwizycyę starostwa wyruszył 
tren ratunkowy z Czerniowiec. Na miejsce 
katastrofy przybył również Prezydent kraju.

Budapeszt, 5 maja. W Izbie dep. czło­
nek frakcyi Kossutha, Lukats interpelował 
rząd, czy gotów jest ogłosić natychmiast i 
notyfikować deklaracyę co do neutralności w 
obecnej hiszpańsko-amerykańskiej wojnie, 
dalej czy rząd poczynił odpowiednie kroki 
celem zabezpieczenia życia i mienia obywa­
teli węgierskich zamieszkałych w Stanach 
Zjednoczonych i co wreszcie zamierza uczy­
nić na wypadek gdyby zatrzymano i zrewi­
dowano który z okrętów płynących pod austro- 
węgierską flagą.

BJeka, 5 maja. Wczoraj odbył się po­
nownie wybór podesty. Przy pierwszem gło­
sowaniu otrzymał Milcevich o 2 głosy mniej, 
niż wynosiła absolutna większość. Przy dru- 
giein głosowaniu wybrany został ponownie 
dawny burmistrz Maylender. Ponieważ wy­
brany niedawno burmistrzem Maylender 
wzbraniał się złożyć przepisanej przysięgi, 
w skutek czego wybór jego uznano za nie­
ważny, przeto gubernator miasta oświadczył 
imieniem rządu, iż rozwiązuje radę miejską.

R zym , 5 maja. W miejscowości Sore- 
siua zaszły groźne manifestacye z powodu 
podrożenia chleba. Tłum usiłował podpalić 
rządowe budynki. Wojsko wystąpiło i dało 
ognia. Dwie osoby padły trupem, kilka od­
niosło rany. Aresztowano kilkunastu podże­
gaczy.

Londyn, 5 maja. Na zgromadzeniu 
stowarzyszenia konserwatywnego wygłosił 
Salisbury mowę, w której, omawiając ogólne 
położenie polityczne rzekł, iż dokonała się 
wielka zmiana, ponieważ państwa słabe stają 
się jeszcze słabszemi, państwa silne jeszcze 
silniejszemi. Anglicy pomimo, że ich we­
wnętrzne sprawy odbywają się spokojnie nie 
powinni mniemać, że wszelkie niebezpie­
czeństwo już minęło. Są wszelkie oznaki po 
temu, że dalszy rozwój wypadków powiększy 
przyczyny konfliktów pomiędzy narodami. 
Anglia będzie potrzebowała wytężyć całą 
swą energię, ażeby przy ewentualnej zmia­
nie" położenia, nie została na stanowisku dla 
siebie niekorzystnem.

W o j n a .

Madryt, 5 maja. Z powodu przed­
wczorajszych zaburzeń w Talavera (w Nowej 
Kastylii),’ gdzie tłum zburzył, złupił i pod­
palił kilka domów i jeden klasztor, areszto­
wano wiele osób. Przeciw burzycielom po­
rządku i łupieżcom w Vdasco wystąpiło woj­
sko i raniło wielu. Ogłoszono w tej miej­
scowości stan wojenny.

M adryt, 5 maja. Królowa-regentka o- 
świadczyła korespondentowi londyńskiego 
dziennika Momingpost, iż wzruszoną jest do 
głębi objawami svmpatyi, jakie okazuje H i­
szpanii w tej ciężkiej dla niej doli cała pra­
wie Europa. Ufa ona w możliwość interwen- 
cyi europejskiej po pierwszej większej bi­
twie.

Madryt, 5 maja. W Izbie deputowa­
nych poseł Romero Robledo bronił partyi 
konserwatywnej a uderzał na gabinet. Mówca 
doradzał jednak połączenia wszystkich stron 
nictw, aby ratować ojczyznę, i domagał się, 
by Sagasta pozostał dalej na urzędzie pre­
zesa gabinetu.

Madryt, 5 maja. Przybył tu ambasador 
angielski i odbywa dzisiaj konferencyę z mi­
nistrem spraw zagranicznych Gullonem. Do 
konferencyi tej przywiązują wielką wagę.

Ha wanna, 5 maja. Pancernik amery­
kański dał w d. 2 b. m. cztery strzały ar­
matnie na batalion wojska hiszpańskiego. 
Żaden z tych strzałów nie trafił.J

Nawy Jork, 5';maja. W Santiago de 
Cuba tłum napadł na tamtejszego konsula 
angielskiego Ramsdena, który broniąc się za­
bił jednego Hiszpana. Ź tego powouu został 
uwięziony.

Konsul Ramsden zajmował się rozdzia­
łem wsparć i żywności nadesłanej z Ame­
ryki dla cierpiących nędzę Kubańczyków. 
Donosił on takż i rządowi angielskiemu o 
nadużyciach generała Pando Ztąd właśnie 
ściągnął na siebie nienawiść. Stronnicy Pan­
dy napadali już poprzednio na dom konsula 
i wybiH mu okna. Ramsden telegrafował do 
Kingston, (w Jamajce), iż dla opieki intere 
sów angielskich w Santiago koniecznem jest

przysłanie okrętu wojennego. Zanim to na* 
stąpiło, wynikła katastrofa. Sądzą, iż ta spra­
wa może wywołać pewne komplikacye po­
między ń n g lią  a Hiszpanią.

Z Santiago de Cuba donoszą dalej : 
Głównodowodzący generał hiszpański Pando 
wydał proklamacyę, w której wzywa wszyst­
kich mężczyzn w wieku od lat 15 do 50 do 
zapisywania się do hiszpańskich oddziałów 
ochotniczych; tym, którzyby tego nie uczy­
nili, grozi uwięzieniem i oddaniem pod sąd 
wojenny, a ewentualnie karą śmierci. Pro- 
klamacya ta wywołała niesłychane oburze­
nie. Od czasu jej wydania 5000 osób opu­
ściło miasto. Wielu ucieka do obozu po­
wstańców. Gen. Pando kazał także zająć na 
rzecz rządu wszystkie składy żywności w 
mieście. Mieszkańcom zagraża głód.

Key West, 5 maja. Kanonierka ame­
rykańska „Wilmington" ostrzeliwała oddział 
kawaleryi hiszpańskiej w zachodniej stronie 
Hawanny. Dwudziestu żołnierzy poległo.

Key West, 5 maja. Flota admirała 
Sampsona, zaopatrzywszy się w zapasy wę­
gla, wypłynęła na pełne morze.

Rio de Janeiro, 5 maja. Okręty ame­
rykańskie „Oregon" i „M arietta“ odpłynęły 
ztąd; „Nietheroy“ podąża za nimi.

Kolonia, 5 maja. Koln. Zty. powąt­
piewa w prawdziwość doniesień dzienników, 
jakoby decydujące koła w Waszyngtonie 
były mocno z tego niezadowolone iż dotąd 
Niemcy nie ogłosiły deklaracyi neutralności. 
Żadne z mocarstw nie biorących udziału w 
wojnie nie ma obowiązku dc takiej deklaracyi, 
gdyż rozumie się samo przez się, że pań­
stwa stojące na uboczu obowiązane są za­
chować się neutralnie, jeżeli same domagają 
się dla siebie praw neutralności. Na takiem 
stanowisku stały i stoją zawsze Niemcy.

Kolonia, 5 maja. Koln. Ztg. donosi z 
M adrytu: Ostatni telegram przed zerwaniem 
kablu otrzymał jeden ze wpółwłaścicieli 
dziennika wychodzącego w Manilli. Telegram 
ten opiewał, że rozpoczęto ostrzeliwanie mia­
sta, i że jedna bomba, która wpadła do dru­
karni tego dziennika, zniszczyła budynek i 
maszyny drukarskie.

Londyn, 5 maja. (Telefonem). Times 
ogłasza depeszę New York Heralda, że ame­
rykański plan wojenny obejmuje również 
zajęcie Portorica. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych zamierza zatrzymać Portorico jako sta- 
cyę okrętową i węglową.

Londyn, 5 maja. Ostatnie telegramy, 
jakie nadeszły z Manili do domów bankier­
skich w Londynie w dniu 2 b. m. donosiły, 
że w Manili panuje zupełny spokój, od czasu 
zwłaszcza, gdy zerwano telegraf podmorski, 
nie nadeszły tam żadne telegraficzne wiado­
mości. Zresztą o bezpieczeństwo Europejczy­
ków, zamieszkałych w Manili nie potrzeba 
mieć żadnej obawy, gdyż uważają tam za 
wprost niemożliwe, ażeby Amerykanie gwał­
tem na ląd wtargnąć się ośmielili

Londyn, 5 maja. Z San Francisko 
donoszą do Biuro Reutera : Prezydent Ha- 
waii zaproponował prezydentowi Mac Kin- 
leyowi okupacyę Hawaii aby Stany Zjedno­
czone mogły mieć punkt oparcia w wojnie 
z Hiszpanią i gdzieby okręty amerykańskie 
mogły zaopatrywać się w węgiel i nne za­
pasy.

Lizbona, 5 maja. Eskadra hiszpańska 
odpłynęła z wysp kapwerdyjskich napowiót 
ku wybrzeżom hiszpańskim, a to celem przy­
wrócenia połączenia z eskadrą kadykską, co 
gdy nastąpi obie eskadry wyruszą na wody 
amerykańskie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 5go maja 1898, godzina 

2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
166’30, Węgierskie akcye kredytowe 384 —, 
Akcye anglo-austryackie 158’75, Akcy« ban­
ku Union 297’—, Kredytowe ziemskie 470*— , 
Kredyty 358-50, Akcye kolei południowej 
71-75, Losy tureckie 61-20, Akcye kolei 
państwowej 358-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowiecklej 297-50, 4-procentow« galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-50, 
Akcye tytoniowe 131-— , węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-70, Akcye kolei Eben- 
tal 262-50, Akcye banku dla krajów koron­
nych 229-50, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120-90, Akcye banku związkowego 
267-— , Rubel papierowy 1-28-— . W ęgier­
ska renta papierowa 99-20, Rimurania 253 —. 
Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 4go maja 
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 1C.000 
liter prompt 11-10 do 1140 złr Buda­
p e s z t :  Pszenicr na jesień 13 55 do 13 60 
zł. B e r l i n :  przemea na wiosnę — •— zł. 
—•— zł., żyto —•— do — •— zł., spiry­
tus 53-60 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 62-— zł.

Odpowiedzialny redaktor AH3H1 KlBCllOWiBCti.
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h, d y rek to r  te a tru /lir , S k a rb k a  
udziela  lekcy i śp iew u  i d ek la- 
fcb aey i, ul. A l& fem iek a  25.

Mię; 5 maja • \.'8

HOTEL G SO ^E.
P P . Bxe. K raus z W iednia, P. Sckm an z T a r ­

nopola, K. W ie rzc h h ise y  z Staw czan, J. hr. Bor­
kowski z M ielnicy, B K ausk i z H ołoty£, A. Gki- 
bniew ski z IJlicka, S. Osieeim ski z Jarosław ia, dr. 
M akowski z Bomanówki, I  B y lska  z U krynow a. B. 
Potworow ski z K oropca.

HOTEL E U R O P E JSK I.
P P  T, Jankow ski z Genewy, W. Popław ski 

z Krakowa; M. U jciski z T arłow a, B. K rauz z T ren  - 
bowli i IyI O senbaner, I. Z ieliński z Krakowa, W. 
C zerw iński z S tanisław ow a.

N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sst-nk pięknych we 
Lwowie, przy pitfbu św. Ducba i. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed pofaitaiein do godziny 5 pApotaŚniu, 
Wstęp od osoby kosztuje (w inedzi dę 15 ct 
w dnie powszednie 30 a t  — Dis członków 
wstęp wohłjK5"

Muzeum przem ysłowe m iejskie c 
Łw&rte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od ̂ godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od jsłnjaiuy 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 30 et., w niedziele wolny.

Łakiud narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych, — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu

Ruch j o  ciągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(P rzy jazd y  i  od jazdy  pociągów  podane  są w ed łu g  z eg a ra  środkow o - europejsk iego)

Pociąg
U ° 2 L . osob.

|S

i 5 ’ 1 0

3-30|

7-30 
7-40 
7-50 
7-55 
8.05 
8 1-5 
9-05

1-30

10-35
10-45

1-01

1-4C

1>© L w o w a  p r z y c h o d z ą : P o c iąg
|  p o s |) . | osob

P-50

2-15

2-30

8-45

9-39

9-45

9'55

5-00

5-25

5-40

•5-55sraaso
61 °i
7-57

8-121 
8-31

8-51
9-101

10-30
12-:

Z Podw ołoezysk, Kozowy, G rzym alow a n a  SLyorzec Podzam cze 
Z Podw ołoezysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec głów ny 
Z K rakow a, (W iedn ia , B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y), z Oha- 

-Upwki i O rłow a p rzez T arnów , Bzeszów i P rzem y śl, Sam ­
bora  p rzez  P rzem yśl

Z Iek an  (G ałaeu , Ja ss ) , Suezaw y, K im polungu , B adow iee, Se- 
re th u , B erliom ethu, N ow osieliey, H u s ia ty n a , K ałusza  

Z Z im nej wody od 8 m aja  do 11 w rześn ia  w łączn ie  
Z Jan o w a
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec Podzam cze 
Ze Sokala  i Bawy rusk ie j
Z Ł aw oeznego (P esz tu ), K ałusza, Ckyrow a, S try ja  
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec głów ny 
Z K rakow a, (W iedn ia , W arszaw y, W ie liczk i i O rłow a przez 

T arnów  od 15/„ do 15/„ w łączn ie) z M ezó -L ab o rez  (P esz tu ) 
C kyrow a p rzez P rzem yśl 

Z Iek an , Suezawy 
Z Ja ro s ła w ia , L ubaczow a 
Z Janow a
Z K rakow a (W iednia , B e rlin a , W rocław ia), Chabów ki i Nowego 

Sącza p rzez  Tarnów , Bzeszów lub  P rzem yśl 
Ze Skolego i S try ja  (z H rebenow a ty lko  od l"°/7 do 31/8 w łą­

cznie) K ałusza, C kyrow a 
Z Iek an  (B ukaresz tu , G ałaeu . Ja ss ) , Suezawy, B adow iee. Sere- 

tk u , K órósm ezó, H u sia ty n a , K a łu sza  
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u sia ty n a, 

K opyezyniee, B rodów , n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), G rzym ało w a ,H u sia ty n a , Ko- 

pyezyniec , B rodów  n a  dw olzec głów ny 
Z Podw ołoezysk (K ijow a O dessy), G rzym ałow a Kozowy, Brodów, 

n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, Kozowy, B ro ­

dów n a  dw orzec głów ny 
Z Iek an , Suezaw y, B adow iee, B erkom etu , S e re tk u , Kozowy, 

Podw ysokiego 
Ze Sokala, B e łżca  i L ubaczow a
Z K rakow a (W iedn ia), W ie liczk i, Orłowa, Eozw adow a, N ad- 

b rzez ia , Sam bora i C kyrow a p rzez P rzem y śl 
Z Jan o w a  od 1/B do 31/s i rł. i od lAl0 do 30/[) w ł. codziennie  

od 7g do lr,/9 w ł. ty lko  w św ięta  i n ied z ie le  
Z B rzuekow ie ty lko  od */s do 30/c w ł. i od 16/8 do n /s wł.
Z B rzuekow ie ty lko  ocl 1 7 do 15/3 wł.
Z K rakow a (W iedn ia , B e rlin a , W ro cław ia ), z L u b a to w a  przeż 

Ja ro s ław , z Ja s ła , K rosna, Sanoka, M L ab o reza  (P esz tu ) 
p rzez  Przem yśl; z U rłow a p rzez  T arnów  od 1/7 do 30/u; 
z J a s ła  p rzez  Bzeszów 

Z Jan o w a  ocl ł/« do 15/0 w łączn ie  tylko w dn ie  pow szednie 
Z K rakow a (W iedn ia , B e rlin a , W ro cław ia  W arszaw y) W ie­

liczk i, Lubaczow a przez Ja ro s ław ; z J a s ła  B ym anow a 
K rosna, Iw onicza, Mezó - L aborez (P esz tu ) p rzez  P rzem yśl 

Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyezyniee  n a  
dw orzec Podzam cze 

Z Iek an  (B u k aresz tu  Ja ss , G ałaeu), Suezaw y, K im polungu , Ba- 
dow iec, C zudyna, K órósm ezó, H u s ia ty n a , Poclwysokiego 
i Kozowy

Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyezyniee n a  
dw orzec g łów ny 

Z Ław oeznego (P esz tu ), C kyrow a, B o ry sław ia  
Ze Skolego, K a łusza , B ory sław ia

5-20

■00

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9 5 5
10-55.
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55
6 "2 (

6 30j 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-27

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a , C kyrow a, Sam bora, 
M ezó ,-L ab o rez  (P esz tu ), Sanoka, B ym anow a, Iw onicza, 
K ro sn a  p rzez  P rz e m y ś l; J a s ła  p rzez  Bzeszów, W ieliczk i 

Do .Ławoeznego (M unkaesa, P esz tu ) B o ry sław ia

Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) B rodów , Kozowy z dw orca 
głów nego

Do Iek an  (G ałaeu , Ja ss , Buicaresztu), Podw ysokiego, Kozowy, 
Kórósm ezó, H u sia ty n a , B adow iee, K im po lungu , Suezaw y 

Do Podw ołoezysk  (K ijow a, O dessy) B rodów , Kozowy z dw orca 
Podzam cze

Do K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a ), Jjubaezow a p rzez 
Ja ro s ław , Rozwadowa. N ad b rzez ia , Orłow a przez T arnów  

Do K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), C kyrow a. S tróża  przez 
T arnów

Do Skolego, H rebenow a od I0/7 do 31/8 wł. K a łusza, B o rysław ia , 
C kyrow a 

Do Janow a
Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyezyniee, H n s ia ty n a , Kozowy, 

G rzym ałow a z dw orca głow nego 
Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyezyniee, H u s ia ty n a , Kozowy, 

G rzym ałow a z dw orca Podzam cze 
Do B ełżca , Bawy ru sk ie j, Sokala  i Lubaczow a 
Do Iek an , Sopowa, B erhom etku , B adow iee, Suezaw y 
Do Jan o w a  od J/7 do 10/9 wł. ty lko w n ied z ie le  i św ięta 
Do Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów  z dw orca głów nego 
Do Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy) B rodów  z dw orca Podzam . 
Do Brzuehow ie' ty lko  od 8/5 do n /0 wł. w n ied z ie le  i św ięta 
Do Iek an , Podw ysokiego, Kozowy. K a łusza, H u s ia ty n a , K urós- 

mezó, S e re tk u  (Ja ss , B ukaresz tu )
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a ), L ubaczow a przez 

Ja ro sław , J a s ła  przoz Bzeszów, C habów ki p rzez  Bzeszów 
lub T arnów

Do S try ja  — Skolego ty lko od */5 do 30/9 w ł . ; do B o rysław ia, 
Ckyrow a 

Do Janow a
Do Zim nej wody ty lko  od s/5 do 11/0 wł.
Do B rzuehow ie ty lko  od 8/5 do 1J/9 w łączn ie  
Do Ja ro sław ia , Sam bora przez P rzem yśl

Do Jan o w a  od x/c do lr,/a w łączn ie  tylko w dn ie  pow szednie 
Do Iek an , B adow iee, K im po lungu , Suezawy 
Do K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y) Mezó- 

L aborez  (P esz tu ), Orłow a p rzez  T arnów  od ir,/0 do lr7„ wł. 
Do T arn o p o la  z dw orca głów nego 
Do Ł aw oeznego (M unkaesa, P esz tu ), C kyrow a, K ałusza  
Do Sokala  i B aw y rusk ie j 
Do T arnopo la  z dw orca Podzam cze
Do Jan o w a  od */s do 31/s i do 30/u wł. c o d z ien n ie ; od */„ 

do ,5/9 wł. w n ied z ie le  i św ięta 
Do Iek an  (Ja ss , G ałaeu), H u s ia ty n a , K a łusza, Szeparow iec, 

ku  N ow osieR ey, B e ikom etku , S e re tk u , B adow iee, Suezaw y 
Do K rakow a (W iedn ia , W arszaw y, W rocław ia , B e rlin a ) Cky­

row a, Sam bora, Sanoka. B ym anow a, Iw onicza p rzez  P rz e ­
m yśl, Ja s ła , C habówki, O rłow a przez Bzeszów, Chabówki, 
O rłow a p rzez  T a.nów , R ozwadowa 

Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyezyniee, H u s ia ty n a , G rzym a­
łow a, z dw orca głów nego 

Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyezyniee, H u s ia ty n a , G rzym a­
łow a z dw orca Podzam cze

U  W  A G A : jlCzas środkow o - eu ro p ejsk i ró żn i się od czasu lw ow skiego o 36 
| m in u t a  m ianow icie  12 godz. w czasie środkow o - europejsk im  
' 12 godz. 36 m in u t czasu lw ow skiego.

N ocne godziny od 6 w ieczór do 5-59 rano  objęte s ą t łu s to in i  ram kam i 
B iu ro  in fo rm acy jne  e. k. kolei państw ow ych  p rz y  ul. T rzeciego  M aja w H otel 
Im p eria l, ud z ie la  w y jaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzed a je  w szelkieg  
r odzaju  b ile ty  jaz d y  i ro zk ład y  jaz d y  w form acie kieszonkow ym .

t tG e n u i
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 5 m aja 1898. p ła c ą  ż ąd a ją  |
w alu ta  au str . i

1 . A k c y e  nu s z t u k ę . zł. ct. z ł. ct.j

Kol. g. K ar. L ud. po 200 z ł. mk. S I” 213.—
K ol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. ,y  s re b r ..................... 296 - 300 —
B anku  h ip . gal. po 200 zł. w. a. 386 - 396 -

„ k red . ga l. po 200 zł. w. a. 200 — 210 —
G arb ar. w R zeszow ie po 200 zł. wa. 200 - 210 —
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- i

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa. 260 -
— !

I I .  Ł l s t y  z a s t a w n e  za 100 zł.

B an k u  h .  g. 5°/0 wa. wyl. z 103/o pr. 110 30 n i —
„ „ „4, .s°/0 „ lo s . w 50 1. lOff 40 101 10
„ „ „ 4°/0 „ „w60 l.p o 2 0 0 K . o 96 50 97 20
„ k ra j.  41/s°/o w. a. los. w -511. sc 101 ... 101 70
„ „ 4 %  w. a. los. w 57 1. ® 98 - 98 70

Tow. kred .ga l.z iem . 4°/0 (p ie rw sza  «, S
e m i s y a ) .................................. es* 98 - 98 70

Tow. k red y t, ga-lie. ziem sk. 10:70 i
ios w 411ii  la t  . . . . ® 97 70 98 4Oj
4'70 los w 56 la t. . . . —- 96 90 97 60|

I I I .  O b U g l za  100 z ł. „

G al. funduszu  p ro p in ac . 4°/0 w. a. a 98 50 99 20
Buków, fun d u szu  p ro p in . 5°/0 w. a. ° 102 75 _____3
K om unalne  B anku  k r . 5%  (2. em.) ^ L02 50 ____

B „ 4 V /o (S -e m .)  » 100 40 101 10
K olej, lokalne dtto  4°/0 po 200 kr.-w 97 50 __  __
P ożyczk i k ra j. 6°/0 wa. z ro k u  1873 N 102 — — —

„ „ ~ 4°/0 wa. z roku  1891 ^ __  __ _ __
„ „ 4°/0 po 200 k o ro n  ^

z ro k u  1893 ....................... 98 20 98 90
Pożycz, m. L w ow a 4%  po 200 kor. 96 50 97 20

I V .  L o s y .

M iasta  K rakow a . . . • . 26 50 28 50
„ S tan isław ow a . . . 49 - --------

V .  M c m  t y .

D ukat e e s -a rsk i ............................. 5 63 5 73
N a p o l e o n d o r ............................. 9 50 9 60
P ó ł I m p e r i a ł ............................. 9 48 9 58
B ubel ro sy jsk i s re rn y  . . . 1 20 1 25

„ pap ie ro w y  . . 127 40 128 40
100 m arek  n iem ieck ich  . • ^8 65 59 15j

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  3 m aja 1898.

A , O g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w a ,  p ła c ą  
Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w b ankno t.

m a j - l i s to p a d ........................................  102 G/i
lu ty - s ie r p ie ń ........................................ 102.05

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y e z e ń - l i p i e e .................................. 102—
hw iecfeń-paźdą e f n łk  . . .  . 102.—

Wobec

żąd a ją

102.25
102.25

102 .20 : 

102 2oS

p ła c ą  żąd a ją  I
Losy z roku  1854 po 250 z ł. mk. 4 p r .  163.50 164.501

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r . 143.— 143.50 [
„ |  ■ 1860 po 100 z ł. 5 p r . . 160.25 Uh .7 5 1

„ 1864 po 100 zł. . . . 196.50 107.50
„ 1864 po 50 z ł. . .1 9 6  50 197 5 0 1

L is ty  zast. dom en, p aństw , po 120 
zł. 5 p re ..................................................  149.— 150. —

3 .  D ł u g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w B adzie  p ań stw a  
rep rezen to w an y ch  krajów  k o ro n n y c h ,.

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od p odatku
za 100 zł. 4 p re ....................................... 121.30 121.50

A u str. r e n ta  w wal. kor. w olna  od 
p o d a tk u  za 200 k r. 4 p re . . . . 10185  102.05

C . O b l i g a c j a  k o l e j o w e .

Kol. A rcyks. A lb re ch ta  za lOOzł. 4 p r . 99.30 100.30
K oh-C esarz. E lżbiety  w złocie  w olne

od podatku  za  100 zł. 4 p r. —-— —.—
„ za 200 zł. mk. 53/4 p r jo s te m p .
a k e y e ) ...................................................

Koi. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za
100 zł. 5 p r ...........................................

Kol. A reyks. B udolfa  w w al. kor.
w olne od p odatku  za 200 k o r .4 p r .

Kol. K a ro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.
, (astem pl. akcye) 5 p r .......................

Kolej A re. A lb re ch ta  za 300 zł. 5 p r.
„ w złocie  za 200 zł. 5 p r . . .

Koi. C zeskiej zach. za  200, 1000 i
5000 zł. 4 p ro .......................................

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za  200
kor. 4 p re .............................. • . .

Kol. bukow ińsk ie j lo k a ln . za 200
kor. 4 p re ...............................................

Kol. gai. K a ro la  L u d w ik a  za 200,
100 z ł. 4 p r.  ..................................

Kol. iw ow sko-czern .-jassk iej z 1 . 1894
za 200 kor. 4 p r ...................................

Kol. A rcyks. R udo lfa  (Salzkam m er- 
gu t) za 200 m arek  4 p re . .* . .

D ł u g  p a ń s t w a
W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 p r. —.—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re ...................................... 121.—

„ obi. p rop . za 100 zł. 4ł/s p r . 100.30
„ obi. p r. reg u ł. Cisy zalOOzł.4"/0 139.25
„ poż. p rem iow a za 100 zł. . 160.90

za 50 zł. . . 159.75

3 ,  O fe Iig a o v <  indem nizaey jne . 
K roacy i i S lavonii za 100 zł. 4 p r . 97.75- 
W ęg ier za  100 zł. 4 p r ........................  97.40-

F ,  I n n e  p u b l i c z n e  p o ż y o z b l .
L osy reg u ł. D unaju  z r . 1870 za  100

zł. 5 p re ...................................................
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1873 los. 5pr.
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ...............................
BuKO-s.ińskie obi p ro p in ae y jn e  los.

Z". 100 zł. 5 pre. . . . . . .

120— 120.75

128. — 129—

99.50 100.50

211.50 212.50
(ko lejow e).

113.50 114.50
133— ——

99.75 100.70

121.75 ——

99.25 100.25

99.50 100.50

99.80 100.80

120— 121—

(k rajów  k orony  w ę g ie rsk ie j) .

121.20 
101.30 
140.25 
161. 10 
160.75

98.75
98.40

129.50-
109—

130.50

103.-

.40 99.40

104—

Gal. poż. k ra j. z r . 1873 za  100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 2 0 0 b r .4 p r .
„ o b L p ro p .z  r. 1 8 8 9 z a l0 0 z ł. 4pr. 

P o życzka  m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 z ł. 4 p re .........................................

B en ta  w łoska  za  100 kor. 4 pro . . 
Pożycz, serb . p rem . za 100 fran k . 2 p r. 
T ureck ie  obi. p i  em. kol. za 400 fran k .

(za 100 zł. Nom .).

A nglo A u s tr . banku  los w 30 ł. 41/apr.
A u str. zak ł. k r. ziem. los. w 501. 4 p r.

„ „ „ obi. prem .zr.1880 3pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 p r.

B ukow m sjji zakł. k red . ziem . los. 4pr.
» . „ „ los. 4_pr.

Gal. ake. ban . k ip . ló p r . p rem .los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t  4VS p r.
„ „ „ „ „ 60 lat- za  200
k o ro n  4 p r.  ..................................

Gal. Tow. k red . ziem . 4  p r. los. 56 la t 
„ „ „ „ 4  p r. los. 41 la t
„ „ „ n 4 p r. sta re
„ n  „ „ 4  p r. za 200 kor.

B an k u  krajow ego  d la  G aliey i Lodom.
4!/s pr- 51s/j la t  zw ro tne . • •

B an k u  krajow ego ob lig . kom un. 2
E m issy a  5 p r ........................................

B an k u  krajow ego ob lig . kom un. 3 
E m issy a  42 la t  za 200 kor. 47* p r.

B an k u  k ra j. los. 571/* 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

A ustro-w ęg . b anku  40‘A la t  los. 4 p r.
„ „ „ 5 0  la t  los. 4 p r . —.— — —

U .  O b l i g a o y e  z p raw em  pierw szeństw azalO O zł.nom . 
Czesk. ko le i p ó łn . za 300 zł. 5 p r . —
Tow. żegl. p a r. po D unaju  za  100 i 200

zł. 6 p r ....................... ' .........................
Tow. żeg i. p a r . po Dun. Em . z l888  4pr.
K o le ip ó łn . ces. F e rd . em. z r,18864pr.

« » » „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
„ „ „ „ „ 18914pr.

Kol. L w ow -C zer.-Jassyzr. 1884 za  300
zł. 4 p r ....................................................

K o le i L w ów -czern . z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

G al. Koli lok. w sckodn. za  100 zł. 4 p r .
W eir gal. kolei ein. 1870 za 200zł. 5or 

f  „ „ B 1878za 200 zł. 5pr.
” „ „ „ 1 8 8 7 za2 0 0 z ł.4 p r.

3 .  I i o s y  (za  sztukę). 
B u d ap esz teń sk ie  (B asilie a ) 5 zł. .
Z ak ł. k red . d la  k. i  p . 100 zł. . .
Cl a ry  40 zł. m k........................................
Tow. żegl. n a  D unaju  100 zł. mk. 4 p r .
Pożycz] m. In sb ru k u  20 z ł . .
L osy m. K rak o w a 20 z ł .......................
Pożyczka  m. L u b ian y  20 z ł. . . .
P alffy  40 zł. mk. . . • • ^  • •
Czerw , k rzy ża  a u str. tow. 10 z 1.

p łac ą ż ąd a ją

97 .7 :f 98.75
98.50 99.50

96— 96.60

35A0 36.50
59.75 60.25

i lis ty  d łu żn e

98.70 4*9.60
120.50 121.-50
117.75 118.5*1
105 — 105 25
96.60 97—

11C.50 111.40
100.45 101.45

96.75 97.75
97— 98. -
98. - -----
97. f5 98.35
96.40 97.40

100.80 101.80

102.50 102.90

100.25 ___
98— 99—
97.50 98.50

100.40 101.40

wysokiego kursu rent austryackich i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk., Listy zastawne Banku 

krajowego i L.sty zastawne Banku hipotecznego.

108.40 1U9.40
116.35 117.35
100.75 101.75
100.90 101 90
100.80 101,80
100.80 101.80

93.25 94.25

:-99— 99.90
99.25 —. —

108 70 109.70
108.65 109.65

98.40 99.40

6.50 7—
200— 201—

65— 65 50
170— 174—

29.75 30.75
27— 27.75
22.75 23.50
66.2-5 67.25
20.30 20.70

Czerw, k rzy ża  węg. tow. 5 z ł. .
Losy fund. aro. B udo lfa  10 zł. .
Salm a 40 z ł. m k.................................
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. .
St. G enois 40 zł. m k........................
Pożyczka  m. S tan isław ow a 20 zł.

„ „ T ry estu  100zł.m k.47ap
„ 50 z ł. 4 p r . '

W aid ste in  20 z ł. m k.........................

K .  A k o y e  banków  (za  sz tukę).
B anku  A ng lo -au str. 120 zł. . .
P esz t, b an k u  b a n d i. 500 zł. . .
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem .
W ęg. b anku  k red y t. 200 zł. . .
Dolno a u str. tow. esk. 500 z ł. .
Gal. banku  h ipo t. 200 zł. . . .

„ „ d la n a n d iu  i p rzem . 20C
B an k u  d la  k ra j. k o ro n n y ch  200 

n A ustro-w ęg. 600 z ł. . . .
„ Związków. (U n io n b an k ) 200 

Czesk. banku zw iązk. 100 zł.
Z ivnostenska  b anka  100 . . .

Da A k o y e  P rzed sięb io rs tw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. koi. lok. akc. p ierw sz. 200 z ł. 210.—

p łac ą ż ąd a ją
. 10.40 11 —
. 2 7 . - 29—
. 83.25 84.25
. 28.25 29.25
. 79.50 8 0 .®
. 50— 54—

\  162— - - - - - - -
. 73— 76—
. 59— 62—

sztukę)

. 159— 159.50

. 1415— 1425—

. 359.50 360—

. 385— 3 8 6 .--

. 755— 760—

. 84— 85—

:. 230.75 231 25
. 913 — 91-5 —

t. 297.50 298—
. 131.75 131.25
. 129.25 130.50

212.

3515’-
akcye zak ład . 200 zł. — .—

K olei p ó łn  ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3510.—
K ołum yj. kol. lok. (akc. p ierw .) 200zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. p ierw .)200zł.

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. .
„ w sohodn .-galic .-lokain . 200 z ł
„ państw ow ych  200 z ł......................
„ po łudniow ej 200 z'ł . . .
„ węg. g a liey j. I. 200 zł. . . .

a u s t r .  Tow. żegl. n a  D unaju500zł.m k.

łS  A & o y s  P rzed sięb io rs tw  p rzem ysłow ych . 
Tow. kop a lń  w ęgla w B riis 100 zł.
G al. k a rp ac k ie  naft. tow. 500 kor.
A u str. tow. g ó rn icze  A lp in e  100 z ł 
P razk ieg o  tow. Żelazn przem . 200 z ł.
S chodn iey  500 k o r ..................................
T ureck . zarz. tytoniow . 500 fran k  
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 z ł . .

N.  W e k s l e .
B e rlin  za  100 m arek  5 p r. . . .
L ondyn  za  10 fun t. szc. 4 p r . . .
P a ry ż  za 100 f r a n ...................................
P e te rsb u rg  za 100 ru b li  6 p r . . .
N iem ieck ie  b a n k i ...................................
W łosk ie  ban k i ..................................
F ra n e u z k ii  ban k i .............................
Szw ajcarsk ie  b a n k i .............................

O . W a l u t y ,
D ukat c e s a r s k i ........................................
A u str. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta  .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
B ossy jsk i p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie  b an k n o ty  za  100 m arek  
W łosk ie  b an k n o ty  za  100 l ir .  . .
Ruble . . .

298.50 300—
196— 200—

37o!— _ ___

211.50 212!ó0
466— 4 7 0 . -

m ysłow ycb.
311— 313.—

155.60 156.10
743— 745—
570— 574—

182— 184.50

58.77 58.90
12u.70 120.80

47.70 47.75

44.50 44’eo

47.47 47.52

5.70 5. <2

9.54 9.56
11.76 11.80

58.77 58.85
44.50 44.60

1 27 1.28

k .  » ^  Dom bankowy i Kantor wymiany.
U l  1 I j l l l B H  Wszelkie zlecenia z prowincyi wykony wuj emy

odwrotną, poczty. 2
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L. 3868

Ogłoszenie licytacji
(2904 3—3)

15.000 złr.
15.000 „
15.000 „
15.000 „ 

200 „

Podaje się do wiadomości, że we środę dnia 8. czerwca 1898 r. o go­
dzinie 10. przed południem, odbędzie się w biurze Magistratu w Nowym Sączu 
publiczna lieytacya miejskiego prawa propinacyi wódczanej i piwnej, obejmują­
cego prawo wyrobu i wyszynku trunków dotyczących i prawo dotyczących 

odatków gminnych na czas 6 lat od 1. stycznia 1899 do końca grudnia 1905. 
Cena wywołania rocznego czynszu wynosi:

1. Za prawo wyrobu i wyszynku wódki i napojów gorących z tąż
spokrewnionych . . ..............................................................

2. Za prawo poboru dotyczących dodatków gminnych .
3. Za prawo wyrobu i wyszynku piwa i napojów pokrewnych.
4. Za prawo poboru dotyczących dodatków gminnych
5. Za lodownię na Bernaszówce . • . .

Razem 60.200 złr.
czyli 120.400 koron, płatny w miesięcznych ratach z góry do Kasy miejskiej.

Czynsz ten podniesionym być może w wypadkach w odnośnych warunkach 
licytacyi poszczególnionych.

Wadyum ustanowione w wysokości 10% ceny wywołania, t. j. w kwocie 
6020 złr. czyli 12.C40 koron, złożyć należy przed przystąpieniem do licytacyi 
w gotówce lub walorach, zdatnych do lokowania kapitałów sierocych.

W dniu powyższym można składać oferty pisemne do godziny 12. w po­
łudnie ; popołudniu od godziny 4. do godziny 6. odbywać się będzie lieytacya 
ustna, poczem nastąpi otwarcie ofert pisemnych.

Bliższe warunki przejrzeć można w biurze sekretarza Magistratu Antoniego 
Brudziany każdego dnia w godzinach urzędowych.

Oferenci związani są wobec gminy od chwili złożenia wadyum i złożenia 
oferty, aż do zatwierdzenia aktu licytacyi o powyższą dzierżawę, gmina zaś
od chwili zatwierdzenia licytacyi przez Radę miejską.

Oferent, którego ofertę zatwierdziła Rada miasta, obowiązany jest uzu­
pełnić wadyum do wysokości kwartalnego czynszu najdalej w 30 dniach po 
zatwierdzeniu licytacyi.

Oferty przesyłać można wraz z dołączonem wadyum przed terminem licy- 
t*cyi do Prezydyum Magistratu.

Dodatkowe oferty (nachboty) po zamknięciu licytacyi bezwarunkowo przyj­
mowane i uwzględniane nie będą.

Magistrat król. woln. miasta.
Nowy Sącz, dnia 25. kwietnia 1898,

Burmistrz 
Lipiński m. p.

Licytacye.
L 14908 (2888 3— 3)

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
ranc w dniu 24 maja 1898 powyżej ceny 
rfzacunkowej, zaś w dniu 28 czerwca 1898 
Uawet poniżej takowej hcytacya realności 1. 11 
Według wyk. hip. 737 ks. gr. gm. Gródek 
Franciszka i Karoliny Mareiehowskich włas- 

na rzecz Zygmnnta Mtinzera i to w. pto 
200 zł. z pn.

Cena wywołania 2040 zł.
Wadyum 204 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i wy- 

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
shatnrze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
ytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 

kuratorem adw. dr Ozarkiewieza w Gródku.
C. k. Sąd powiatowy.

Gródek, dnia 28 grudnia 1897.

L. 2735  ̂ (2850 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

P°daje do wiadomości, że w tymże sądzie od- 
Nd/.ie się publiczna relicytacya realności w 
J /szezance położonej wedle w hi. 209 ks. gr. 
tejże gminy dłużniczki Perli Wolkowicz włas- 
116j na zaspokojenie pretensyi Jankła Kupfer- 
? âna w kwocie 680 zł. z pn. dnia 24 maja 
1898 w sali Nr. 6 o godz. 10 rano nawet 
Poniżej ceny szacunkowej.

Wady um wynosi 24 zł
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

ta,bularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturzc przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li- 
•ytaeyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
J^yby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tebuli weszli ustanowiony kuratorem p. An- 

ńi Gross z Zaleszczyk.
Zaleszczyki, 20 marca 1898.

12346 _ (2837 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie nę o godz. 10 

,Uo w dniu 24 maja 1898 powyżej ceny 
Punkowej, zaś w dniu 28 czerwca 1898 

poniżej takowej lieytacya realnośei we- 
2 *  *yk. hip. 2218 ks. gr. gm. Gródek 
r- ela Fechtenholz własnej na rzecz Abra- 

Wohlmana pto 200 zł. z pn.
Cena wywołania 690 zł.
^adyum 69 zł.

. Besztę warunków, akt oszacowania i 
enj1̂  tabularny wolno p.zejrzeć w tusąd. 
S8traturze.

»ytu nieznanych z życia i miejsca po- 
!sta P rz y c ię li i dla wierzycieli hipotecznych 
l r ó ^ ia się kuratorem A. Bekierskiegow

Cródek, 4 listopada 1897.

L. 11614/97 _ (2758 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności An- 

schla Schecka w kwocie 100 zł. odbędzie się 
w sądzie tut. w dniach 3 czerwca i 5 lipca 
1898 każdym razem o godz. 10 rano przed 
południem publiczna lieytacya połowy realno­
ści Nr. 111 w Sokołowie wyk. hip. Nr. 160 
objętej Ignacego i Maryanny Dostychów wła­
snej.

Cena wywołania 185 zł.
Wadyum 18 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków licytacyjnych w sądzie mo­
żna przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
ck. notaryusz Kampelt w Sokołowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 30 grudnia 1897.

L. 7280/98 (2868 2 - 2 )
Celem stałegoj obsadzenia obecnie pro­

wizorycznie zawiadywanej składowni tytoniu 
w Kozo wie, rozpisuje się niniejszem publiczną 
licytacyę pod następującymi warunkami:

1) Składownia powyższa, w której obrót 
materyałów tytoniowych w ciągu roku 1897 
wynosił 37157 zł. 67 ct., z czego na własną, 
aha minuta sprzedaż przypadło 8669 zł. 20 ct., 
zaś obrót materyałów stemplowych 4418 zł. 
20 ct., od którego przyznaje się 1 procent 
prowizyi przydzielona jest z poborem ma 
teryałów tytoniowych do c. k. magazynu sprze­
daży tytoniu w Tarnopolu, zaś z poborem ma­
teryałów st-mplowych do c. k.- magazyny 
sprzedaży stempli w Kozowie.

2) Skarb państwa nie ręczy na przyszłość 
ani za wysokość obrotu tytoniu i stempli, ani 
też za wysokość zysku od sprzedaży tych ma­
teryałów.

3) Pisemne oferty mają być wystawione 
na przepisanym druku i wnoszone po na- 
leżytem opieczętowaniu i dołączeniu do nich
a) kwitu kasowego na złożone wadyum w wy­
sokości 100 zł. b) świadectwa pełnoletności
c) świadectwa przynależności do gminy d) 
świadectwa moralności i e) szkicu lokzlności, 
w których składownia będzie umieszczona, na 
ręce c. k. dyrektora okręgu skarbowego w 
Brzeżanach najpóźniej do dnia 2 czerwca 1 
do godziny 12 w południe.

G. k. Dyrekeya okręgu skarbowego
Brzeżany, dnia 26 kwietnia 1898.

Gazeta Lwowska Nr. 102 z daia 6 maja 1898.

L. 495 (1923 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Izakowi Hoffmanowi Jony i Nuchi- 
mowi Hoffmanowi Jony o zapłatę 4250 koron 
i 169738 koron. 52 gr. z przynależyt. od­
będzie się w c. k. sądzie powiatowym w Ho- 
rodence publiczna egzekucyjna sprzedaż po­
siadłości dłużników wyk. hip. 279 ks. gr. gm. 
kat. Olchowiec położonej w dwóch terminach

dnia 31 maja 1898 i dnia 30 czerwca 1898 
o 10 godz. rano.

Cena wywołania 163180 koron.
Wadyum 16318 koron.
Na pierwszym terminie sprzedaną zosta­

nie posiadłość za cenę wywołania lub wyżej 
a na drugim nawet niżej takowej.

G. k. Sąd powiatowy.
Eorodenka, 15 października 1897.

L. 20879 (2907 2 - 3 )
OBWIESZCZENI.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w bocheńskim okręgu budowniczym 
w latach 1898, 1899 i 1900 odbędzie się dnia 
23 maja 1898 w c. k. Starostwie w Bochni 
lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli dostawy szutru 
wykonać się mające w r. 1898 wynoszą:

zł. ct.
w sekcyi drogowej Bochnia nr. I. 3.079 637s 
„ „ „ Bochnia nr. II. 5.284 29 „
„ „ „ Gdów . . . 14.432 49 „
„ „ „ Lipnica . . 3.957 92 „

Eazem 26754 83 7, 
Warunki przedsiębiorstwa, spis cen jed­

nostkowych i kosztorys sumaryczny budowli 
na rok 1898 przejrzane być mogą w godz. 
urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj­
później do godz. 12 w południe wnoszone 
być mają oferty sporządżone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie u- 
dzieli a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 
i we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych jed­
nostkowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na właści- 
wem miejscu podać sekeyę drogową,! i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdą 
seKcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
ńskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bez­
warunkowo według poszczególnionych sekcyi 
drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaiaz przez] komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Z c k Namiestnictwa 
Lwów, 30 kwietnia 1898

Z!. 2348 (2816 2 - 2 )
Auf das in Nr. 99 dieses Blattes vom 

3 Mai 1. I. yerlautbarte Aviso, wegen Lie- 
ferung von Eoggen und Hafer fur die Stationen 
Przemyśl, Bzeszów,! Stryj und Gródek wird 
aufmerksam gemaeht.

Die naheren Bedinguisse konnen bei der 
k. und k. Intendanz des 10 Gorps in Prze­
myśl, sowie bei den k. und k. Militar-Yer- 
pflegs-Magazinen in Przemyśl, Jaroslau Bze­
szów, Stryj und Gródek taglich zwischen 9 bis 
12 Dhr Vormittags eingesehen werden. 

Przemyśl, am 27 April 1898.

L. 8839 (2927 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do w.adomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliezzowego w 
Złoczowie w kwocie 150 zł. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 7 
czerwca 1898 i 8 lipca 1898 każdym razem 
o godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż realności objętych whl. 366, 367, 1496 
gminy Jeziorna własność Tymka Hnatów 
stanowiących.

Gena wywołania wynosi co do ciała 
hip. 1. 366, 610 zł., co do ciała hip. Iwh 
367, 560 zł., zaś co do ciała hip. Iwh 1496 
200 zł. niżej której sprzedaż na pierwszym 
terminie nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 61 zł., 
56 zł. i 20 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzcieli hi­
potecznych doktor Nagler adwokat w Zbo­
rowie.

Besztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania wTolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Zborów, 31 grudnia 1897.

L 5067 (2945 1—3)
W dniach 23 maja 1898 i 20 czerwca 

1898 o godz. 10 rano odbędzie się w tut 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 211 Iwh. 242 i 120/480 części posiadłości 
Iwh. 408 w Jordanowie położonych Maryan­
ny Icińskiej. Pauliny Kukli, Eleonory Kukl, 
Stauisława Kukli i Józefa Kukli własnych 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kred. 
włość, w likwidacyi we Lwowie c 24 rat 
pożyczkowych po 12 zł. a. w. z pn.

Gena wywołania 420 zł. i 125 zł. 
Wadyum 42 zł. i 12 zł. 50 ct.

Sprzedaż powyższa nastąpi na pierw­
szym terminie licytacyjnym tylko za lub wy­
żej cen szacunkowych a na drugim terminie 
także niżej takowych, jednak nie niżej 1/3 
części sum wywołania.

Besztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i, akt oszacowania sprze­
dać się mających posiadłości przejrzeć można 
w registraturze tutejszej.

Kuratorom niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest c k. notaryusz pan Piotr 
Michałek z Jordanowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 31 grudnia 1897.

L. 4245 (2943 1— 3)
G. k. Oąa powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Towarzystwa Zaliczkowego w Jaśle w 
kwocie 340 zł. z pn. odbędzie się w dria 
24 maja 1898 i 23 czerwca 1898 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem przymuso­
wa sprzedaż realności whl. 447 ks. gr. gm. 
Frysztak objętej Dawida Steppler własnej.

Cena wywołania wynosi 1200 zł.
Wadydyum 120 zł.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytacyjne jakoteż wyciąg 
hipoteczny mogą być przejrzane w kancela- 
ryi tus. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator c. k. notaryusz we Frysztaku 
p. Antoni Eużamski.|

Frysztak, dnia 20 lismpada 1897.

L. 15538 (2840 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 10 czerwcami 12 lipca 1898 
lieytacya realności wyk. hip. 1. 43 i 4/8 czę­
ści realności według wyk. hip. 622 gm. Ma- 
nastersko Józefa Bybluka własnej na -zecz 
Mordka Engla pto 63 zł. 50 ct. z pn. z tern 
że realność na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej a na drugim za ja- 
kąkolwiekbąaź cenę sprzedaną zostanie.

Gena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł. 50 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku­
ratora adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 10 października 1897.

L. 9583/97 (2822 1— B)
G. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 23 czerwca i 28 li­
pca 1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
w tut sądzie odbędzie się licytacyjna publiczna 
sprzedaż 4/15 części realności whl. 371 ks. 
gr. dla gm kat. Fedorówka objętej Jana Woł- 
kowicza syna Macieja własnych celem zaspo­
kojenia wierzytelności Izaka Lichtiga w kwo­
cie 8f> zł.

Genę wywołania stanowi 240 zł. 
Wadyum kwota 24 zł. aw.
Ekstrakt hipoteczny protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjue można przej­
rzeć w tut. sąd. registraturze 

Dukla 6 listopada 1897.

L. 6088/97 (2759 1— 3)
Golem zaspokojenia wierzytelności Izaaa 

Karpfa w kwocie 40 zł. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 7 czerwca i 7 lipca 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
lieytacya połowy realności Nr. 176 w Nie- 
nadówce wykazem hipotecznym Nr. 176 objęt°j 
Marcina Ożoga własnej.

Gena wywołania 385 zł.
Wadyum 38 zł. 50 ct.
Protokół o zacowania, wyciąg hipoteczny 

i resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest P. Bampelt 
notaryusz w Sokołowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 18 października 1897.

L. 11468/97 E. 127/98 1 )2823 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje do 

wiadomości że dnia 30 czerwca i dnia 28 lipca 
1898 każdym razem o godz 10 rano w tut. 
sądzie odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realnośei Iwh. 410 i 3/12 części re­
alności Iwh. 387 ks. gr. gm. Bogi objętej Wacła­
wa Dliasza własnej celem zaspokojenia wie­
rzytelności Samsona Wasserstruma w kwociei 
223 zł 50 ct, aw.

Genę wywołania stanowi kwota 3810 
zł. aw.

Wadyum 381 zł. aw 
Ekstrakt hip. protokół oszacowania 

dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć w 
lut. sąd. registraturze.

Dukla, 22 grudnia 1897.



L. 1142 (8867 3—3)
Hermann Hescheles’sche Stiftung zur 

Ausstattung armer israel. Madchen
Der Yorstand der israel. Cultusgemein.de 

Wien bringt hiemit zur Kenntniss, dass die 
von dem Stiftungskapitale pr. fl. 20.000 6. W. 
sich ergebenden zweijahrigen ZiDsen fiir eine 
mit dem Stifter H errn Hermann Heseheles 
oder dessen Gattin yerwandte Bewerberin, 
bezgw. die einjahrigen Interessen des genann- 
ten Stiftungs kapitales, fiir eine nicht mit 
dem Stifter oder dessen Gattin verwandte Be­
werberin im Sinne des Stiftbriefes ddto. 5 
Juni 1893 St. Z. 3785 zur Yerleibung ge- 
langen.

Die Bewerberinnen haben ibre Gesuche 
binnen 30 Tagen vom Tage der Ausschrei- 
buDg d. i. bis zum 31 M aiimEinreich. Protocoie 
der israelitischen Oultusgemeinde, I., Seiten 
stettengasse 4, I. Stock, in den Amtsstunden 
von 9 bis 12 Uhr zu iiberreiehen und mit 
folgenden Naehweisen zu belegen:

a) Ueber den Umstand, dass sie der 
judisehen Beligion angehóren;

b) iiber die allfallige Yerwandtschaft mit 
d en  Stifter, Herrn Herman Heseheles, oder 
seiner G a ttin ;

c) iiber ihre Armut, weleher Naehweis 
bei Yerwandten des Stifters oder seiner Gat­
tin zu entfallen Ł at;

d) iiber das zuriekgelegte 16. Lebensjahr
e) iiber den Umstand, ob sie elternlos 

sind oder nicht, endlieh haben dieselben ;
f) dureh ein Moralitatszeugniss ihren 

unbescholtenen Lebenswandel darzuthun;
Unter den Bewerberinnen verdienen den 

Yorzug.
1. In erster Linie die mit dem Stifter 

Yerwandten und in zweiter Linie die Yer­
wandten der Gattin des Stifters.

2) Ganz elternlose Madchen.
Gesuehsblanquete sind im Einreich. Proto- 

cole I., Seitenstettengasse 4, 1. St-.ek, wah 
rend der Amtsstunden von 9 bis 12 Uhr 
Yormitttag unentegeltlieh zu beheben.

Wien, am 1 Mai 1898.
Der Yorstand 

der israelit. Oultusgemeinde:

L. 1225 (2934 1 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Bóbrec rcz 
pisuje konkurs na posadę inżyniera z 
roczny płacą 1000 zł. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 400 zł.

Podania o powyższą posadę winny 
być zaopatrzone w następujące doku- 
menta;

1. metrykę chrztu,
2. świadectwo z ukońcżonych nauk 

technicznych i złożonych egzaminów 
rządowych.

3. świadectwo z odbytej jednoro­
cznej praktyki przy budowie dróg i 
mostów,

4. świadectwo dostatecznej znajo­
mości dotyczących przepisów admini­
stracyjnych jakoteż języków krajowych,

5. świadectwo zdrowia,
ii, curriculum vitae.
Posada nadaną zostanie na razie 

prowizorycznie a po roku nienagannej 
służby, może nastąpić stabilizacya, do 
której jest przywiązane prawo do eme­
rytury i do poboru czterech dodatków 
pięcioletnich po 150 zł.

Podania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego w Bóbrce najdalej 
do 1 czerwca b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej
Bóbrka, dnia 1 maja 1898.

L. 230/08 (2948 1 - 3 )
JtONKUBS.

Dwóch z nową manipulacją sądową do­
brze cbznajomionych dyetaryuszj przyjmie za­
raz tut. sąd.

Miesięczne wynagrodzenie do 30 zł. 
Podania należy udukumentowTae.
Ulanów, 30 kwietnia 1898.

M l

L. S. 5/98 (2875 2 —3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi nis-iej- 

szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jako­
też w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego majątku Zygmunta Saskind nieproto- 
kołowanej firmy w Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy ck. radca p. Włodzimierz 
Huzar, zaś jako tymczasowy zawiadowca tejże

masy dr. Edward Milgrom adwokat w Ko­
łomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet, 
gdyby co do takowych spór jaki był w to  ̂
ku, do dni 60 wedle przepisów usta­
wy konkursowej i pod zagrożeniem poda­
nych tamże następstw prawnych w tutejszym 
sądzie zgłosili, i ahy na "terminie na d. 6 lipca 
1898 10 godz. przed południem do likwiclacyi 
ogólnej wyznaczonym, który zarazem jako 
term.n ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą v olno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
11 maja 1898 godzinę 10 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębemf miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazery 
Lwowskiej ogłaszane.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, 26 kwietnia 1898.

L. 45/96 184 (2950)
O. k. Sąd krajowy cywilny O. YII we 

Lwowie zawiadamia po myśli § 176 i 177 
ust. konk. ogół wierzycieli, że repartyeyę ma­
sy konkursowej Men ara Helw.nga bądź w 
kaneelaryi Nr. 19 O. YII tut sądu,jjbądź u p 
adw. dr. Adolfa Weissa jako zawiadowcy prze­
glądnąć mogą, i że do dnia 16 maja b. r. 
wolno wierzycielom czynić swe zarzuty co do 
tej repartyeyi, a dnia 25 maja 1898 o godz 
10 przed południem w biurze Nr. 20 odbę 
dzie się rozprawa nad zarzutami względem 
tej repartyeyi możliwie wniesionemi i ona w 
dniu tym ostatecznie załatwioną będzie.

Z e. k. sądu krajowego' eyw. Oddział YII. 
Lwów, 1 mają 1898.

L. II 37/97 3. II. (2871 f  -  3)
O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zawiadamia, że projekty uzupełnienia księgi 
gruntowej dla gminy katastr. Trzebionka, w 
okręgu sądu powiatowego w Chrzanowie po­
łożonej, przez dopisanie na karcie A. wykazu 
hipot. 1. 227 obejmującego realność firmy 
„Rafinerya nafty hr. Andrzeja Potockiego i 
spółki w Trzebini" parceli gruntowej 1. 1479 
dotąd w żadnej księdze gruntowej niewpisanej, 
tudzież parcel gruntów yen 1 1903/2 i 1904- 
doiąd dobro publiczne stanowiących, zostały 
wygotowane i że te uzupełnienia poczynając 
od dnia 1 maja 1898 będą mieć skutek wpisu 
hipotecznego, że od dnia powyższego wolno 
ten uzupełniony wykaz przeglądać w sądzie 
powiatowym w Chrzanowie, jak również żecd 
tegoż dńia wszelkie nowej prawa własności, 
zastawu, czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchomości tym wykazem 
objętej, jedynie przez wpisanie do tegoż wy­
kazu może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem sprosiowawcze 
postępowanie celem ustalenia powyższego wy­
kazu odnośnie do uskutecznionych w nim 
uzupełnień.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tego nowego 
wykazu hipotecznego nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własnośc-i lub posiadania, a 
to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do­
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź inny 
sposób nasfąpić miała

b) wszydkieh, którzyby już przed o- 
twareiem tego nowego wykazu nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w ten wykaz, iub do 
ej ezęś ci jakie prawo zastawu służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi­
potecznego uprzymiotnione, o ile te prawa jako 
do dawmgo stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już tamże wpisane nie zostały, 
aby z temi prawami zgłosili się do sądu po­
wiatowego w Chrzanowie, najdahj do dnia 
1 września 1898, gdyż] prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się ma­
jącej pretensji przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów, w nowym 
wykazie zamieszczonych a niezaprzeczonych 
w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy n ;e

może być dla stron pojedyńezyeh ani prze­
dłużonym, ani do pierwotnego stanu pizy- 
wróconym; a od obowiązku zgłoszenia się w 
tym terminie z pomienioneini prawami, lub ro­
szczenia niej uwalnia oiroliezność, iż zgłosić 
się mające prawo było już może wpisane w 
dawniejszej księdze lub było wiadome z 
jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przedmiotbm 
dochodzenia, wsuutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1898.

81. 93 (2718)
3)a§ f f. ® ra! = af! $refjge- icfjt in 

Sungbitnjfau [jat mit hem ©rfenntniffe Bom 
1.2 Ślprtl 1898, $ r .  5/2, bie SBeiterOerbreitung 
ber jftumuier 29 ber : „Jizeran" Bom
9 Slprif 1898 toegen be! Slrtifef!: „Jen koust" 
nad) §. 302 ©t. ©. Berboten.

8 1 - W (2812)
3)al l. t  Sattbe!* af! $re|gerid)t in 

Stieft tjat mtt bem ©rfenntniffe Bom 14 Slpril 
1898, ij3r. IX. 59, bie SBeiterOerbreitung ber 
Nuntmet 820 ber $eitfd)rift: „La Sera" Bom 
12 Stprit 1898 toegen be! Slrtifel!: „Acqua 
benedetta" nad) §. 303 ©t. 0 - Berboten.

© a! f. I. Sartbe!* af? ^rejjgendjt in $rag  
fjat mit bem ©rfenntniffe nom 8 Slpttf 1898, 
ifk. 209, oie SBeiterOerbreitung ber 97ummer 
7 ber geitfcfjrift: „Nase Hiasy" Bom 3 Slprif 
1898 toegen br§ Slrtifef!: „Pate pres dev»te“ 
nadj §. 63 ©t. ® Berboten.

© a! f. f. Sanae!* af! iprefjgerłtfst in 
$ rag  Ijat mit bem ©rfenntniffe Bom 12 Sfpdl 
1898, $ r .  2] 2/2, bie SBeiterOerbreitung ber 
Sftummer 14 ber .geitfdmft: „Ceska Straż" Bom 
6 Slprtf 1898 toegen bel SlrtifelS : „Sv ty Jan 
Nepomueky" nad) §. 303 ©i. ®. Berboten.

© a! !. f. Sanbe!= af! ^rejjgeridjt in
łjkag Ijat mtt bem ©rfenntniffe Bom 12 Stprif
1898, ipt. 2l3 |2, bie SBeiterOerbreitung ber 
tfiummer 8 ber śeitfcfyrift: »Nova Svobodal 
oom 5 Sfprif 1898 łnegen be! StrtifctS: „Zpr *- 
vy c. k, hormch revjrnieh uradu", toegen be! 
geuifletou!: „Sbirkari" unb toegen ber 9łoti&: 
©ingefenbet (Zasiano) „Do Bustenradu, Drine, 
Dubi, Steleovsi, Vreiovie a|veskerych obei" 
nad) §. 491 ©i. ®. unb Slrtifel V. be! ®efe* 
§cl nom i7  ©ecembet 1862, jftr. 8 Jł. 0 .
Ś8L ex 1863, Berboten.

$ a§  ł. f. Sanbeżi* aB $re|gerid)t tn
i|3rag l)ut mit bem tórfenntnijje Bom 12 Slpril 
1898, i|5r. 214, bie SBeiteroerbreitung ber im 
SBetlage be§ 93. 8bonar in iBalladjijd^SRe* 
jeritjd) erjĄienenen unb bei ©m. ©tiBin in i^rag 
gebrudden 2)rudj(^rift: „Adolf Racek: De pro- 
fundis eiamavi, non eonfundar in aeternum" 
naQ §§. 122 a, 303, 305 unb 516 ©t. ®.
Berboten. __________

33a§ f. !. Sanbeś- afź j|3re|geri(^t in
jjłrag t)at mit bem ©denntnifje Bom 13 9tpril 
1898, $ r .  215, bie SSeiternerbreitung ber im 
©elbjtoerlage erfiĄienenen unb bei ©bnarb 93eau* 
fort in fprag gebruetten 2)rudjĄrift: „Pro­
gram narodni-sceialni strany eeskoslovanske“ 
nać) §§ 65, 300, 302, ©t unb 2trt. II.
uno IV. beż ®efefje§ Bom 17 33ecembtr 1862, 
Jlr 8 91. S31 ex 1863, BerboUn.

33a§ {. t  Saube§* al§ 5{5re§gertĄt in 
jf5rag ^at mit bem ©rfenutniffe Bom 15 Słpril 
1898, Ipr. 216, bie SBeiteroerbreitung ber 97um= 
mer 3 ber ,8eitjd)rift: „Kladenske zajmy" recte 
„Kladenske rozhledy" oom 9 fcSIpriX 1898 toe= 
yen beś 2lrtitcl§: „Zvire ceskeho znaku" nact) 
§. 302 ©t. ®. Berboten.

2)aS f. f. SianbeS* al§ $re |geriĄ t in 
$ rag  fiat mit bem ©rtenutniffe Bom 15 Sfprtf 
1808, ŝ r  217, oie SBeiterocrbreitung ber SRum 
mer 101 ber ,3eitfd)rift: „Pravo lidu" Bom BE 
i p a t  i 898 toegen ber Sfrtifel: „Upozorneni 
soudrubum" unb „Aranżeri mladoeeskych na- 
silnosti proti sociainim demokratuin na prą­
ci" nać) § 302 ©t. ®. Berboten.

33a§ f. I. Saube§* af§ ^refjgeridjt in  
fjSrag fjat mit bem ©erlenntniffe oom  18 Slpril 
1^9 , ^ r .  218, bie SBedcroerbreitung ber 
9łummer 7 ber jjeitfĄ rift: „Ruda Zar" Bom 
14 Sfprif 1898 toegen ber Śfrtifel: „Skolstvi 
a v*jcnstvi", „DarJ , unb „Nemel co jest" 
naĄ §§. 63 unb 65 a ©t. ®. Berboten.

2)a§ f. ?. ®rei§* af§ tpre|geri(^t in 
©ger fjat mit bera ©efenntntffe Bom 20 Sfptil 
1898, ijjr 79, 80 unb 81, bie aBeiternerbreL 
tung ber 9lummer 29 ber ^ t f d j r i f t : „©gerer 
9lai|ri£^ten" ber fRummer 18 ber SeitfĄ rift:

„flłeubefer fRać^rić^ten", unb ber Sftummer 29 
ber : „gaffettau*$5niflSberger SSolfS*
jeitung", ffimmtfiĄ Bom 13 Q[termonb§ 1898 
toegen be§ Sfrtifcfl: „Słationafe ©treiffiĄter in 
fianbe!" uad) §. 802 ©t. @. Berboten.

S)aS f. f. Sirei§ * al§ ^5re|geriĄt in 
3icin ^at mit bem ©rfenntniffe Bom 18 Slprif 
1898, tyt. X. 23/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
jftummet 7 ber in §oric erfdjeinenben Qńt* 
fĄtift: „Horicke Noviny‘‘ oom>15 2fptif 1898 
toegen ber mit „Isme zadostivi“ beginnenben 
unb mit „nove dane?" enbigenben ©telfe eineź 
9lrttfelź naĄ § 65 lit. a ©t. ®. Berboten.

®a§ f. f. ^retó= af§ ^rejjgeridjt in tpiffen 
^at mit bem ©rfenntniffe Bom 21 Sfprtf 1898, 
^3r. 25, bie SBeiteroerbreitung ber 9?ummer 
31 ber : „ifSilfener geitung" Bom 16
Sfprif 1898 wegen bel Sfrtifel! : j„S)ie Slepfi^ 
©Ąonauer ©tabtoertretung unb bie Sanbel* 
banf" naĄ §. 493 ©t. D . Berboten.

(2857 2 - 8 )
Nikiefor Szłemko Mikołaja z Bekłełui 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Fedor Rylak 

gospodarz z Bekłełui.
C. k. Sąd powiatowy.

W Sniatynie, 4 września 1898.

L, 3/98 (2) ~  (2844 2 - 3 )
Stanisław Chlebowski z Brodeł uznany 

umysłowo chorym.
Kuratorem Wojciech Tabin z Brodeł.

C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach. 
Oddział I. dnia 26 marca 1898.

L. 1/98 (1) (2835 2 - 3 )
Jędrzej Seneczko z Brzuski uznany został 

marnotrawcą, kurator Władysław Grando- 
wski z Brzuski.

C. k. Sąd powiatowy w Birczy. 
Oddział I  dnia 18 lutego 1898.

L. 42087 (2906 2— 3)
Melania Katarzyna 2 im. Kurniewiez uz­

naną została umysłowo chorą a kuratorem tej­
że mianowany Ignacy Kurniewiez.

0. k, Sąd powiatowy m. d. S. I 
Lwów, dnia 27 ezrewea 1897.

L 10522 (2903 2 - 3 )
Michał Żakowicz, syn Jana z Oknian zo­

stał uznany za marnotrawcę; kuratorem usta­
nowiony Luliana Żakowicza z Oknian.

0. k Sąd powiatawy 
Tłumacz, 8 listopada 1897.

L. IY. 177/97 (4) (2847 2 - 3 )
Fedia Kalicińskiego i Maryę z Kalieiń- 

skieh Romasiową z Niemirowa uznano mar­
notrawcami, kurator ich p. Antoch Pisarow- 
ski z Niemirowa.

Niemirów, 20 kwietnia 1898.

P. 225/98 (1) 2898 2— 3)
Iwan Tymezyszyn Michała z Targowicy 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem Fedor Romannik.

0. k. Sąd po»iat. Oddział I.
Ottynia, 30 kwietnia 1898.

L. IY. 145/95 (1) (2833 2 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Przemyślu o- 

głasza, że zawieszoną nad uznanym marnotraw­
cą Fedkiem Kisieliczkiem rolnikiem z Popo- 
wic kuratelę uchylił.

Przemyśl 30 marca 1898.

L. 7700/96 ' “  (2895 2 - 3 )
Michał Cholina ze Sułkowie uznany z 

powodu choroby umysłwej za bezwłasnowol- 
nego, kuratorem dlań Franciszek Gaweł ze 
Sułkowic ustaDaowiony.

0. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, 29 marca 1897.

(4) (2886 2—3)
Władysław Pilszak leśniczy w Jabłoni- 

Cy p0lskiej uznany umysłowo chorym.
Kuratorem dlań ustanowiony Teodor Kurz 

w Moro howie.
C- k. Sąd powiatowy w Brzozowie 
Oddział. I  dnia 23 marca 1S98.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16304 (2791 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Ozortkowie za­
wiadamia niewiadomego z żyeia i miejsca po­
bytu Seidę Sehmiederera, że eelem doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z dnia 20 sierpnia 
1893 1.11173 ustanowiono kuratorem ad actum 
adw. dra Izaaka Moslera w Ozortkowie. 

Ozortków, 17 grudn'a 1897.



9432 Zamknięcie rachunków
krajowego funduszu szkolnego emerytalnego za rok 1897.

A. Majątek zarodowy.

(2855)
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Dochody 

w roku 1897
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P o s z c z e g ó l n i e n i e

ESP
^W ydatki; 
w roku 1897

złr. ct. złr. ct.

D o c h o d y . W y d a t k i .
1
2
3

Zakupiony list galic Towarzystwa kredytowego ziemskiego . . . 
Książeczka kasy oszczędności przyjęta do majątku zarodowego . . 
Gotówka pobrana z majątku obrotow ego.............................................

100
5
1

23
92

1
2
3

Wylosowany list zastawny galic. Towarzyst. kredyt, ziemskiego .
Zrealizowana książką kasy o szczęd n o śc i.............................................
Gotówka wydana na zakupno efek tów .................................................

100
3
1

81
92

4
Suma dochodów . . . .

Zapas kasowy z początkiem roku 1897
a) w gotówce . . . . .
b) w efek ta ch .................................................  33.548 złr. 30 ct.

107

33548

15

30

4
Suma wydatków . . . .  

Zapas kasowy z końcem roku 1897 w efektach...............................
105

33550
23
22

Razem . . . . 33655 45 | Razem . . . . 33655 45

Stan majątku zarodowego z końcem roku 1897.
S t a n  c z y n n y . S t a n  b i e r n y .

Zapas kasowy w efektach:
a) waluta austryacka

4°/o książeczki wkładkowe galic. kasy oszczęd n o śc i......................
b) waluta koronowa

4°/0 ństy zastawne galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego we

Suma stanu czynnego . . . .

50

33500

“ 38S5ĆT

22

22

Czysty stan czynny w walucie austryackiej ....................................
W porównaniu zaś z takim stanem z końcem roku 1896 . . . .

33550
38548

22
30

Okazuje się przyrost majątku zarodowego o .......................
który powstał wskutek wylosowania listu zastawnego galic. Towa­

rzystwa kredyt, ziemskiego SeryaV. Nr. 4133 na 100 złr. opie­
wającego i zakupienia takiego samego listu Ser. V. Nr. 25.927 
za 98 złr. 08 ct. i umieszczenia nadwyżki 1 złr. 92 ct. przez 
dopisanie do książeczki kasy oszczędności.

1 92

* 33
03

O
P I

I
II

III
IV

V
VI

YII
VIII

IX
X

XI 
XII

I
,xni.
XIV.

B. Majątek obrotowy.

P o s z e z e g ó l n i e n i e
Dochody 

w roku 1897

I złr. I ct.

D o c h o d y .
Odsetki od efektów..................................................
Datek stały z krajowego funduszu szkolnego .
Zapisy i darowizny ...................................................
Interkalarya od opróżnionych posad nauczyciel

skieb . ...........................................................
Stałe wkładki nauczycieli i nauczycielek . . 
Wkładki dwuprocentowe za czas służby przedeta

tow ej................................................. ....
Rozmaite d o c h o d y .................................................
Zwroty z emerytur c z a s o w y c h ..............................

„ d ożyw otn ich ..............................
u » pensyi w d ó w .............................
„ „ dodatków na wychowanie azieci
n » odpraw i kwartałów pozgou-

n y c h ..................................................
Przyjęto z majątku zarodowego ...........................
Zasiłek z funduszu krajowego:

a) z przyznanego uchwałą Sejmu krajowego 
z dnia 13 lutego 1897 zasiłku na rok 1897
w k w o c ie ............................... złr. 160.035-—
potrącono wydanej już na pokrycie niedo­
boru za rok 1 896 na mocy odezwy Wy­
działu krajowego z dnia 19 stycznia 1897 
1 3797/a wykazaną w zamknięciu rachun­
ków za rok 1896 kwotę . złr. 14.566 13ł/2 
a pozostała na rok 1897 reszta w kwocie

złr. 145.468 86y2
b) pobrany na mocy odezwy Wydziału krajo­

wego z dnia 22 stycznia 1898 1 32o9 na 
pokrycie niedoboru po koniec roku 1897 
F złr 25.292 54—

Suma dochodów . . .

Do tego zapas ka>uwy z początkiem roku 1897 
w g o tó w c e .......................

Razem .

1340
12799

29051
61467

8042
4915

64
51

156

60
1

170761
2*8711

<68711

92

29 V.

43
47
40
19

92

40 7;
67

a> o ■— t ■ *2 -2 A o ̂  jo 'tS

,  <»

i J J s ^
złr.

1340
12800

24617
53390

10648

160035
26283U

67

a o.* 
— *  flaj ł-* . Ł4

^  ® a <=>
>- T "  . t e
- •** -P n - e  a

- S-s °A  v
o es

złr.

4434
8077

2606
4915

65
51

157

60
2

10726
28487
2606

25881

i -esa SJ ns 
U £

i 53 MW LQ .r-<

8 ^ 1
P o s z c z e g ó l n i e  n i e

Dochody
Eg rs Pi 
p  > a>* ̂  £

w roku 1897 j j  § g £:§o p 5 eg

złr. I ct. złr.

0 a>*V
is  f-t a
-2 2 f s - .o c3* ta

M£
złr.

I
II

III.
IV.
V

VI
vii.!

VIII
IX
X.

W y d a t k i.
Emerytury czasowe nauczycieli i nauczycielek 

dożywotnie „
Pensye dla wdów po nauczycielach..................
Dodatki na wychowanie dzieci po nauczycielach
Odprawy i kwartały po z g o n n e ......................
Zwroty z interkalaryów........................................
Zwroty z wkładek emerytalnych nauczycieli

i nauczycielek.................................................
Koszta zarządu ......................................................
Rozmaite w y d a tk i .................................................
Wydano na rzecz majątku zarodowego . . .

Suma wydatków . .

Do tego zapas kasowy z końcem roku 1897 
w g o tó w c e ..........................................................

Razem . .

14653
167322

71688
19449
fon

709
15

5859
1

28»711

288711

95
20
40
59
m

36
62
607,
92
67

67

10500
158000

67000
16000
10300

980
50

262830

4153
9322
4683
3450
1289

271
34

5860
2

1594
27475
25881

W vkaz nałeżytośoi z końcem roku 1897.

13
- N a 1 e ź y t o ś c i ’ iS / N a 1 e ż y t o s c i

p-iU> C 7 y n n e b i e r n e ! rB c z y n n e b i e r n e

c<3
P o . s z c z e g o J n i e n i e z lat 

ubiegłych
z roku

bieżącego
Z ibt

ubiegłych
z roku 

bieżącego l i
P o s 7 c z e g  ó 1 n i e n i e z iat 

ubiegłych
z roku

bieżącego
z lat 

ubiegłych
z roku 

bieżącego
O złr. ct. złr. ct złr. ct. złr. ct. złr ct złr. et. złr ct złr. ct.

D o c h o d y . W y d a t k i .

I

VI.

VII
IX.

X.
XI.

XII.

Niepobrane odsetki po koniec grudnia
1897 ...................... .... • • • • ■ • •

Niepobrane dwuprocentowe wkładki eme­
rytalne • • .................................................

Rozmaite zwroty .................................... ....
Zwroty nadebranych emerytur czasowych 

i dożywotnich . . . . . . . .
nadebranej pensyi wdowiej . . . 

” nadebranych dodatków na wycho­
wanie • • ....................................
nadebranej odprawy ^  ■ _

244
5

34
4

12
5

79

87
45
20

670

349
488

98
85

•

•

I
i i .

m.
IV.
V

VII.

IX.

Niepobrane emerytury czasowe . . . .  
„ „ dożywotnie . . .
„1 pensyi w d o w ie ..................
„ \ dodatki na wychowanie . . 
„] odprawy i kwartały pozgonne 
„ J  ^zwroty wkładek emerytal­

nych ........................................
„ rozmaite wydatki . . . .

•

•
•

•

353
47

15
100

63

98

382
3169
1678

659
3562

77
326

50
58
80
53
50

09
25

Razem . . . . 306 31 1508 83 . • Razem . . . . . • , 516 61 9856 25
1815 114 10372 |86

m
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Bilans majątku obrotowego.

B-O t, »cl °
• sa P o s z c z e g ó l n i e n i e

Dochody 
w roku 1897

U  B  
cS

li* P o s z c z e g ó l n i e n i e
Wydatki 

w roku 1897
«  t»> złr. ct. S-o złr. ct.

S t a n  c z y n n y . S t a n  b i e r n y .
1
2

Zapas kasowy z końcem roku 1896 ......................................................
Dochody w ynosiły.................................................  288.711 złr. 67 ct
a doliczywszy do tego należytości czynne .  . 1.815 zlr. 14 ct. 290526 81

5
6

Wydatki w ynosiły ................................................. 288.711 złr. 67 ct.
a doliczywszy do tego zaległości bierne .  .  10.372 zlr. 86 ct. 299084 53

3 7 Razem .................. £99084 5&
4 Łącznie p rzeto .............................................................................................. 81 8 W porównaniu stanu czynnego ze stanem biernym okazuje się 

zwyżka stanu biernego............................................................................ 8577 72

Wykaz majątku zarodowego w  efektach wartościowych powstałych z kwoty 20 000 złr. przyznanej z funduszów 
państwowych w roku 1870 na utworzenie majątku zarodowego krajowego funduszu szkolnego emerytalnego.
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ba
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w

a

B l i ż s z e o z n a c z e n i e e f e k t ó w Datum Serya Liczba Stopa
Ó L p i e 

w walucie koronnej
r a n a  k w o t ę

w walucie austryackiej
pojedyńczo razem pojedyńczo r a z e m

koron koron złr. ct. złr. ct.

1 List zastawny galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego we Lwowie 1. lipca 1893 I. 1411 4°/« 20000
2 u n 77 » tt tt tt I. 1412 tt 20000
3 n

/ ;
>7 ] ) n tt tt tt I. 1413 tt 20000

4 n tt n tt »  » III. 26648 » 2000
5 tt 77 n n » »  » III. 26649 77 2000
6 n » n n 77 1. stycznia 1894 IV. 1197 tt 1000
7 tt tt » ft 77 1. lipca 1893 V. 7137 tt 200
8 tt tt n tt tt n  tt V. 7178 77 200
9 n tt tt tt tt » » V. 7139 tt 200

10 n 1) » 77 » 1. stycznia 1882 V. 154 tt 200
11 » » tt tt 77 tt » V. 155 tt 200
12 r n » » tt 1. stycznia 1894 V. 3952 » 200
18 tt » » 77 tt tt V. 3953 » 200
14 n n » n tt » tt V. 3954 tt 200
15 77 77 » 77 tt tt  » V. 3955 » 200
16 n » » tt tt 1. stycznia 1897 V. 25927 tt 200 67000 33500
17 Książeczka galic. Kasy oszczędności 27. stycznia 1894 29748 tt 44 99
18 » » n » 3. lutego 1894 31314 tt 5 23 50 22

Razem . .
1

33550 " W

L. 5271
Jalir 1898.

(2814)

Krakau-Oberschlesische Eeisenbahn-Obligationen und
Prioritats Actien.

I. Obligationen zu 100 Thaler.
Verzeiohnis der 440 Nemmern, welche in der 48. Yerlosung am 15 ApriI

1898 gezogen worden sind.
150 199 234 328 33849 52

708 755
1413 1540 
1985 2003 
2348 2355 
2761 2811 
3446 3499 
3899 3900 
4331 4377 
4680 4683 
5167 5271 
5678 5705 
6179 6196 
6721 6737 
7207 7323 
7724 7781 
8166 8181 
8637 8649 
9001 9061 
9651 9681

826
1606
2014
2389
2818
3545
3943
4383

5286
5709
6245
6749
7338
7810
8209
8701
9069
9720

104
839

1629
2024
2517
2833
3584
3956
4394
4710
5305
5777
6265
6789
7352
78?0
8242
8806
9153
9762

852
1693
210O
2530
2855
3599
3957
4411
4702
5320
5861
6270
6828
7381
7902
8264
8816
9212
9783

869
1703
2112
2537
2881
3640
3998
4455
4907
5446
5868
6321
6835
7394
7946
8281
8853
9269
9322

1719
2132
2638
2933
3753
4114
4487
4958
5494
5901
6360
6926
7416
7989
8301
8859
9285
9839

929
1720
2143
2657
39.38
3766
4123
4507
5044
5499
5929
6361
6993
7425
7995
8401
8863
9365
9844

936
1738
2206
2675
3052
3799
4130
4518
5046
5550
5954
6491
7042
7523
7997
8486
8881
9393

387
1081
1761
2214
2699
3090
3803
4154
4546
5093
5604
5962
6514
7070
7539
8025
8491
8393
9444

480
1140
1867
2253
2735
3171
3829
4J61
4560
5104
5607
6077
6549
7156
7572
8085
8540
8911
9461

648 
1191 
1921 
2271 
2740 
3286 
3871 
4186 
4612 
5144 
5660 
6080 
6? 85 
7166 
7673 
8086 
8571 
8912 
9464

9924 10024 10086 10109

675
1295
1954
2345
2757
3365
3877
4287
4645
5151
5676
6084
6694
7173
7694
8102
8632
8940
9536

10128
10520
10901
11507
12098
12852
13467
13797
14312
14895
15567
16321
16689
17045

L 4115/pr. (2929 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

Na mocy § 1 5  ordynacji wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie Zaleszczyckim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 14 czerwca, dla grupy gmin miej­
skich na 15 czerwca, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi przemysłu 1 handlu 
na 16 czerwca, dla grupy większych posia­
dłości na 17 czerwca b. r.

Wybory te odbędą, się w miejscach u- 
stawa przepisanych (§. 12, 13, 14, ord. wyb. 
pow.)

Wyborcom wydane będą, karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do rady powiatowej w powiecie Zale- 
szczyc-kim wybierają: grupa większych posia­
dłości dziesięciu (10) członków, grupa naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu jednego (1) członka, grupa miast i 
miasteczek trzech (3) członków, grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa
We Lwowie, 27 kwietnia 1899.

10149 10176 10194 10200 10252 10263 10297 10312 10325 10362 10412 10510
10541 10553 10645 10648 10700 10777 10799 10808 10818 10832 10869 10878
10956 10978 10998 11099 11216 11382 11389 11417 11418 11420 11479 11491
11510 11536 11639 11656 11665 11770 11799 11815 11897 11913 12032 12037
12126 12175 12208 12271 12338 12386 12402 12416 12430 12711 12777 12794
12854 12898 12920 13009 13108 13126 13198 13320 13326 13340 13378 '<3423
13506 13533 13571 13597 13622 13635 13684 13700 13708 13749 13777 13789
13887 13931 139 .8  14015 14020 14030 14084 14090 14118 14163 14238 14307
14333 14369 14425 14539 14580 14626 14694 14701 14736 14764 14774 14842
14969 14980 15062 15003 15015 15085 15297 15391 15417 15423 15504 15526
15621 15j62 15731 15752 15754 15853 16031 16062 16087 16091 16258 16286
16323 16381 16349 16403 16422 16457 16460 16462 16539 16618 16667 16674
16702 ld 7 18 16751 16759 16764 16783 16809 1^834 16^48 16909 16969 16998
17321 17335 17410 17505 17518 17574 17635 17834 17872 17902 17925

II. PriorltSts-Actien zu 100 TŁałer.
Verzeichnis der 99 Nummern, welche in der 49. Yerlosnng am 15 April

1898 gezogen worden sicd.
55 120 144 185 192 203 232 235 290 296 373

546 623 661 732 775 806 828 843 883 907 921
1120 1155 1189 1243 1300 1327 1354 1384 1385 1395 1412
.545 1740 1770 1774 1778 1821 1825 1826 1935 1945 1968
2141 2220 2261 2266 2269 2304 2351 2362 2407 2409 2421
2671 2694 2751 2798 2868 2904 2908 2933 2970 3111 3136
3398 3442 3484 3496 3532 3538 3588
Austands-Nachweis enthaltend die verlosten Krakau-Obersehlesischen Eisenbahn- 
Obllgationen und Prioritats-Actien, welche bisher zur Ruckzahiung noch nieb)

beigebracht worden sind.

Frez. 1124 18/93 (2882 3—3)
Jego Ekseellencya pan prezydent c. k 

wyższego sądu krajowego, mianował na mocy 
§ 301 p. k. dla II. zwyczajnej kadencji po­
siedzeń sądów przysięgłych w roku 1898 przy 
c k. sądzre' obwodowym w Tarnopolu, pre­
zydenta tegoż sądu przewodniczącym, a wi­
ceprezydenta Mieczysława Lachawca i radców 
Antoniego Reinwartha, Karola Zollnera, Aloj­
zego Dobrzańskiego, Apolinarego Ebenbergera 
i Stanisława Miłaszewskiego zastępcami prze- 
wodnicząaego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencji rozpoczną się 
dnia 13 czerwca 1898 o godzinie 9 przed 
południem.

Pre?ydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1898.

405 425 458 433 525 
940 947 949 1041 1079 
1430 1437 1440 1518
2042 2063 2071 2120
2428 2438 2477 2586
3143 3206 3208 3213

E i s e n b a h n - - O b l i g a t i o n e n Prioritats-Actien

Nummer VerIo8ungs-
Jahr Nummer VerlosuDgs-

Jahr Nummer Verlosungs-
Jahr Nummer YerlosuDgs ■ 

Jahr
202 1897 6ób2 1896 12574 1897 3239 18.-6

1951 1897 7411 1897 14573 1897 3376 1896
2013 1897 9274 1897 15201 1897
2792 1895 9948 1896 15684 1897
3704 1897 10697 1896 15774 1897
6548 1896 10884 1897 17619 1897

L. cz. O. 9/98 (1) . . .  (2897 3—3)
Przeciw Jędrzejowi Fiała i Annie Zim- 

mermann, których miejsce pebytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Mostach w. przez Meiera Bergera 
pozew o zniesienie współwłasności ciała hip. 
whl. 12 gm. Kupiczwola w drodze licytacyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę ustną na dzień 3 czerwca 1898 godz. 
9 r.no w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Fiały i 
Anny Zimmerman ustawawia się Pana Ję­
drzeja Rączka w Kupiezwoli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C k. Sąd Dowiatowy w Mosiauh wielkich 
Oddział I., dnia 30 marca 1898.

L. cz. C. I. 19/98 (4) (2899 3— 3)
Przeciw Józefowi Englowi protokołowa­

nemu kupcowi w Budapeszcie, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Emila Weissa przez adw. dr. Gabla w Sko- 
lem pozew o zapłacenie kwoty 384 zł. a. w. 
z pn., który tutejszemu sądowi po myśli art. 
XX. ust. z 1 sierpnia 1895 Nr. 110 Dz. u. 
pań. i §§. 49, 53 Norm. Jur. jako właści­
wemu odstąpiony.

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
audyeneya do ustnej rozprawy procesowej w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 9 na dzień 6 
maja 1898 godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Józefa Engla u- 
stanawia się pana Jędrzeja Pawlisza c. k. 
notaryusza w Rożniatowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 
Oddział I., dnia 1 kwietnia 1898.

L. cz. C XIII. 162/98 (4) (2905 3 - 3 )
Przeciw p. Stanisławowi Ochockiemu w 

Weneeyi którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie przez p- Julię ze Stępnow- 
skieh lo  Teodorowską, 2o Golezewsk we 
Lwowie pozew o zapłatę 266 zł. 66ł/, ct. 
a w. z pn. ex maiori 1120 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznacza się pierw­
szą audyencyę na 31 maja 1898 sala II., 2 
piętro godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Stanisława Ochor 
ckiego ustanawia się pana adw. dr. Włodzi­
mierza Godlewskiego we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Sta­
nisława Ochockiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub innego pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
Oddział XIII., dnia 16 kwietnia 1898.

L. 6168 (2729 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzy­

wa ewentualnego posiadacza książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Lisku nr. 
793 na imię Maryi Hopcas wystawionej, pier­
wotnie na 80 zł. a obecnie 78 zł. 12 ct. opie- 
wającej, aby powołaną książeczkę tutejszemu 
Sądowi przedstawił w przeciągu jednego roku 
licząc od daty ostatniego ogłoszenia edyktu 
w urzędowei części Gazety Lwowskiej, gdyż 
inaczej książeczka ta zostanie uznaną za umo­
rzoną.

Sanok, dnia 19 października 1897.

L. cz VI. 171/97-98 (2) (2757 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie za­

wiadamia Annę Litwin, z życia i miejsca po­
bytu nieznaną, że dla tejże w sprawie ta­
bularnej Fedka Pachołek o wpis prawa wła­
sności do ciała hip. 1. 66 gminy Cecory Fiotr 
Turczyn kuratorem ustanowiony został. 

Kozowa, O. I. dnia 16 marca 1898.
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W y k a *
(2810 3 - 3 )

przypadających na pojedyncze okręgi szkolne 
kwot na bezpłatne książki w języku ruskim 
•ha ubogich uczniów szkół ludowych na rok 
szkolny !898/9. w stosunku do ilości dzieci 
do szkoły rzeczywiście w roku szkolnym 1897/8 

uczęszczających.

9
10
11
n
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55

C. k. Rada szkolna 
okręgowa w

Bohorodezan&ch 
Borszczowie „ 
Bóbrce . . 
Brodach 
Brzeżanach 
Brzozowie 
Buczaczu .
Cieszanowie . 
Ozortkowie 
Dobromilu 
Dolinie . .
Drohobyczu . .
Gorlicach . 
Gródku .
Grybowie . .
Horodence. . .
Husiaiynie . .
Jarosławiu . .
Jaśle . . . .  
Jaworowie . .
Kałuszu . . .
Kamionce strnm. 
Kołomyi . . .
Kossowie . .
Krośnie . .
Lisku . . . .  
Lwowie miej. .

» zam. 
Łańcucie . .
Mościskach . .
Nadwornie' Z ,
Nowym Sączu . 
Podhajcach . .
Przemyślu . .
Przemyślanach . 
Sawie ruskiej 
Rohatynie . .
Rudkach . . .
Samborze . . .
Sanoku . . .
okalacie 
Sniatynie . 
Sokaiu . . . .
St&nisJaW0??[e
Staremmieście 

. . . .  
larnopolu 
-Tłumaczu 
J rembowli . .
-Turce
Zaleszczykach .' 
Zbarażu 
ółoczowie . 
Żółkwi
Zydaczowie

Razem 
Z e. k. Rady szkol 

Lwów, 23 kwietnia

3511 
9877 

12477 
10959 

9963 
1526 
8625 
6345 
6387 
6805 
7684 
8351 
1578 
4837 

573 
4725 
8920 

12849 
461 

6319 
8678 

13315 
9944 
4449 

586 
4864 

12268 
14450 

257 
8409 
3469 
1324 
771.5 

12257 
10114 

5189 
11356 

6369 
9812 
3779 

10116 
5325 

11712 
10-379 

3648 
9570 

1415(-; 
96; 4 
98-9 
1927 
431 
7502 

12458 
8472 
7425

f=kS & 
« 2  fc®"0
A fl ^  g

^  O
j f  CS ^

jsj Tj
złr. jot.

407901

79
222
281
247
224

34
194
143
144 
153 
173 
188

35 
109
12

108
201
289

10
142
195 
300 
224 
100

13
109
276
325

5
189

78
29

173
276
228
117
256
143 
221

8 5
2 1 8
12U
264
234

1 2
215
319
217
222

43
97

169
280
191
167

9197

1.6
70 
32 
10 
64 
40 
47 
06 
01 
43 
25 
29 
58 
06 
92 
53 
12
71 
55 
47 
66 
21 
21 
31 
21 
67 
61 
81 
80 
60 
22 
85 
95 
36
04

05 
60 
23 
21 
09
06 
07 
0
25
77
l b
22
97
4 ś
22
14
89
02
4 !
T ó

nej krajowej. 
1898.

L' IVW66/9.7 (2796 3 -  3)
ńńenii a U > H pdnia 1896 zmarła w Ka- 
Dor^aa v‘-z Pozostawienia ostatniej woli roz- 
PietakŻeni\  ■̂■nas‘azJ a z Dzierwów 2 im. 
m ied z i^a' • sPadku po niej powołanym jest
Ku >r X 1pn7 m' z ustawy syn zm arł j  Majcher 
Kuapika j J?- mipj?c® Pobj tu ^ g o i Majchra 
8° ainio- . niewis,domem, przeto wzywa się 
r°ku o d ^ 2^ 111 ^ (^ te m , by się w przeciągu 
s4dzin umieszczonego w tutejszym
gdyt ;n * deklaraeyę do spadku wniósł, 
Prowadynn^l, PeP raktacya spadkowa prze- 
którzY b§d.zie tylko ze spadkobiercami, 
dla niea-n ° sPa<̂ ń  zgł°szą, i z ustanowionym 
lowskippn „ ^ . osob' e c- k. notaryusza Gu-

C k Liszek kuratorem.
L iJ r i  ) d Powiat<>wy Oddział I. 

b dnia 4 lutegc 1898

Gb- f i  33/98 1   -------- (2777 3 - 3 )
miejsce pob"( 'J.anow*. Leniewiczowi, kfórego 
stał do ck q ^e’St n.'PZIiane, wniesionym zo- 
P°wiat To P°wial;owego w Sanoku przez
pozew o zaliezk°we w Sanoku

18QS^°d s t a którego rozprawa na 31
O, lc wJznaczoną została. 

z KowotabpaS*rZr^PI1’a Traw 'Tana Leniewicza 
S’£ P- adw a sa XtPpw - Bukowsko, ustanawia
torem. ’ Nebenzahla w Sanoku kura-

raada kurator zastępywać będzie ku- 
nmbezDiPP Z(l(/zoneJ sPrąwie na jego koszt i 
zgłosi mb n i ’ ^0Pbki on w sądzie się nie

O i^eblomocnika nie zamianuje.
SanAt V.Powiatowy Oddział I.

°kj dnia 12 marca 1898,

L 117 (1) (2853 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Wi- 
k to ry j z Bernadzikowskieh Dębską, iż w spra­
wie Antoniny Bernadzikowskiej o wpis pkawa 
własności i 1/6 części realności iwh. 117 ks. 
gr. Lipnica murowana dotąd Wiktoryi Dęb­
skiej własnej na jej rzecz, że ustanowił dla tejże 
kuratorem Szymona Piotrowskiego i temuż 
doręczył rezolucję z 18 kw.ie.tnia 1898 1. cz. 
117 Lipnica murowana (1) dla niej przezna­
czoną.

"Wiśnicz, 28 kwietnia 1898.

L. 14 (2768 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego, ktoby posiadał wystawioną przez Dy- 
rekcyę Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie poiieęj z daty Kraków, 8 paź­
dziernika 1892 Nr. 26869 zabezpieczającą Ro­
manowi Bogusławowi Łapińskiemu, kapitał 
5000 zł. po jego śmierci, okazicielowi policy 
płatny, aby policę powyższą w przeciągu 1 roku, 
6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
licząc, tutejszemu sądowi tem "pewniej okazał, 
ile że na powtórne żądanie podającej Dyrekcyi 
Towarzystwa takowa za umorzoną uznaną zo­
stanie.

G. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 19 marca 1898.

L. 175/98 2 II I  (2769)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo pożyczkowe i o- 
szczędności w Skawinie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“, że na wal- 
nem zgromadzeniu tego Towarzystwa a. 29 
lutego 18h8 odbytem, wybrano na trzy lata 
od 1 stycznia 1898 począwszy.

Dyrektorami: 1) Stanisława Mroczko­
wskiego ponownie 2) Bolesława Bieńkowskie­
go i 3) Stanisława Nawrata ponownie, zaś 
zastępcami dyrektorów 1) Stanisława Czaję, 
2) Władysława Ozapkiewicza ponownie i 3) 
Wincentego Cichockiego, tudzież że nowo wy­
brani członkowie Dyrekcyi to jest: Bo
lesław Bieńkowski, Stanisław Czaja i Wincen­
ty Cichocki firmę Towarzystwa w len sposób 
podpisywać będą, iż pod powyższe™ brzmie­
niem firmy stampilią wyciśniętem, podpiszą 
swoje imiona i nazwiska.

O. k. Sąd kraj. jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, 19 marca 1898

L. 42/97 (10) (2787 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Rt- 
cheię Laję Flaumcwą, Cinę Brennerową, A- 
brahama Heckera, Nechę Baderową, i Hauę 
Pelbsrową, że w dniu 16 maja 1896 zmarł 
w Tarnowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzania ojciec ich Mojżesz Hacker, i 
wzywa się ich, aby się w przeciągu jednego 
roku do spadku zgłosili, i oświadczenie do 
spadku zgłosili, i oświadczenie przyjęcia tegoż 
wnieśli, gdyż inaczej spadek zdeklarowanymi 
spadkobiercami, i ustanowionym dla powyż wy­
mienionych kuratorem drem Wilhelmem Hoch- 
bergiem adwokatem w Taraowie przepro­
wadzonym zostanie.

Tarnów, 26 lutego 1898.

Zl. F^rra. 96 (poj. I 115) (2785)
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichta in 

Staaisiau, wird untereinem dem hier ger. Re 
gisterfuhrer verordnet im Register fur Einzel- 
Firmen „Joel Halpern“, Escont und Wald- 
geschaf; ia  Stanislaujeinzutragen, dassMickael 
Halpem zum Bevollnoachtigtea d"esijj: Han- 
delsfirma bestellt und detnselben die Er 
machtigung ertheilt wurde diese Haadelsfirma 
per „proeura11 zu zeichnen, dass er diese 
Handelsfirma derart zeichnen wird, dass er 
uńter d. n von ihm geschriebeneu Worten 
„Joel H alpsrn“ p. p. M.cbael Halp mn jun. 
setzen wird.

K. k. Kreis-Gericl t ia  Sianislau. 
Abtheilung IV , den 23 A -ril 1898.

L. cz. VIII. 1464/97 (4) $ 8 8 3  1—3)
Przeciw Motiowi Schwitzer, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Tarnopolu przez Mendla Kocha pozew o 
zapłacenie sumy w kslowej 3 zł. 59 ct. austr. 
waluty.

Uchwałą z dnia 7 kwietaia 1893 wy­
znaczonym został w tym sporze do wniesie­
nia dupliki i sporządzania aktów termin na 
dzień 24 maja 1898 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Motia Sehwltzer- 
ustanawia się pana adw. dr. Parnassa w Tar 
nopolu kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Motia 
Schwitzera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C k. Sąd obwod. jako kanał, w Tarnopolu. 

Oddział II., dnia 7 kwietnia 1898.

L. cz. O. II. 54/98 (1) (2920)
Przeciw Maryi z Bośniaków Skałko roi- 

mczce z Mikowa, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Jeremiasza 
Szyjowicza negocyanta w Mikowie pozew o 
zapłacenie 418 zł. 66 et. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
24 maja 1898 godz ił przed południem do 
tego sądu, biuro nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
Skałko ustanawia się p. Jana Wackermana 
w Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej 1 oszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 
Oddział I I , dnia 28 marca 1898.

L cz. Cg. II. 29/98 (6) (2931 1 - 3 )
Przeciw Stanisławowi Ochockiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez p. Julię ze Stepnowskieh lo  
Teodorowską 2o Gok-zewską pozew o uznanie 
ugody z 23 lutego 1863 za nieważną i za­
płatę 817 3/10 #  holenderskich.

Na podstawie pozwu z 23 listopada 1897 
1. 73414 wyznaczono audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 20 maja 1898 o godz. 9 
przed południem w tutejszym sądzie sala roz­
praw nr. 22

Celem strzeżenia praw pozwanego pana 
Stanisława Ochockiego ustanawia się p. adw. 
dr. Józefa Piątkowskiego we Lwowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział II., dnia 28 kwietnia 1898.

L. E. 37/98 5/1 (2885 1— 3)
Zawiadamia się nieobecnego i z miejsca 

pobytu niewiadomego Ebera Kraushaar, że 
w sprawie licytacyjnej Pinkasa Apfelgrun ze 
Stryja przeciw niemu pto 330 zł. 91 ct. aw. 
z pn. sprzedaż protokołam E 37/98 2 zaję­
tych ruchomości egzekuta na dzień 16 maja 
1898 o godz. 10 przse poł. rospisano.

Kuratorem, powyższego ustanowiono dr 
Kleinberga w Bolechowie, który tak długo 
nieobecnego zastępywać będzie na jego koszt 
i niebezpiecz-ństo aż sam czynnie wystąpi 
lub wymieni pełnomocnika.

Z e. k. Sądu powiatowego w Bolechowie. 
Odlzłał I ,  dnia 11 marca 1898.

L. cz. C. n. 15/98 (1) (2925)
Przeciw Janowi Fasiniewiczowi i Annie 

Pasiniewiczowej, byłym właścicielom realności 
w Skolem, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Skolem przez Jędrzeja Byłenia

organistę w Skolem pozew o uznanie wła­
sności części pare. bud. 1. kat. 102 gm. kat. 
Skole nowa 1. kat. 102/2 oznaczonej, lub za­
płacenie kwoty 500 zł. a. w.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tutejszym sądzie w biórze nr. II. termin 
do rozprawy na 31 maja 1898 na godzinę 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Pasiniewi- 
cza i Anny Pasiniewiczowej ustanawia się 
pana dr. Morawieckiego adwokata w Skolem 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O k. Sąd powiatowy w Skolem
Oddział 11, dnia 12 marca 1898.

L. III. 137/76 (1/V.) '(2856 1 - 3 )
O. k. Sąd oawociowy ogłasza, że dla 

nieznanego obecnie z żyeia . miejsca pobytu 
Teodora Borowskiego uprawnionego do pod­
jęcia depozytu w sprawie indeminizaeyjnej 
dóbr Siemiakowce nad Prutem, względnie jego 
spadkobierców adw. di Teofil Dębicki w 
Kołomyi kuratorem został ustanowionym.

Z e. k. Sądu obwodowego 
Kołomyja, dnia 9 kwietnia 1898.

L. O. I  51/98 (1) (2924 1— 3)
Przeciw Wawrzyńcowi Augustynowi z 

Jaświn ad Pilzno, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
powiatowego w Piiznie pozew o zniesienie 
współwłasności do realności lwh. 86 ks. gr. 
gm. Jaźwiny objętej przez przymusową licy- 
taeyę.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tutejszym sądzie rozprawę ustną na dzień 
2 czerwca 1898 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Wa­
wrzyńca Augustyna ustauawia się diań ku­
ratorem adwokata dr. Tadeusza Fiderkiewieza 
z Pilzna.

Kurator, ten będzie zastępywać w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnik? nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy w Pilśnie
Oddział I., dnia 26 kwietni? 1898.

L. 263 (2766)
O. k. Sąd krajowy j. handlowy we Lwo 

wie ogłasza niniejszem, że dnia 11 grudnia 
1897 z rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych firmę „Salamon Mayer“ wykreślono,

O. k. Sąd kraj. j. haudl. we Lwowie. 
Oddział xV 10 marca 1898.

Firm. 95,98 (2728)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 4 kwm fńa 1898 wpi­
saną została do rejest; u dla firm pojedynczych 
firma handlowa „Izydor Menderer“ dom ko­
misowy i spedycyjny w Przemyślu.

Przemyśl, 16 kwietnia 1898

(Poniesienia prywatne.

Zw^zajne Walne Zgromadzenie
Członków powiatowej Kasy dla chorych we Lwowie od- 
będzie się w niedzielę 15 maja 1898 o godzinie 9 rano, 
w sali kasyna miejskiego przy ulicy Akademickiej 1. 13.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawo?.daais Zarządu z czynności i rachunków roku 1897.
2. Wniosek Wydziału nadzorczego o udzielenie absolutoryum Zarządowi 

z czynności i rachunków roku 1897.
3. Wybór uzupełniający 2 członków Zarządu z grOna pracowników na 

rok 1898/9.
4. Wybór 6 członków Wydziału nadzorczego na rok 1898/9.
5. Wybór 5 członków Sądu polubownego na rok 1898/9.
6. Wnioski członków.

We Lwowie, 30 kwietnia 1898.
Z a rzą d .

Towarzystwo zaliczkowe w Dubiecko, stowarzyszenie zarej. z ogran. porę- 
ką zaprasza wszystkich P. T. Członków tegoż towarzystwa na

W ni sie Zgromadzę nie
które się odbędzie d, 23 maja br. w lokalu Towarzystwa o g. 3 popołuiniu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y s
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2., Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1897.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem o udzieleme Dyrekcyi 

absolutoryum.
4. Wniosek rady nadzorczej co do rozdziału zysku.
5. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej.
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1898.
7. Wnioski członków.

Dubiecko. 2 maja 1898.
Karol Jakubowski, sekretarz. Ks, Marcin Karckulsk: prezes.



Do „Gazety Lwowskiej" 
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prssyjińuje wyłącznie
Ajencya dzienników i oglaszei

Pasaż Hausmana H',i*
gdzie m ożna nadaw ać także in se ra ty  
w szystkich m iejscowych, zam iejscowych i 

g ran icznych  dzienników , 
po  cen a  eh n a jp rz y s tę p n ie js z y c h .

do
u2im

9 i*ob iiie  © g to sK enS a
od wyrazu petitem l ł/2 centa, tłustym 

petitem dwa centy.

i i i e r y t o w i U ] }  n adstrażn ik  skarbowy, kawa- 
le r , w ładający dobrz9 polskim i n iem ieckim  

językiem  w mowie i piśm ie, i b iegły  w rachunkach , 
poszukoje posady ćyetaryusza p .zy  w ładzach  sk a r­
bowych, przyjm ie także posadę jako  zarządca g łó ­
wnej trafiki lub innego  przedsiębiorstw a skarbowego. 
Zgłoszenia pod lit. W . M., poste re s ta n te  Brzesko. 
____________ _ _ _ 492a
f i ł n c h a c ’ p r a w ,  ru tynow any m undan t, z pię- 
™  knem  pism em , poszukuje m iejca w k an ee lary i 
adwokackiej. Zgłoszenia „P raw n ik  100“ w A dm ini 
s traey i Słowa polskiego. a

n ę d z y  pozostają I.eehoeka, wdowa po^a 
zerze z tro jg iem  drobnych dzieci, Z am arst

_awi
zerze z tro jg iem  drobnych dzieci, Z am arsty  - 

nów 301 Parżyk , szewc ze sparaliżow aną ręką.

ordynuje w Karlsbadzie, mieszka 
Kaise.rstr&sse, Hans Warschau.

491a

W  e f c c y e  s z e r m i e r k i  n a  p a ł a s z e  
i  f l o r e t y .  W a r u n k i  k a r d z o  

p r z y s t ę p n e .  B l a s z e  s z c z e g ó ł y  u l .  
B a t o r e g o  1. 8 3 ,  p i e r w z z e  p i ę t r o ,  
k a ż d e g o  d u i a  o d  g .  4  d o  6 .  — D l a  
m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  i  u c z -  
u ió v y  s z k ó l  S r c d n i c k  c e u y  z u i ż o u e .
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1 - ■ - ,va s&mw'
KEr.de! herbaty i kawy

Edmunda Riedla
Lwów, plac Saryack i 10

polec-a na tu ra ln e , czyste

w i n a  5 3

reńskie, austryaeliie, wę­
gierskie, francuskie hiszpań­

skie w najlepszej jakości.
W in a  n a tu ra ln e , n ie zap raw iano  a l­
koholam i, b?z jak ichkolw iek  przy­
m ieszek po cenie możliwie niskiej; 
że w szystkie wina jakie utrzym uję na  
sk ładzie, są n a tu ra ln e  i prawdziwe, 
l i  ty lko z w inogron otrzymane, bez- 
w prnrkow o ręczę. — C enniki na  ża 

danie wysyłam  odwrotnie

sprzednje od 1 stycznia 1898 r.

& W,

1 .

(daw nie j

2. Browar
(daw niej

8. Browar

f g T ł o d y  in te ligen tny  kancelista  no tary a lu y , ka- 
« -  tolik , obznajom iony gruntow nie z m an ip u lac ją , 

p racu ją  -v w koncepcie, szuka posady oa 1 czerwca 
18 8. Ł askaw e zgłoszenia pod „K ancelista" poste 
re stan te  Stryj.

na en fabryk angielskich, ł a n  
cuskich poleca najtaniej handel
E(j. Hawranek Lwów.

H  woskowa do opuszczania 
podłóg

z  f a b r y k i  28E

m W lk  SCHDBDTfiA
z o s ta ła  u z n a n a  ja k o  n a jlep sza . 
Do nabycia w każdym handlu 

korzennym. 
G ł ó w n y  s k ł a d  

Lwów, Rynek 1. 45.

Tauu

9_3

Tt pobliżu Lwowa, Gródku i Szezerea 
o t w a r t y  w  d u i u  3 0  m a j a .

Zakład, odznaczony na w ystaw ach krajow ych i lekarsk ich , w prow adził w bieżącym  loku 
u lepszenia według w ym agań hygieny  i cały  szereg nowości w zakresie lecznictw a i nie szczędząc 
wkładów, tą  drogą postanowił dotrzym ać kroku w w spółzawodnictw ie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm m ięśni i stawów, ostry  i przewłoezny Dna i pozapalne wypo­
ciny. D ługotrw ałe  obrzęki po zw ichnięciach i złam aniach. Okres ozdrowienia po operacyach chi­
rurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zw ła­
szcza po nadużyciu rtęci. Dtylośó. Choroby kobiece (w każdej w annie wody lubieńskiej znajduje 
się 85-40204 ałunu). Przewłoczrtc zatrucia metaliczne. Neurastenia, — Również są w ygodnie u rzą­
dzone K ąp ie l e  rzeczne n a  W ereszyey.

A p teka  wzorowa. - -  U rząd pocztowy i  telegraficzny w m iejscu. — W  kap licy  zakładow e' 
codziennie m sza sw. 497

Pom iędzy Lwowem a L ubieniem  codzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby.
Pierwszorzędna resttiiraeya pod ścisłym  dozorem lekarza: — M leczarnia. — W ody m ineralne  

rodzime i zagraniczne. — K oncert orMeotiy zdrojowej dwa razy dziennie. — C zyteln ia obficie 
zaopatrzona. — B iblioteka. — SalaJ&iuowa i koncertow a. — F o rtep ian  d la  użytku gości.

M ieszkania zupełnie urządzone przew ażnie do cpalania.
D la niezam ożnych ulgi najdalej idące — W szelkich wyjaśnień z gotowością udz.ela Zarząd.

Karol B ratkow ski.

_  . . . .  _  .  _  _

w M h

zegam ustm
I L w o w ,  

ulica Akademicka l 3
poleca swój

skład zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych , ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i nspr&wa 

pod gwarancyą.

ożoł&Zny w r . 1855,
314

we Lwowie, plac Bernardyński L 17
poleca swój od roku 1854 istniejący

obficie zaopatrzony
w  w ielk i wybór garniturów do s lun ów, kom pletne urządzenia pokoi jadal- 

u j c k  i sypialnych, oraz utrzym uje na składzie m eble gięte i żelazne.
W szelkie z&mówionia w zakres sto larstw r i tap icerstw a  wchód ąee, przyjm uje po cenach  n a j­

p rzystępn iej -zyc-h, Tęcząe za spieszne, gustow ne i wedle z lecen ia  dokładne wykonanie. a

Superfosfaty, mączkę kościaną

położona w uroczej miejscowości w bliskości Lwowa śród 
rozległych lasów nad stawem 800-murgowym 

Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu różne 
pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe, 
lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. 

Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu 
Fom iędzy Lwowem i Janow em  codziennie kursu  ą 3 pociąg i, a cena tam  i napowrót w niedzielę

i św ięta I I I .  k lasą  42 et., II. k lasą  82 ci.', w ian e  dnie III. kiaxą 72 et., I I . k ia są  "zł. 1.42. a

Stacya klimatyczna

J a n ó w

Nowość* w  w i e l k i m  w y k o r & e  dtrzymał i poleca 
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 

specyalno-galanteryjny pod

tudzież wszelkie

ztuczne
poleca po najtańszych cenach

Y E i

(Au bon ^arche) Kesmasty & ISles Następca
Władysław C i a c h u l s d ;

Lwów. róg placu Maryackicgo i ul. Teatralnej 1. 2
( d o m  l i .© ,p i t - u . l i a .y ) -

0enn:ki ilustrowane na żądanie gratis.
113

IR11 H E
przedtem

Aha ktDnmndytowej 
J U L I A N A  WANGA. 341

« ijrptaurad W t Łosińskiego ul. 1- 18 dost Wsraara. { m m im  W t  I .  f i e i Papier s fabryki papieru J, Fiałkowskich.


